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Londyn,, w maju
Cfey Bevin odchodzi? Znowu u- 

Jcazały się pogłoski, iż opuszcza 
ajjKiówisko i zostanie mianowany 
lordom. Pisze,, się już o następoy, 
kjórytm piałby być jego stały 
fcpnkurent, szef izby Herbert 
JRorrison.

Od l»t toczy się cicha walka 
jniędzy byłym przywódcą związ­
ków zawodowych, Ernestem Be- 
Vi(ietn a ’ przywódtą stronnictwa, 
Herbertem Morrisonem. Pracowa 
St w jednym gmachu (Transport 
H«e*e) na różnych piętrach. O- 
;ti£ony szef izby organizował wy 
Jjorjr do rad miejskich, obecny 
minister spraw zagranicznych za 
rządza związkiem zawodowym 
transportowców.
O odejściu Beyina pisano już 

Wiele razy. Opowiadano o choro 
jjłe, która mu przeszkadza w pra 
sjr. Zarzucano mu m. in., że nie 
Bostawia marginesu dla ewentual 
nego wycofania się z wytworzo. 
■tej sytuacji.

Ilokfoć rozpoczynały się rozmo 
wy radziecko _ amerykańskie, bu 
d̂ ito się zwykle zaniepokojenie 
w I*bie Gmin. Obawiano się, ż« 
!W. Brytania może zaangażować 
się zbyt radykalnie w politykę, 
która przy wycofaniu się z niej 
Stanów Zjednoczonych zaszkodzi 
Interesom gospodarczym kraju.

Obawy te powtarzały się szcze 
gólnie w momencie, gdy rząd 
Kgłosił zastosowanie restrykcji go 
epodarćzej wobec państw wsohod 
ńieh. Co będzie, myślano, jeśli 
Stany Zjednoczone wyrzekną się 
ostrej polityki gospodarczej i pod 
wpływetm pierwszego lepszego 
kryzysu bgdą zabiegać o zyska­
nie klienta ha Wschodzie?

Jpjgpiano Bevin,. z powodu 
„prywatnej Wojny1 prowadzonej 
7, państwem Izrael, która narazi, 
la W. Brytanię na wielkrf kłopó' 
ty w Slana<Sh Zjednoczonych. 
Zwracano wówczan uwagę, że 
podporządkował sobie zbytnio ml 
nisterstwo obrony narodowej że 
minister Aleksander — przywód 
ca spółdzielców, wbrew opinii 
koop era torów, pomagał mu w 
akcji wojennej na Wschodzę.

Nawet aferę chińską, połączo­
ną z wysłaniem na wody Jang- 
Tse.Kiatig , Ametysta", zapisują 
na jego konto, choć w Izbie 
Gmin występował w tej sprawie 
premier Attlee

Bevin, obrażony na Chiny, wa 
się w dalszym ciągu z uzna­

niem rządu ludowego m}mo, iż 
nawet liberałowie domagają się 
rozmów bezpośrednich.

Nie robią tego z miłości do rzą 
du komunistycznego. Liberał, po 
seł Roberta zna dobrze C'ty. Wie 
on doskonale, że kapitał brytyj-

Proces Eislera
przed sądem brytyjskim

Hola Amb. USA •  Obrońca żąda zwolnienia •  Demonstracje przeciw!* 
aresztowaniu •  Policja otoczyła gmach sądu •  Min. Ede »nie winien

SOUTHAMPTON (PAP.). — Kozprawa w sprawie Gerhar- 
dta Eislera, antyfaszysty niemieckiego, porwanego przemocą 
przez policję brytyjską z pokładu „Batorego", rozpoczęła się 
przed sądem o godz. 11-ej przed południem przy ogromnym zain 
teresowaniu pnbliczności i prasy. Przysłuchuje się jej 50 
dziennikarzy angielskich 1 zagranicznych.

Obrońca Eislera, Collard, zde 
mentował na wstępie inspiro­
wane przez Amerykanów do­
niesienia niektórych dzienni­
ków, jakoby Eisler był amery­
kańskim działaczem komuni­
stycznym. Collard podkreślił, 
że Eisler nie jest Amerykani­
nem; był i jest Niemcem. Ucie­
kając przed Gestapo Eisler 
miał zamiar udać się do Mek­
syku, dokąd został w r. 1940 
zaproszony przez prezydenta 
tego państwa. Jednakowoż wła 
dze amerykańskie zatrzymały 
go w Stanach Zjednoczonych.

Po zamknięciu rozprawy, sąd 
wydał orzeczenie stwierdzające, 
że sprawa Eislera należy, do 
właściwości sądu karnego w 
Londynie przy Bow — Street. 
• Wkrótce po przywiezieniu 
Eislera do Londynu, o godz. 
14.39 rozpoczęła się przed są­
dem karnym na Bow — Street 
rozprawa, na które] zapaść ma 
decyzja, czy Eisler zostanie wy-

ski jest poważnie zaangażowany 
w Chinach J boi się. że Stany 
Zjednoczone mogą uprzedzić An­
glię w rozpoczęciu rokowań han 
dlowych.

W pierwszej rundzie o Chiny 
doszło do przegranej. Sprawa z 
,,Ametystem" nie przyczyniła się 
do poprawy stosunków z rządem 
ludowym. Wszyscy zdają sobie 
sprawę, że może być to wstępem 
do stopniowego tracenia rynku 
azjatyckiego, mimo, iż próbuje 
się na różne sposoby ratować sy 
tuację, zatrzymując Indie i Cey 
lon w’ brytyjskiej wspólnocie na

Bevln stara się zabezpieczyć ty­
ły. Liczy on zffwsze, że w cięż­
kiej chwili pomoże mu „towa­
rzysz" Churchill, że gdy duża 
ilość tabourzystów zawiedzie kon 
serwatyści w głosowaniu w Izbie 
Gmin zawsze przyjdą z pomocą.

Koszty handlowe polityki bevi 
nowskiej są duże Wynikiem jej 
jest budżet „dobrobyt" wynoszą­
cy ponad 760 milionów funtów.

BevInowi nie powodziło się rów 
nież i w ONZ. Najwierniejszy je 
go uczeń, Mayhew, podsekretarz 
stanu omal nie naraził W. Bry­
tanii na zredukowanie pomocy 
•roa rsha Llo wsk ie j.

Są więc powody by przypusz­
czał, że na przyszłym kongres.e 
Labour Party, który ma się odbyć 
w Blackpool, polityka jego pod­
dana zostanie mocnej krytyce.

Jliż kiika miesięcy temu mini­
ster B.evin opowiadał na bankie­
cie, że po dokonaniu swego dzie­
ła zechce odpocząć. Przyjdzie na 
kongres z paktem atlantyckim, 
nazywająo go swoim „dziełem".

Cały ceremoniał jest zresztą zna 
ny z góry. Egzekutywa partii już 
yr maju rtzesłaja do wszystkich 
delegatów wnioski i rezolucje, 
które zostaną przedłożone kon­
gresowi. Ułożono już spis kandy 
datów do nowej egzekutywy, na 
którym brak nazwiska profe­
sora Lasky. Przy głosowa­
niu wygra oczywiście Be- 
vin. Będzie miał ogromną więk­
szość głosów. Odegra rolę znaną 
jnż z poprzednich kongresów. Za 
bawi się w „szczerość". Występo 
wać będzie jako anioł pokoju. 
"Wymusi wycofanie wszystkich 
wniosków zwróconych przeciwko 
niemu. W obronie jego stanie 
prawdopodobnie rywal Morrison.

Nazajutrz — jak twierdzą naj-l 
bliżsi — usunie się z Izty Gmio.l 
by jako lord Jego Królewskiej 
Mości przygotowywać kampanię 
wyborczą do przyszłych wybo­
rów. A najserdeczniej pożegna 
go towarzysz podróży. WinstMi 
Churchill.

Zbigniew Kamiński

dany Stanom Zjednoczonym. 
Sala sądu wypełniona była po

Pierwszy zeznawał inspektor 
Scotland Yardu, Bray, który 
dokonał aktu porwania Eisle­
ra ze statku „Batory". Inspek­
tom Bray powtórzył swoją wer­
sję „zdjęcia" Eislera z „Bato­
rego", pomijając milczeniem 
fakt użycia wobec Eislera bru­
talnej przemocy. Zażądał zatrzy 
mania go w areszcie do następ­
nej rozprawy, mającej odbyć

ę w ciągu 8-m dni.
Bray przyznał, że sprawa Eis 

lera przed sądem brytyjskim 
kierowana jest w istocie przez 
władze amerykańskie.

Adw. Collard: Czy będzie pan 
mógł przygotować się do spra­
wy Eislera w proponowanym 
przez pana terminie 8 dni?

Bray: Nie wiem.
Collard: A  kto o tym wie?
Bray; Wie o tym Ambasada 

Stanów Zjednoczonych.

Po zeznaniach Bray’a Collard 
domagał się wypuszczenia Eisle 
ra na wolną stopę, za kaucją.

Sędzią Eastwood oświadczył, 
że nie może zgodzić się na wy­
puszczenie Eislera na wolną 
stopę za kaucją i zarządza 
wobec tego zatrzymanie go w 
areszcie dó następnej rozpra­
wy. Decyzję swą sędzia East­
wood umotywował faktem, że 
Eisler został skazany przez sąd 
amerykański za złożenie „fał­
szywych zeznań".

Licznei tłumy zaczęły się gro­
madzić przed gmachem sądu 
na wiele godzin przed przyby-' 
ciem Eislera.

Oddział . policji londyńskiej 
otoczył gmach sądu.

Mimo tych, środków ostroż- 
jści odbyły się przed- gma­

chem liczne demonstracje, pro­
testujące przeciwko prześlado­
waniu Eislera na terenie

Stroi jngostawinńska
zastrzeSiła 4-th węgierskich strażników

BUDAPESZT (PAP.). — Na
granicy węgiersko - jugosło­
wiańskiej został dokonany 
przez straż jugosłowiańską obu­
rzający zamach.

14 maja przed południem na 
terytorium Węgier w odległości 
120 metrów od granicy, węgier 
ski wartownik chciał wylegity­
mować nieznanego osobnika w 
ubraniu cywilnym. Jugosłowiań 
ska straż graniczna rozpoczęła 
silny ogień z pistoletów auto­

matycznych i raniła śmieTtel 
nie wartownika Poskasa. Po 
przewiezieniu do szpitala Pus-

Węgierskie ministerstwo spr. 
zagr. wystosowało do rządu ju 
gosłowiańskiego notę protesta­
cyjną.

W ostatnich dniach żołnierze 
jugosłowiańscy zamordowali na 
granicy czterech strażników wę 
gierskich.

N » ’duKtiidniei»ia m apa Polski

x 10.000 arkuszy
WARSZAWA (PAP.) — W 

Warszawie odbyła się doroczna 
sesja Państwowej Rady Mierni 
czej. W wyniku dwudniowych
obrad, Rada zaopiniowała sze­
reg aktualnych . zagadnień, 
wchodzących w zakres pomia­
rów kraju, kartografii i struk 
tury zawodu mierniczego.

Rada odniosła się pozytyw­
nie do przedstawionego przez 
GUPK projektu opracowania i 
wydania Mapy Użycia Po­
wierzchni Ziemi w skali 
1:10.000.

Mapa Użycia Powierzchni Zie

mi, której wykonanie przewi­
duje się do 1955 r. sporządzona 
w skali 1:10.000 (1 cm. =  100 
m.) da możliwość należytego 
zobrazowania terenu, klasyfika 
cji gleby, zabudowy, bogactw 
mineralnych, demografii i in 
nych tematów.

Cały kraj objęty będzie około 
10.000 arkuszy o rozmiarze 
50 x 80 cm., sporządzonymi na 
podstawie fotograficznych
zdjęć lotniczych z terenu, prze­
tworzonych metodą aerofoto- 
grametryczną.

Surowiec drzewny
n a dnie jezior

BIAŁYSTOK (PAP). — Nad 
brzegami jezior Białego i Kre- 
ehowieckiego w pow. augustow 
skim, prowadzone są końcowe 
przygotowania do wydobycia 
znajdującej sie na dnie tych je 
zior dużej ilości drzewa sklej­
kowego. Drzewo to ścięto jesz­
cze w r. 1939 i niezużytkowa- 
ne na skutek działań wojen­
nych i okupacji, z biegiem

czasu nasiąkło wodą 1 zato­
nęło.

Na dnie obu jezior leży co 
najmniej 10 tys. m. sześć, do­
skonałego surowca, o ogólnej 
wartości 60 mil. zł. W r. ub. 
wydobyto około 600 m. sześć. 
Przy wydobywaniu drzewa za­
trudniony będzie również nu­
rek, gdyż głębokość obu jezior 
sięga w wielu miejscach do 
ponad 15 m.

Akcja przeciwsionkowa
rozpoczyna się z końcem m a ja

WARSZAWA (PAP.). — W 
wyniku obrad międzynarodo­
wej konferencji ochrony roś­
lin, uzgodniono jednolity plan 
walki ze stonką ziemniaczaną. 
Akcja przeciwstonkowa roz­
pocznie się z końcem maja.

Plan przewiduje kilkakrotne

Narody nienaw idzą fa s zyzm u
Zgjr&madzeme ONZ odrzuciło profrankistowską rezolucję
!• LUSHINC MEADOWS (PAP) 

Zgromadzenie Narodów Zjedno 
czonych odrzuciło projekt rezo­
lucji czterech państw południo­
wo-amerykańskich, domagają­
cej się pozostawienia sprawy 
utrzymania stosunków dyplo­
matycznych z Hiszpanią fran- 
kistowską do uznania każdego 
•złonka ONZ.

Rezultat głosowania nad re- 
*olucją był następujący: 26 za 
rezolucją, 15 przeciwko oraz 16 
Wstrzymujących się od głosu.

Wobec nie uzyskania kwali­
fikowanej większości 2/3 gło­
sów, wymaganej na plenum 
•gromadzenia, rezolucja upadła 
» Przewodniczący, zgromadzenia

dr. F.vatt ogłosił oficjalnie o jej 
odrzuceniu.

Analizując ostateczny wynik 
głosowania, należy podkreślić, 
że za wyjątkiem Związku Ra­
dzieckiego wszystkie pozostałe 
cztery mocarstwa powstrzymu­
jąc się od glosowania, wykaza­
ły swoje profrańkistowskie sta­
nowisko.

W kołach dziennikarskich 
ONZ podkreślają, że zwycię­
stwo nad profrankistowską koa 
licją odniesione zostało za spra 
wą krajów demokracji ludowej 
z Polską na czele.

Szef delegacji polskiej dr. Su­
chy złożył prasie następujące 
oświadczenie; ' >

..Odrzucenie profrankistow- 
skiej rezolucji jest zwycięstwem 
koalicji antyfaszystowskiej za­
równo na forum ONZ jak i po­
za organizacją. Wynik głosowa 
nia jest rezultatem uporczywej 
walki, jaką Polska. ZSRR i kra­
je Demokracji Ludowej prowa­
dziły w sojuszu z postępowymi 
elementami całego świata od 
chwili utworzenia ONZ. Odrzu­
cenie rezolucji jest dowodem, 
że narody śwłsta nienawidzą 
faszyzmu i nie dopuszczą krea­
tury Hitlera i Mussoliniego do 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Sprawa bezprawnego uprtwa, 
dzenia Eislera i  pokładu ,,Ba.fc». 
rego" była przedmiotem interpa.' 
lacji kilku posłów w Izbie Gmin i

Na liczne pytan‘a posłów ml, 
nister spr. wewnętrznych Ede 
wał wymijające odpowiedzi iui< 
łując zrzucić z siebie odpowie­
dzialność za aresztowanie Eisla 
ra i przerzucić ją na rzekomi 
„powołane" do tego organa.

Jeżeli chodzi o rolę przedstaw 
wicieli amerykańskich w tej
sprawie minister Ede powia. 
dział dósiownće: 4>oinformowĄ
no mnie, że przedstawiciele em, 
basady amerykańskiej zwróci! 
się do sądu w Southampłoa o w| 
danie nakazu aresztowania Eisll 
ra“, przyznając tym samym, żeĄ 
prezentanci obcego państwa ko« • 
munikują się z władzami bryty! 
Skimi z pominięciem Foreigł 
Office.

19? mil. par obuwia
w y k o n a  p o n a J  p la n  P r z e m y ś l  S k ó r z a n y
KRAKÓW (PAP.). — Dnia 15 

bm. w Chełmku odbyła się O- 
gólnopolska Narada Gospodar­
cza Przemysłu Skórzanego.

Zebrani zobowiązali się wy­
konać roczny plan produkcji 
przemysłu skórzanego do 14 
listopada b.r., plan trzyletni do 
25 października br.

Dodatkowo przemysł skórza­

ny wykona do końca b. roku 
ponad plan 1,7 mil. par obuwia, 
1.608 ton skór twardych i 977 
tys. metr sześć, skór miękkich.

Ponadto załogi fabryczna 
przemysłu skórzanego podwyż­
szyły administracyjny plan o- 
szczędnościowy na rok 1949 z 1 
miliarda 529 mil. zł. do 1 miliar 
da 953 mii. zł.

Min. Zdrowia dla zapew­
nienia fachowej opieki -położ­
niczej kobietom wiejskim jesz­
cze w tym roku przydzieli do 
każdej gminy wiejskiej po 
jednej wykwalifikowanej położ 
nej. Położne ta będą angażo­
wane i opłacane przez samo-

Do obowiązków położnej

lustracje terenów zagrożonych 
stonką ziemniaczaną, intensyw 
ną walkę przy użyciu środków 
chemicznych oraz zakładanie 
pasów chwytnych naokoło og­
nisk stonki.

Dla ułatwienia lustracji ob­
szar kraju podzielony został na 
3 strefy ochronne, strefę A, B 
i C. Strefa A obejmuje pas 
przy granicy polsko - niemiec­
kiej, którego wschodnią linię 
stanowią m.in.' powiaty: Ka­
mień, Starogard, Myślibórz, 
Kościan, Września, Ostrów 
Wlkp., Legnica, oraz linia rzeki 
Nysy i Głuchołazy.

Strefa B obejmuje pas na 
wschód od strefy A; a % linię 
wschodnią strefy B stanowią 
m.in. powiaty: Koszalin, Wałcz, 
Chodzież, Konin, Turek, Kalisz, 
Częstochowa, Tarnowskie Gó­
ry, Rybnik i Pszczyna.

Pozostała część kraju, leżąca 
na wschód od linii granicznej 
strefy B, włączona została do 
strefy C._____________  -■

BERLIN. Gen. Clay, odwołany ze 
stanowiska gubernatora strefy ime 
rykaóskiej, opuścił w niedzielę o 
godz. 18-teJ Berlin, udając &t<| do 
Stanów Zjednoczonych.

Opieka położnicza na wsi

Do wsi Kowale wka w po w. 
obornickim przybyli monterzy 
z wydziału elektryfikacji wsi 
przy Zjednoczeniu Energetycz­
nym Okręgu Poznańskiego i 
rozpoczęli pracę przy zakłada­
niu sieci, doprowadzającej prąd 
do wioski, a przede wszystkim

do świetlicy, sklepu oraz bu­
dynków, w których mieści się 
ośrodek maszynowy.

Wszyscy mieszkańcy Kowa- 
lewka stanęli do pracy i dzię­
ki temu już siódmego dnia o i  
chwili rozpoczęcia robót wici 
otrzymała światło.

Cena 5 ul.

WYDANI E  A

gminne] należy m. m. udziela­
nie bezpłatnej pomocy położ­
niczej niezamożnym kobietom 
wiejskim oraz opiekowanie się 
noworodkiem przynajmniej w 
ciągu 8 dni po urodzeniu. Zn 
sumienną pracę położne będą 
premiowane. Ministerstwo Zdro 
wia przeznaczyło na *—*■ —* 
specjalne fundusze.

W  c iągu  7 dni
z e l e h i r y f i k o w a m o  w u i e i

JACHT SZKOLNY ORGANIZACJI „SŁUŻBA POLSCE'' „GEN. TA­
KUŚKI** SZYKU JE SIĘ DO ŻEGLARSKIEGO SEZONU

(Foto Ag. II. A PI)
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i .1'nakongOHcie 
Dyplomata

v y ’ę l y  *  n a f t a l i n y
Ambasador W. Brytanii, sir Ma u-, 

rice Peterson, opuszcza Moskwą.

jkiej sc my dyplomatycznej ubywa 
osobistość, której wyniosła t oschła 
postawa uosabiała ciasny konserwa 
tyzm brytyjskiego Forelgn Office. 
Obserwatorzy przebywający w ra­
dzieckiej stolicy, zgodnie stwierdzi­
li, ie Peterson był najgorszym 
przedstawicielem W. Brytanii, tur 
przestrzeni wielu lat.

Stosując si? ślepo do przepisów 
protokółu dyplomatycznego, ustało 
itego na Kongresie Wiedeńskim, Pe 
ferson był jedynym ambasadorem 
jo Moskwie, który zdecydowanie od 
jfttaioiat kurtuazyjnych rewizyt dy­
plomatom niższej ni i  on rangi. Lici 
Ci jego koledzy czuli się tym po­
datnie dotknięci, nie wykluczając 
przedstawicieli bri/tyjsłcich domi­
niów- w- Moskwie.
; spośród dyplomatów wszystkich 
faiistw, które uznały państwo Izra 
;«l, jedynie brytyjski ambasador o- 
ttentacyjnie nie rewizytował jzrael- 
tkiego ministra. Bywał jednak re­
gularnym gościem w amerykań­
skiej ambasadzie na niedzielnych 
jokazach banalnych filmów holly- 
Juoodzkich.

peterson byt tak przepełniony an 
jlyradzieckimi nastrojami, ie nawet 
jegr połegnaine przemówienie, wy 
głoszone do członków ambasdy na- 
łCjMkowane było złośliwymi uwaga 
j/ii pod adresem ZSRR.

Były ambasador brytyjski od pew

Uą wojnę ze Związkiem Radziec­
kim, używając swych wpływów do 
powstrzymywania lub zwłoki w u- 
dzielaniu wiz .do Anglii obywate­
lom radzieckim. Zasypywał on Fo- 
reign Office protestami, kiedy de- 

, legacja kobiet radzieckich zwiedza­
ła W. Brytanię w marcu br. Żądał,

mmo takie same restrykcje, jakie 
rząd USA zastosował wobec dele­
gatów na nowojorskim Kongresie

Naśladując byłego amerykańskie­
go ambasadora, Bedell Smith'a Pe 
terson żądał, by wszyscy jego pod-

raporty o swych podróżach i przy 
padkowych kontaktach z radziecki­
mi obywatelami. „Pytajcie każde- 

‘ BO, indagujcie swą służbę, zwykł 
był mawiać: „Nigdy nie wiadomo, 
co w trawie piszczy." R. Parker

WLSsś w. Loiiilggłw

Nad rzekami Babilonu G eriia rd rf  E is ie ?

o  " w o ln o ś c i« w U S A

Korespondencja AP I dla » Słowa Po lsk iego«

LONDYN, w maju. 
Umiera się raz, ale gnije się 

długo. Trudno w tej ehwili u- 
stalić, czy emigracja polityczna 
objawia inaki gnicia pośmiert­
nego, czy jest to gnicie od po­
wolnego konania. W każdym 
razie ma się do czynienia z nie 
zdrowymi zapachami rozkładu, 
który odczuwa się na każdym 
kroku, gdy się tylko bierze do 
ręki jakiekolwiek pismo lon­
dyńskie.

Właściwie wszystkie artykuły 
— to łzawa litania odchodzą­
cych, którzy nie umieją ode­
grać marszu pogrzebowego. Ty­
le lat tkwili w kabarecie, że 
nawet na śmiertelnyrr) łożu, 
śpiewają tango, mieszając je z 
dźwiękami muzyki Chopina.

Ciągle płaczą po utraconym 
raju. Antoni Bogusławski ję-

„Jakże cię szczęście, ochro­
nić? Jak cię me dłonie ustrze­
gą

od ludzi i od powiewów
— i jak ode mnie samego..."
Gdy sanatorzy na emigracji 

tworzą oddziały pułkowe na 
wzór białogwardyjskich, deni- 
kinowskich formacji wojsko­
wych, nawracają do tradycji... 
Reichswehry. Gdy stawia się im 
zarzuty, tłumaczą, że „trady­
cyjne kompanie (powołane do 
życia w roku 1920. kiedy nie 
było jeszcze hitleryzmu), speł­
niły świetnie swoje zadanie 
wojskowe przygotowania Nie­
miec — w ścisłym nawiązaniu 
do tradycji dawnei armii nie­
mieckiej. Ten fakt, że odbudo­
wana na Ich podstawie armia 
niemiecka odegrała katastrofal­
ną rolę, jako instrument poli­
tyki hitlerowskiej, tak w sto­
sunku do nas, jak 1 do Nie­
miec, nie może wpływać na o- 
cenę roli Reichswehry, jako in­
strumentu szkolenia wojskowe­
go. Ufajmy, że dorobek naszych 
kół oddziałowych nie zostanie 
tak lekkomyślnie zmarnowa-

W tym samym piśmie insty­
tut Piłsudskiego zawiadamia o

Zakonspirowana muzyka
Pw ie dobre  imprezy

uczczeniu pamięci marszałka 
na specjalnej akademii. Wła­
ściwie cytowany artykuł był 
najlepszym uczczeniem jego 
pamięci.

Piłsudski współpracował z 
austriackim sztabem general­
nym podczas pierwszej wojny 
światowej. Teraz wielbiciele je­
go i czciciele, siedząc nad rze­
kami Babilonu, wspominają daw 
ne dobre czasy współpracy z 
Austro-Niemcami.

Nad rzekami Babilonu płacze 
i inny pieśniarz — Wojciech 
Wasiutyński, dawny przywódca 
ONR-u. Węszył on w ciągu wie 
lu lat pochodzenie rasowe. W 
r. 1938-ym, podczas rozprawy 
sądowej „zaszargał" się o-jakąś 
babkę i miał dużo kłopotów w 
karierze politycznej wśród 
ONR-owców. Teraz układa dla 
politykujących emigrantów pie­
śni pociechy.

W „Życiu Katolickim" yika- 
zał się artykuł nawiązujący do 
wygnania Żydów z Palestyny 
do Babilonu. W tych dziejach 
widzi Wasiutyński pociechę dla 
emigrantów. Wystarczy pocze­
kać 70 lat, a wszyscy wrócą i 
sięgną po władzę. Wprawdzie 
ma do czynienia ze starcami 
60-cio, 70-cio letnimi, ale bądź 
co bądź istnieją perspektywy 
choć dość odległe. Będą mieli 
wówczas... 140 lat!

Wasiutyński każe czekać nad 
rzekami Babilonu, a w „Polsce 
Walczącej" zapewniają, że naj­
wygodniej będzie czekać w 
Ameryce Południowej.

Tymczasem przywódcy nie 
czekają. „Rządy londyńskie1' 
mają się już ku końcowi. Śro­
dek ciężkości przenosi się dc 
Waszyngtonu. Różne „porozu­
mienia" a raczej „nieporozu­
mienia" demokratyczne starają 
się ubić między sobą interes w 
St. Zjednoczonych. Któż nie u- 
chodzi za demokrate na emi­
gracji? Nawet Bielecki — en­
dek, pałkarz, organizator eks­
cesów, zapuszczający grzywkę, 
by być podobnym do Hitlera, 
choćby już zewnętrznie — za­
pewnia, że jest demokratą.

Podróż do St/ Zjednoczonych 
jest wyprawą po Złote Runo. 
Przypomina podr.óż sanacyjnego 
ministra Kota do W. Brytanii, 
dokąd udał się w roku 1939 po

ppżyczkę. Istotnie zaciągnął po­
życzkę, ale w ambasadzie pol­
skiej i to dla siebie.

Podobno obecnie wszystkie 
wyprawy za ocean kończą się 
jedynie opłaceniem kosztów 
podróży. Wojażerowie politycz­
ni stronnictw, które dawno u-, 
marły, wygłaszają; odczyty w 
na wpół pustych salach.

Te same przygody spotykają 
wojażera na okręg W. Brytanii, 
Ciołkosza, obecnego 'polityczne­
go przyjaciela Bieleckiego, w 
.porozumieniu demokratycz­
nym". Gorączkuje się, przema­
wia histerycznie, wyjmuje z za 
pchanej teki śmieszne broszu- 
reczki, które skrupulatńie prze 
chowuje. Piorunuje — a w pół 
godziny później błaga jakiegoś 
członka Labour Party o przy­
bycie na następny odczyt, by 
móc w prasie swojej podać wia 
domości, że rząd brytyjski „po­
piera" emigracyjne kawałki.

Popierano by go na pewno, 
gdyby go traktowano serio, 
Ciołkosz należy do tych woja- 
żerów, których nie wysyła się 
nawet do Ameryki. Tu, w Lon­
dynie drukuje w swoim pisem­
ku zawodowych grafomanów : 
sam odznacza się w tym do­
branym gronie.

Znikł nagle z horyzontu „mi-

Jak już pisałein na tym miejscu, 
niejeden dobry koncert we Wrocta 
wiu przechodzi niezauważony i nde 
spełnia swego zadania tylko na 
skutek braku odpowiedniej rekla­
my. M, ln. imprezami tego rwizaju 
przytaczałem audycje umuzykalnia 
jące Szkoły im. Chopina, w któf 
rych biorą udział najlepsi muizycy 
Wrocławia l które dzięki Interesu 
jącemif układowi prelekcji 1 pro-

<ło akcji upowszechnienia muzyki, 
gdyby potrafiono umiejętną propa 
gandą na małą salkę przy Podwa­
lu Świdnickim Nr. 2 ściągnąć pu­
bliczność. W obecnym stanie rze­
czy— wobec braku afiszów i wzmia

cje te „zalronspirowanymi", gdyż 
■łylikio nieliczna grupka szczęśliw­
ców dowiaduje się przypadkiem od 
znajomych o terminie, w którym 
te wartościowe imprezy się odby­
wają.

Ka ostatniej audycji umuzykal­
niającej przedstawiono drogę, jaką 
odbyła pleśń ód piosenki ludowej 
do pieśni artystycznej. Udział w

pięknym tenorem, obiecujący mlo

artystka opery P. T. D. Waleria 
Jędrzejewska, która zaprezentowa­
ła niezmiernie szeroki wachlarz sty 
lów pieśni

«J1 artystycznych. W pieśni nie 
można nic „zablagować" ruchem 
czy szablonem, każda fraza musi 
być gtęboko odczuta 1 przemyślana. 
Waleria Jędrzejewska posiada wiel 
kie wyczucie stylu, i muzykalność, 
operuje dźwięcznym głosem z du- 
ią lekkością, a każda jej pieśń sta

»ośe. W jej wykonaniu uslyszeliś-

Griega, Rachmaninowa, Debussyego 
♦bardzo wzruszająca pleśń o synu

iyckiego, Wasylenki 1 Szymanow-

Metalo^cy USA
ż t Ę * 2 a i ą

BLoiwfżki piaty
NOW¥ JORK (PAP). — Z 

Pittsburga donoszą, że- kierow­
nictwo związku zawodowego 
metalowców amerykańskich, 
należące do CIO, wystosowało 
do przedsiębiorców żądanie 
podwyżki płac dla 706 tys. ró- 
botników przemysłu metalo­
wego USA. Domagają się oni 
również zapewnienia metalów 
cor.i różnych dobrodziejstw soc 
Jalnych, w szczególności rent.

Delegacja nauczycieli radzieckich
w śró d  g ó r n ik ó w  E d y n b u r g a

LONDYN (PAP). — 13 maja 
odbył się w Edynburgu kon­
cert dla górników szkockich 
słynnego śpiewaka. Murzyna, 
Paul Robesona, wybitnego dzia 
łacza postępowego. Na koncer 
cie była obecna delegacja nau­
czycieli radzieckich, bawiąca 
w Edynburgu, entuzjastycznie 
przyjęta przez górników.

Przewodnicząca delegacji, 
Parfenowa, . wystąpiła z prze­
mówieniem, w którym dała 
obraz pokojowej twórczej pra­
cy narodu radzieckiego i wspa­
niałych osiągnięć ZSRR na po­

lu rozwoju kulturalnego i spo­
łecznego.

Oświadczenie delegatki ra­
dzieckiej, że około 30°/« budże­
tu ZSRR jest przeznaczonych 
na cele kulturalne i społeczne, 
oraz że wydatki wojskowe 
zredukówatie źośtały z 52#/o w 
1944 r. do 17”/o w 1948 roku, 
prżyjęto długotrwały wi oklas­
kami. „Ojczyżnń moia prag­
nie pokoju — powiedziała Par 
fenowa — wzywając górników 
szkockich do zjednoczenia się 
pod hasłem walki o pokój.

Sctfcces l e w i c y
na Kongresie śccialistśw

Postawiony 6 lutego 1ŚM r. przed 
Komitetem do Badania Działalności 
Antyamerykańskiej w ' Waszyngto­
nie, znany anty faszysta niemiecki, 
GERHARDT EIŚLER7 "zażądał, dby 
przed zaprzysiężeniem go, jaka 
świadka, udzielono mu prawa od­
czytania iego protestu, przeciwko 
sposoboik, w jaki traktowany byt 
w areszcie. Komitet odmówił ma 
tego prawa. Jego odmowa złożenia

Oto treść tego oświadczenia:
„Nie, jestem obecnie wolnym czlo 

wiekiem. Jestęm antyfaszystą, poii 
tycznym więźniem w stanach Zjed

Przyczyny mojego aresztowania

ści Anty amerykańskiej pragnął 
przeszkodzić mi w braniu udziału 
w publicznych zebraniach, na któ­
rych mógtbym opowiedzieć o 
kłamstwach Budenza, oszusta i pro 
Wokatora. (Buaenz należał kiedyś 
do Komunistyczne3 Partii Niemiec, 
obecnie przeszedł na służbę reakcji 
USA — dop. redakcji).

2) Komitet pragnął stworzyć fal*

aresztowany, aby stanąć przed są­
dem.

Jako niemiecki komunista, zaw­
sze byłem pełen pogardy dla moicd 
ctemięiycieli, tyrp bardziej, ie dzia 
łaja oni pod obłudną maską 'ak

wystrzega się reakcji USA tak cy­
nicznie reprezentowanej przez ko­
mitet do Badania Działalności An- 
tijdtnerykańskiej oraz jego posiusz-

C Ł a o s  g o s p o d a r c z y  

B iz o n a i
Publicysta radziecki Korołkou

— Nie macie pojęcia co się u nas

zys 1929 roku, kiedy wydawało nem 
się, że tracimy grunt pod nogami. 
Dziś straciliśmy go naprawdę. Lecl-

I bicie Niemiec trwać będzie dłużej, 
spotka nas wszystkich nieuniknio­
na katastrofa, znajdziemy się ?ia

łowy za burtę. Ludność nie ma pie 
niędzy, aby kupować ryby, chociaż 
niedożywianie jest stanem chronicz 
nym. W piwnicach chłopskich gni-

tują obiad z łupin ziemniaczanych.

ihednich bezskutecznie czekają na 
odbudowę. Tymczasem produkcja

Chaos gospodarczy Bizonii, który 
powstał w wyniku zerwania łącz­
ności gospodarcze] ze wschodnią

lloić bezrobotnych sięga już teraz

RZYM (PAP). Na Kongresie 
Włoskiej Partii Socjalistycznej 
odbyło się głosowanie nad trze. 
ma rezolucjami, przedstawiony

Konkurs powszechny
na projekt „Pomnika, Wdzięczności” 

w Szczecinie
Komitet Budowy Pomnika Wdzię 

czności w Szczecinie ogłasza kon­
kurs powszechny na projekt Pom­
nika Wdzięczności dla Armii Ra­
dzieckiej.

Tematem konkursu jest pomnik, 
będący plastycznym wyrazem 
wdzięczności dla Armii Radzieckiej 
oraz braterstwa krwi w czasie woj

ze Związkiem Radzieckim.

bodę w ujęciu koncepcji w ramach 
założeń urbanistycznych, poda­
nych na planie sytuacyjnym.

Terenem umieszczenia pomnika 
jest plac na przedłużeniu Alei Jed­
ności Narodowej, pomiędzy pl. Lot 
ników a. pl. Żołnierza Polskiego w 
szczecinie, w miejscu zaznaczonym 
na planie sytuacyjnym. Teren jest

Pomnik należy projektować w ma 
terlale szlachetnym i trwałym, mo­

skdego. Byłoby wskazane, teby Ję 
drzejewska powtórzyła ten piękny 
program w osobnym recitalu.

Poszczególne pieśni bardzo intere 
sująco objaśniała mgr. Maria Ję­
drzejewska. Akompaniowała świet 
nie prof. WiiecJca..
> * * *

Staraniem Inspektoratu KuMawal 
no * Oświatowego „Czytelnika'' od 
była się w sali przy ui. oławskiej 
10/11 audycja Chopinowska uczen­
nic klasy fortepianowej prof. Teo­
fili Markiewicz Średniej Szkoły 
Muzycznej lm. Chopina. Młodziut­
kie utalentowane adeptki pianisty 
ki: obdarzona dużym nerwem 15- 
letnla Ewa Czyżewska, muzykalne 
Anna Piankówna 1 Alicja Rentok 
oraz wykazująca duże opanowanie 
1 nawet pewną dojrzałość: mnzycz-

Rudnicka zaprezentowały pięfcn? 
technikę, zróżnicowaną dynamika' 
brzmienia, dobrą pedalizacją, z 
przede wszystkim zrozumienie my 
śll muzycznej. Wykonania ich ce­
chowała pewność, będąca wyni-

przemyślanej metody pedagogicz­
nej.

Ciekawie opracowane slc nn wstę 
pne wygłosiła mgr M. Jędrzejew­
ska.

WOJCIECH DZIEDUSZYCKI

żliwie z wykorzystaniem materia-

łączonym wykazie.
Autorzy prac konkursowych win-

nicznej realizacji swego projektu.

MO r. (Święto Rewolucji Paździer-

(S rocznica objęcia Szczecina). 
Warunki konkursowe i podkłady

kursu ob. inż. arch. Heleny Kur- 
cyusz Szczecinr pl. Żołnierza Pol­
skiego U III p. tel. 31-26.

zł, drusa K0.000 zł, trzecia 100.000 zł 
oraz możliwość dwóch zakupów po

Ilość i wysokość nagród przez 
Sąd Konkursowy nie będą zmienio­

mi przez lewice, centrum i pra 
wicę partyjną. Wyniki głosowa 
nia, są następujące:

Głosowali delegaci, reprezen­
tujący 432.926 członków partii. 
Od głosowania wstrzymali się 
delegaci, reprezentujący 2.66f 
członków partii. Rezolucja le­
wicy uzyskała 51,20 proc. gło­
sów, rezolucja centrum — 39,10 
proc. głosów, rezolucja prawi­
cy — 9,55 proc. głosów.

Tak wiec lewica zdobyła ab­
solutną większość głosów. Wy­
brano nowe kierownictwo par­
tii. W jego skład wchodzi 21 
członków partii, należących do 
lewicy, m.. inn.: Nenni, Basso, 
Morandi i inni.

Utworzony został również Ko 
mitet Centralny, który składać 
się będzie ż 41 członków lewi­
cy partyjnej i 31 centrowców. 
Prawica nie wysunęła swych 
kandydatów.

Po opublikowaniu wyników 
wyborów, Nenni oświadczył:

„Znaczenie Kongresu polega 
moim zdaniem, na fakcie, że 
mimo nacisków, jagle. z. róż­
nych stróri wywierano ńa wło­
ską partię socjalistyczną, odna­
lazła ona swe tradycyjne miej­
sce, jako stronnictwo wyraźnie 
robotnicze i lewicowe. Dlatego 
Uważam Kongres ten za objaw 
wzrostu sił demokratycznych i 
ludowych naszego kraju.

H istoria w iejsk iego zespołu

Z Jodłowe! — w szeroki świat
Przed wojną Jodłowa — duża, 

sześcio-tysięczna, - rozciągnięta na 
12 km wieś w powiecie jasielskim, 
była tylko zabitą deskami dziurą. 
Odległa o 36 km od najbliższych 
miast — Tamowa 1 Jasła, skazana

oderwane ód ogólnokrajowego ryt

Jak wyglądała sprawa oświaty w 
tej wsi? Była szkoła powszechna —* 
i to wszystko. Jak wyglądała epra 
wa kultury w tej wsi? Były śpiew 
ki ludowe, nucone tu i ówdzie, by 
ły pochowane w skrzyniach stroje 
f—. fałdzlste spódnice, bluzki_ ze 
-zgrzebnego płótna z koronkami,

nie nosił. Gdzieś tam może w mia 
Stach wspominało się czasem o 
folklorze, ale ten folklor miał Już 
ustalone, standartowe wzory: góra 
la z piórkiem, krakowiaka w kon- 
federatce, barwnie pasiastą łowt-

Po wojnie, w r. 1946 zaczęło się 
w Jodłowej nowe życie. Otworzono 
państwowe gimnazjum 1 liceum im. 
Bartosza Głowackiego •» właśnie w|

dynek spółdzielni „Samopomocy

warzystwa Burs i Stypendiów. Pow 
stal dom Kudowy i ośrodek zdro­
wia. W Jodłowej zaczęto mówić o 
kulturze wsi.

Dyrektor gimnazjum zorganizo­
wał z młodzieży szkolnej 1 pozo- 
szkolnej amatorski zespól pie&L 4 
tańca. Jodłowa aaczęła sobie zda­
wać sprawę z realnych wartości sło

Taka jesf historia jednej z wielu 
wsi polskich. Historia, obrazująca 
mechanizm przemian społecznych 
tycia 1 kultury.
PODWÓJNY NURT OFENSYWY 

KULTURALNEJ
Zespół pleśni 1 tańca Jodłowej 

występował w Warszawie na lesti- 
wakt polskiej muzyki ludowej. Wy 
stępował podobnie, jak wiele in­
nych zespołów ludowych. Nie wy­
różnił się specjalnie z pośród in-

Ale nie W iwt ftaine

jest, że zespół ten mógł wystąpić 
na festiwalu. Ważne jest, że wystę 
pować mogły inne zespoły. Ważne 
jest, ie muzyką ludową zaintereso­
wał się cały kroj, ie na tę muzy­
kę, zwrócili uwagę i przeciętni kon 
sumenci sztuki, 1 zawodowi muzy­
cy. I waine jest również to, ie 
chłopcy 1 dziewczęta * Jodłowej 
poznali wartość swej podkarpac­
kiej kultury muzycznej.

Ofensywa kulturalna odkryła tu 
taj swój drugi nurt:, stała się nie 
tylko przekazaniem wsi zdpbyęzy 
kulturalnych miasta, ale 1 przeka­
zaniem miastu zdobyczy kultural­
nych wsi. Wartość leży nie tylko 
w tym, ie chłop z podkarpackiej 
wioski zdaje sobie sprawę z arty-

w tym, że piękno tej muzyki od­
krywa dotychczasowy konsument 
dancingowych jazzów 1 artysta-mu 
zyk, ulegający kosmopolityzmowi

ków.
ZLIKWIDOWANY REZERWAT 

, Miesiąc 01 aj jest pośwlsjony po­

pularyzacji muzyki ludowej _w ca­
łym kraju. Oprócz transmitowane-

skiego odbywa się w całej Polsce 
S00 konceHów w miastach powiato 
Wych 1 wojewódzkich. W koncer­
tach bierze udział 3.000 zespołów ta 
neczno-śpiewaczyofi (ok. le.OOt 
osób).

popularyzacja muzyki ludowej — 
to zresztą nie wszystko. Muzykę lu 
dową w tej chwlB się odnawia, wy 
dobywa się jej Istotne- wartości, 
Tworzy się obecnie nowe zespoły 
tanecano-śpiewacze i zespołom tym 
daje się moiność twórczego rozwo 
ju talentów. Albowiem ludowość

szą kulturą narodową 1 stanowi je] 
podstawę.

Taka jest przyszłość wiejskich 
„Janków Muzykantów", którym 
przez wieki -  wzamian za artyzm 
~  ofiarowywano szum brzóz w 
cmentarnym rezerwacie folkloru.

Zygmunt Koczorowski

C r e b  e ż  ; r e k r u t a c ja

m i ę ł a  a r m a t n ie g o
, Okupanci amćryićańscy robią

jennąr odbudowują bazy w Jokosu 
ka i Innych portach, zachowują li 
sty mobilizacyjne, według których 
byli 'wojskowi japońscy. ściągają 
swych zmobilizowanych podwład­
nych flo ,Jarm rolniczych", dla od 
bywania tam ćwiczeń wojskowych. 
Zgodnie z planami i dyrektywami 
okupantów utworzono mnóąficó for 
macjl policyjnych, „drużyji straży 
ogniowey i podejrzanych „klubów 
sportowychprzygotowujących w 
forsownym tempie mięso armat-

Japbnię grabi się ze Wszystkich 
stron: grabią żołnierze i generało-

W z n o s z e n ie  b a r y k a d

ro k o w a n ia m i
[iyjelty . kęnsternacią wśród ludne 
ści niemieckiej wywołało nagle 4 
pośpieszne zatwierdzenie tzw. kon­
stytucji z Bonn. Jak wiadomo. u> 
ciągu wielu mićslęcy autorzy „kon 
stytucji" nie mogli dojść do poro-

Obecnie, w przededniu konferen­
cji paryskiej ni z tego, ni z owego 
wszystkie rozbieżności zostały od

łach politycznych ten dziwny po­
śpiech ocenia się jako dążenie o-

iijącej się sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych w obliczu do 
konanego faktu rozbicia jedności 
Niemiec. Berlińska prasa demokra­
tyczna zaznacza, że decyzja powzią 
ta w Bonn stanowi barykadę nm 

(drodze rokowań parysktth.

nister" Prager, dawny, przyja­
ciel Ciołkosza. Pokłócili się. 
Prager ministrował w ciągu 
kilku lat. Zamawiał druki, po­
rozumiewał się z przedsiębior­
cami, wyprawiał wszystkie sztu 
ki Zagłoby, nie posiadał tylko 
czaru łgarstwa sienkiewiczow­
skiego bohatera. Przedsiębior­
stwa zaczęły się jednak zgła­
szać pq pieniądze. Trzeba było 
wyszukać choć trochę gotówki, 
by nie znaleźć Sie w więzieniu 
za długi...

Znikła również postać Maria 
na Kukiela,, który sam zrozu­
miał wręs^cie. pe komizmu jest 
w tym, że uchodził za ministra 
Obrony Narodowej. Imponowa­
ła mu widocznie wizytówka, do 
której trzeba będzie teraz do­
dać jeszcze wyraz „b“ (były).

Business londyński ulega stop 
riiowej likwidacji. Na placu 
boju pozostał bawiący się w 
prezydenta Zaleski i kilku lu­
dzi, którzy w najbliższym cza­
sie będą szukali szczęścia w ka 
wiarence przerobionej z kaba­
retu. A tymczasem Wojciech 
Wasiutyński wróży „nad nowy­
mi rzekami Babilonu" w Lon­
dynie szczęśliwa przyszłość za 
70 lat.
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Po radość i zdro w ie
Idź na stadiony 
i basen pływacki

w swoim kole  
sgforiowym

Chcemy m ieć piękne wspom nienia z meczu

„Ogniwo" -  „Górnik"
16 reprezentantów Okręgu na boisku
i  sal bokserskich przenosimy się

[iazem z piękną pogodą hastal o- 
ir* piłkarski. '

'.uaj że więcej niż rozgrywki 11- 
ic.n-e pasjonują widownię walki o 

*:r7oq>vvo okręgu, tym badziej-, 
te toczy się zacięty trójmecz <Jwóch 
araiyn wałbrzyskich -jt wrocław­
skim Ogniwem. Jutro na boisku 
wałbrzyskim rozegra się najcielcaw 
Smecz.  Obie drużyny wystawia- 
ią najlepsze składy i obje są pewne 
zwycięstwa (przynajmniej ollcjal-

W sztabach klubowych toczą «ię

ostatnie narady, przygotowują „za­
skoczenia taktyczne" 1 oblicza się

Naszym zdaniem rachunek Jest 
bardzo trudny.

Może się wydarzyć, że 1 Górnik 1 
Ogniwo wygrają na swoich bo.1- 
skach, a wtedy o mistrzostwie za­
decyduje wynik z niewiele ustępu­
jącym faworytem Julią, która, jest 
pr'z.ecież .również z, Wałbrzycha.

Na czele tabelki Stoi na razie Gór 
nik mając tia koncie nikle zwycię­
stwo 5:4, nad drugim zespołem gór­
niczym.

Uiawniomy tajemnicę składów
drużyn tak — jak gdyby mecz od­
bywał się na neutralnym boisku.
W bramce przewagę ma Kiryk 

nad Początkiem (O). Obrona bez­
sprzecznie lepsza jest u wrocła­
wian, bo Mucha 1 Kania tworzą 
duet reprezentacyjny. U gospoda­
rzy grać będzie na tej pozycji re­
prezentant okręgu Pawelczyk i- któ 
ryś z jego mniej sławnych kolegów.
A więc: defensywa na ogół wy­

równana.
Na pomocy lepszy Jest zespół wał 

brzyskl, o ile Syk 1 Stoły będą gra 
li w tej lWU razem z Kosmalą. Wra 
elawianie mają równisż reprezenta 

. cyjnych pomocników: GaJawski, Ar 
bach 1 Dragon.
Atak, — który decyduj© o bram­

kach, na pewno jest lepszy w Og-

bickl 1 Bajer, to są przecież b do­
brzy strzelcy. Górnicy chlubią się 
natomiast strzeleniem, aż pięciu

rzeczą niełatwą. Najlepszym jest 
chyba PuUlcowskl, Połednik ho £. 
Syk, o ile ustąpi miejsca w pomo­
cy komuś z dobrej zresztą rezer­
wy (Hybczak).
Lekką przewagę zespołu wrocław 

sklego wyrównuje atut własnego bo 
iska, który Górnik będzie chciał 
wykorzystać̂

Zapraszamy sędziego
Na mecz wyjadą z Wrocławia lic 

nl kibice ogniwa. Na boisku zbie- 
'rze się cały sportowy Wałbrzych.

„Każdy uczeń pływa6'
Na basenie YMCA w Warsza 

■wie zakończyły się zawody, któ 
re były sprawdłianem, ilu 
uczennic i uczniów nauczyło 
się w okresie zimowym pły­
wać.

W zawodach punktowany był 
jedynie styl. Startowało ogó­
łem 770 dziewcząt i 566 chłop 
eów z 21 szkół warszawskich.

Ostateczne wyniki przedsta­
wiają się następująco:

Konkurencje żeńs-kie: 1) Gim 
nazjum Hoffmanowej — 902 
pkt., 2) Gimn. 2michówSkiej, 
3) Gimn. Praskie 1 4) Gimn. 
Curie - Skłodowskiej.

W konkurencji męskiej wyni 
ki są następujące: 1) Gimn.
Mickiewicza — 1.094 pkt., 2)

Gimn. Batorego, 3) Gimn, Rej-

A Wrocław? Przecież nasze 
szkoły dużo robiły na polu po- 
pularyzacjf pływactwa. Zachę­
camy do podobnej imprezy 
Wrocł. Okr. Zw. Pływacki,

S p a r ta
przy|edzie do Polski

Sekretariat zarządu „Gwar­
dii — Wisły" w Krakowie o- 
trzymał od „Sparty" (Praga) 
pismo, potwierdzające przyjazd 
pierwszej drużyny ' piłkarskiej 
„Sparty" do Krakowa na za­
wody przeciw „Wiśle" w dniu 
5 czerwca b.r. '

Dr Załuski wiceprezydentem FIS
OSLO. — Kongres Międzynarodo­

wej Federacji Narciarskiej zakoń­
czył w Oslo swe obrady.
Na ostatnim posiedzeniu dokona­

no wyboru władz FIS, których 
skład osobowy nie uległ zmianom.

nownle Norwega Oestgarda, pod­
czas gdy wiceprezydentami zostali 
znów: Langley (USA), dr Carlo 
(Francja) 1 dr Załuski (Polska). Se 
kretarlat powierzono Bergslandowi 
(Norwegia), członkami Zarządu Fe­
deracji zostali ponownie przedsta­
wiciele ZSRR, Czechosłowacji, 
Szwajcarii, Szwecji, Finlandii, 
Wioch, Holandii i Anglii.

C z y t a  #c «e

SPORT 
i WCZASY

Wiemy o tym, że na mecz wybiera 
ją się poważni działacze sportowi

Niechże wywiozą oni z Wałbrzy­
cha obraz szlachetnej zaciętej wal 
ki. Niech to będzie mecz stojący na 
najwyższym poziomie, zacięty ale 
przyjacielski. Niech grają ze sobą 
prawdziwi sportowcy, którzy będą 
godni reprezentować Dolny Śląsk 
w lidze.

Nie znamy Jeszcze obsady zawo­
dów. Cieszylibyśmy się z wiadomo­
ści o tym,' że mecz ten przeprowa­
dzi sędzia o dużym autorytecie. Je 
żeli mamy prawo sugerować — po­
zwolimy sobie narzucić kandydatu­
rę sędziego międzynarodowego 1 
najpopularniejszego STbitra dolno­
śląskiego ob. Długosza.

pierwszy, ale i po raz pierwszy w 
tym roku mecz będzie doprawdy 
trudny do prowadzenia choćby ze 
względu na wysoką stawkę.

Czekamy na telefon
ze Szczecina

Piłkarze PZPN z Francji, któ 
.rzy grają u rias w niedzielę, 
spotkają się dziś w Szczecinie 
z reprezentacją okręgu. Kapi­
tan związkowy OZPN docenia­
jąc wartość piłkarzy. emigracyj­
nych; zmontował najsilniejszy 
skład, oparty na drużynie, któ 
ra pokonała wrocławian 3:1.

Na wynik meczu szczecińskie 
go będziemy oczekiwać z nie­
cierpliwością, albowiem będzie 
on bezpośrednim sprawdzianem 
wartości drużyny naszych go­
ści. (v.)

0 Pucho Ds&v!s!f

Hnlypiopnifandn
Protestujemy przeciw takiej 

propagandzie lekkoatletyki i
gier sportowych, jak to miało' 
miejsce na „pierwszym kroku" 
w Jeleniej Górze!

Do imprezy zgłosiło się po­
nad 100 podchorążych, młodzież 
ludowych Zespołów Sporto­
wych i szkół. Niestety z 20-ti 
konkurencji zawiedzianych, od­
były się zaledwie trzy, - -

Setki lekkoatletów, zeszły i 
boiska usunięte przez piłkarzy 
walczących o mistrzostwo kla­
sy B. Nie pozwolono na rcze 
granie turnieju błyskawicznego 
w piłce siatkowej.

Wkt nie uzgodnił programu.
Żałujemy, że tak wspaniała 

okazja propagandy lekkoatlety­
ki została zmarnowana, tymbai 
dziej ,że spotkały się wreszcie 
masowo młodzież miasta i wsi.

Wyniki zawodów są dowo­
dem, że młodzież ta była dosko 
nale przygotowana. Ł

Kowalewski skoczył w dal 
5,25, Albin 5,44, Nowakowski— 
157 wzwyż, a dalsze skoki prze 
rwano na skutek nie przygoto­
wania skoczni.

Biegi pań przyniosły sukces 
uczennicom: Skoczeniówna
przebiegła 60 m. w czasie S;7, 
a Zychówna 8,8.

Piszemy to wszystko w na­
dziei powtórzenia imprezy 
przez odpowiedzialnych organi 
zatorów pod kontrolą inspek­
tora WF. Mat.

gi radzieckiej, drużyna wojskowa 
WWS uleg.a nieznacznie kijowskie 
mu Dynamo 1:2, a moskiewski Lo- 
komotiv pokonał -LOkomotiY z Char

Drużynowe mistrzostwa okręgu 
łódzkiego w lekkoatletyce zakończy 
ły się zwycięstwem ŁKSsU, który 
zdobył pierwsze miejsce zdobywa­
jąc 16.231 pkt.

Międzypaństwowy mecz w koszy­
kówce męskiej Polska — Rumunia 
zakończył się zwycięstwem Rumu­
nii 41:27 (24:5). Punkty dla Polaków 
zdobyli: Grzechowlak 13, Pawlak 8, 
Żyliński 4 1 Jarczyński 2.

Nagroda KCZZ
d la  Gedanii

rlew — Dynamo, uzyskał na 100 i* 
czas 10,8 Sek. Na tych samych za­
wodach rekordzista ZSRR w skoku

konkurencji wyni* 1,95 co *  jest 
prawdopodobnie najlepszym* tego-

Na rozpoczynające się w War-

sportowe młodzieży szkolnej o mi­
strzostwo Polski wyjedzie z okręgu 
gdąfisklego 102 reprezentantów, (r)

Obwieszczenie o licytacji P I E G I
usuwa skutecznie

żółte plamy, 
opaleniznę i 
inne nieczy­
stości cery

A X E L A « K K E H I
J. GADEBIISCHA

Wszędzie do nabycia K-1775

PARYŻ. Francja zakwalifikowała 
się do III runily rozgrywek tenlso-

jąc a Danią ‘ 4:1. Jedyny punkt dla 
Danii zdobył Nielsen, bijąc w óstat

czyka Bjerre 3:6, 6:4, 6:0, 6:0. ^

rundzie rozgrywek będzie zwycięz-

odbyiDającego się obecnie to Wim- 
bledonle.

SZTOKHOLM. Szwecja pokonała

a Bergelin odniósł zwycięstwo nad 
Staubo to stosunku~6:l, 4:6, 6:4, 6:4, 

RZYM. Wiochy straciły tylko je-

niową Afryką 4:1. “Miecz rozegrany 
był w Mediolanie.

W ostatnich spotkaniach Cucelli i 
del Bello pokonał w grze podlecSJ-

pele odniósł zwycięstwo nad Fanni 

ceitł wygrał ze strugessem 6:1, 2:6,

Ton jegÓ głosu brzmiał tym razem groźnie. Odchodził 
ze sztywnym ukłonem.

Darewicz obejrzał się i zapytał po angielsku, gdzie ma 
jechać. Na twarzy porucznika widział rozpacz.

— Jeśli mu nikt nie dopomoże, to popełni zbrodnię 
albo samobójstwo — pomyślał podchorąży.

Nie czekając na odpowiedź ruszył riaprzód. Młody ofi­
cer nie poruszył się — było mu widocznie wszystko jedno, 
gdzie jedzie. Darewicz obrał kierunek. Wóz pomknął cicho 
i szybko poprzez śródmieście, wtoczył się na most i po 
kilku minutach zatrzymał się przed pałacykiem mieszczą­
cym polskie poselstwo.

— Dlaczego przyjechaliśmy tutaj? — zapytał porucz- 
mk — pojedziemy gdzie indziej, pojedziemy...

Wówczas Darewicz odwrócił ku niemu twarz i  zaczał 
Mówić po polsku:

— Pójdzie pan zaraz do generała — on jest teraz tu­

taj z posłem — i złoży mu pan meldunek o wszystkim. To 
jest pańskim obowiązkiem! Błądzić można, ale zawsze jest 
czas na drogę powrotną!

— Kto — kto pan jest? — wykrztusił porucznik. Ale 
Darewicz milczał. Oficer nagle wysknrivi * samochodu 
i wbiegł do gmachu.

ROZDZIAŁ 20

nego udzielono mu niespodziewanie urlopu na cały mie­
siąc. Mógł więc odpoczywać do woli ł wałęsać się po cia­
snych uliczkach starego Kairu lub wzdłuż szerokich nad­
brzeży Nilu. Nieraz wstępował do śródmiejskich kawiarni 
lub też chodził do kina, ale wkrótce zauważył wśród na­

potykanych Polaków twarze znajome i  postanowił być o­

strożniejszy, tym bardziej, że zaczął' powątpiewać w opie­
kę-angielską. Na razie nikt go nie ruszał.

Jednakże papiery urzędowe, choćby najpowolniejsze, 
wreszcie dochodzą. „Dżordż Stanley11 otrzymał więc rów­
nież swój dokument, który długo badał nie dowierzając 
oczom. Był to brytyjski rozkaz wyjazdu, ważny na pociąg 
do Suezu, a następnie na „transport okrętowy11 określony 
jakimś tajemniczym znakiem. Po przybyciu na miejsce 
przeznaczenia mr.' G. Stanley ma zameldować się służbo­
wo do tamtejszego „hed-kwoters“, czyli sztabu, gdzie 
otrzyma dalsze rozkazy związane z pełnieniem obowiązków 
w służbie Jego Królewskiej Mości...

W dniach następnych inżynier całą siłą pragnął do­
wiedzieć się ezegoś bliższego o celu podróży i dalszym' 
ciągu swej służby, ale pani Cliff — jak się okazało — 
z Kairu już gdzieś odjechała, a z nielicznych znajomych 
Anglików nikt nie .był w stanie udzielić ani słówka wy­
jaśnienia. Pozostawało spełnienie tajemniczego rozkazu.

Do Suezu przywędrował Darewicz któregoś upalnego, 
lipcowego ranka i od razu dowiedział się u oficera trans­
portowego, że odjedzie najbliższym statkiem w kierunku 
Indii. Zastał już w Suezie pocztę dla siebie: wąską i dłu­
gą kopertę z nadrukiem M. S fa  przypominającym
o służbowym charakterze wyprawy. Inżynier zasiadł wi^Ę 
pod cieniem kantyny, przyniósł sobie flaszkę lodowatej 
limoniady i pogrążył się w czytaniu. Tymczasem głośniki 
radiowe przerwały muzykę nadając wiadomości. Zwolna 
uwaga podchorążego odrywała się od lektury, głośnik po­
wtórzył jeszcze parę razy znane wszystkim Polakom naz­
wisko, aż wreszcie młody żołnierz zerwał się z krzesła 1 
podbiegł do aparatu.

Wiadomości szły dalej — złe, straszne, niewiarygodne.
Naczelny wódz nie żył*

(c .d.».)

W zawodach lekkoatletycznych 
rozegranych w Leningradzie Grigo

ZKS „Kolejarz — Gedania" 
(Gdańsk) otrzymała ze Związ­
kowej Rady Kultury Fizycznej 
i Sportu KCZZ nagrodę w po­
staci pięknej statuetki z bron- 
zu, za zdobycie tytułu mistrza 
drużynowego Polski w boksie 
na rok 1949.

Ponadto wszyscy zawodnicy,, 
którzy brali udział w spotka­
niach mistrzowskich, spędzą 
dwa tygodnie w Ośrodku Szko 
leniowym KCZZ w Czerwińsku | 
n.Odrą.

4 Urząd Skarbowy we Wrocławiu podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 20 maja 1949 r. o godz. 9.30 w składnicy 
4 Urzędu Skarbowego pl. Dominikański 6 oraz w dniu 21 ma­
ja 1949 r. o godz. 9.30 w lokalu inż. W. Ciszewskiego przy 
ul. Sudeckiej 152, zostaną sprzedane przez publiczną licytację 
różne ruchomości użytku domowego, oraz meble, oszacowane 
na łączną sumę 351.700 zł.

Wymienione wyżej ru»5ios» ofeei oglądać można w dniu 
i miejscu licytacji od gedz. 8.30. „ „ „ „ „ „
K-2160 NACZELNIK URZĘDU

„Byłem włóczęgą...-

Jakoś od tego ama mrewicz nie był już wzywany do 
pani Clifii, a również i w obozie przysposobienia pancer-

Orlowski usiłuje „zadziałać- na rzecz Daiewtcza, teby mu dopomóc 
Sam Orłowski „szczęściarz4’ vo kat dym wypadku, pomimo przekioczo 
nego wieku uzyskuje misję slcoc* ka ł wybiera się do Polski.

organizować w 1S51 r. narciarskich 
mistrzostw świata', lecz rozgrywa* 
je wyłącznie eo 2 lata, zaliczono do 
konkurencji międzynarodowej bieg 
dla kobiet na 10 km, oraz zatwier­
dzono program narciarskich mi­
strzostw świata na rok 1950.

O G ŁO S ZE N IA  D R O B N E

HANDLOWE

ANTYKWARIAT zagraniczny, êej

MEBLE kompletach pojedyncze 
sValina *131?m3 ™ dUZym Wyt?°3500 
SANDAŁKI, teniSówk̂  ê do

trowa 6B. Wysyłka pocztą. K 2177 
SOSNĘ ŚWIERK — okrąglak użyt­
kowy cięcia 47, 48, 49 roku, taroic*
ty: Włocławek „Czytelnik" pod

SPRZEDAM okazyjnie samochód 
cztero ospbowy Wanderer 1 moto-

KUPIĘ brokat (kruż srebrny lub 
szklany  ̂Zgłoszeniâ  Biuro „Ex-

g ZGUBY — KRADZIEŻE f
ZGUBIONO odcinek, zameldowania 
na nazwisko Rojek Benedyktyna

ZlGUBIONO zaświadczeniê  rejestr a

ZGUBIONO kartę rejestracyjną na 
Krótka 1. K 2106

SKRADZIONO metrykę urodzenia, 
kartę repatriacyjną na nazwisko

SKRADZIONO kartę rozpoznawczą

zapłaconych mebli, prawo jazdy złe 
lone, Olesiński Jó̂ zef. 3680
ZGUBIONO odcinek zameldowania

SKRADZIONO legitymację milicyj 
ną, wydaną przw^KW WrocUw.̂ na

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU, wydaną̂ Siedlce na nazwisko

ZGUBIONO legitymację akademi- 
cką na nazwisko Łubieński Erazm.

ZGUBIONO odcinek zameldowania 
^pyra1 Jan”1’ Sadlna na nazwisko

| POSAD POSZUKUJĄ \
INŻYNIER obejmie posadę w prze

KRAWCOWA samotna p̂oszukuje 

DROGISTÂ dyplomowany dtugolet-

Aptece we Wrocławiu. Zgłoszenia: 
gista". ' ' ‘ ":if,73

g WOLNE POSADY \ 
GOSPOSIA tylko do gotowania p̂o-

POTRZEBNA od zaraz siła biuro- 
wa ze znajomością prowadzenia 
ksiąg handlowych. Zgłoszenia Rzeź
mictwo, Kołłątaja 23._________ 3635
POSZUKUJĘ solidnej osoby do biu 
ra 1 prowadzenia domu noclegowe 
go na prowtincji. Mieszkanie zapew­
nione. Zgłoszenia: „Pilne** Biuro
„Expres“, Wrocław, Kluczborska l̂

LAKIERNIK wykwalifikowany na 
stałe — natychmiast. „Konstruk­
tor", ul. Powstańców Śląskich IM.

POTRZEBNI:̂  tokarze,̂  ślusarzeFa-
Sikorskiego 22/30. k 2194

|_________ LOKALE [
POSZUKUJĘ dwa pokoje z iffich- 
nią za zwrotem kosztów remontu,

MIESZKANIA dwupokojowego z 
kuchnią, łazienką poszukuję. Zwrot 
kosztów. Oferty: „Słowo Polskie"
pod „Szybko"._____________
ODSTĄPIĘ pokój z meblami, od­
dzielny wchód- za zwrotem kosztów 
remontu. Henryka Dąbrowskiegô !

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią,
mość: Plac Konstytucji 3 Majâ  A

SAMOTNEMU urzędnikowi wynaj- 
mę pokój. Biuro Ogłbszeń Słowa 
„Przedmieście". 3600

|__________NAUKA__________ [
UDZIELAM polskiego, łaciny, an­
gielskiego, francuskiego, Stanisława
Worcela 15 m. 5. 3692

[  ROŻNE E
LODÓWKĘ zamienię,  ̂ t̂ały n̂a'

Nr 135

5,10 Syg. czasu 5,15 Streszcz. wiad. 
porań. 5,20 Kon. dla świata pracy 
0,00 Dzień, porań. 6,15 Muz. rorr.
6,56 Progr. dnia 7,00 Wiad.’ dzień! 
por. 7,15 Przegląd prasy stołecz. 
7,20 Porań, mozaika muzycz. 8,00 
Streszcz. wiad. dzień, porań. 8,05 
Przegląd prasy kob. 8,15 Muz. rozr. 
8,55 Szkolna gazetka rad. dla klas 
starsẑ .15 Progr, dola 9,20 Przerwa

A/ud* dlallwsl 12,30 Konć.1 dl^s^ół 
13,30 Muz. obiad. 14,00 Rezerwa 14,15 
Konc. kameralny 14,35 Wiad. wrocł.
tualia 15,10 Rezerwa 15,30 „Słucha­
my muz." aud. umuzykal. dla daie
młódź. 16,20 Aud. muzycz. 16,50 „Co
popołudn.̂ 17,15 Historyczny pPr ĵ*

Ost° wiadorn.̂ 23̂ 10’ ^Folklor franc.“ 
23,50 Progr. na dzień nast. 24.00

m a s i e  ł p f n i w i
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W ostatnich dniach Pogoto­
wie Ratunkowe zanotował j
mów kilka wypadków poką­
sani* dorosłych i dzieci przez 
psy. Winą ponoszą przede 
wszystkim właściciele psów, 
którzy wypuszczaja zwierzęta 
na ulicę bez kaeańców.

Przypomina mi się jeden sta 
ty dowcip, na ten temat psów, 
które „nie kąsają". Właścicie­
lowi takiego psa ktoś odpowia­
da: j» 1 ty wiemy, ie ten pies 
nie kąsa, ale czy sam pies 
o tym wie? Właśnie cała rzecz 
w tym, że nigdy nie można być 
pewnym, łi jakiemu* psu nie 
przyjdzie kiedyś fantazja uką­
szenia człowieka.

Tymczasem po ulicach wciąż 
jeszcze wałęsają się całe gro­
mady psów bez kagańca. Po­
kąsany przez psa zmuszony jest 
poddać się zastrzykom prze­
ciw wściekliźnie, ponieważ nie 
ma pewności, czy pies nie był 
wściekły. A takie szczepienie 
ni - należy bynajmniej do przy­
jemności, niezależnie od straty 
czasu i kosztów.

W mieście mamy rakarza, 
ale ten nie może podołać pracy, 
objeżdżając miasto jednym ko­
nikiem i pracując tylko z jed­
nym pomocnikiem. „Dajcie mi 
samochód i kilku ludzi — mó­
wi miejski łekarz weterynaryj­
ny — a postaram sie do mie­
siąca rozwiązać psi problem".

Tymczasem jednak sami właś 
ciciele psów powinni wykazać 
więcej dyscypliny i zastosować 
■ię do zarządzenia prezydenta 
miasta, nakazującego wypusz­
czanie psów na ulicę tylko w 
kagańcach. Unikną w ten spo­
sób wielu nieprzyjemności, 
wśród których proces sądowy 
należy jeszcze do najmniej­
szych.

Tuwlcz.

W  u c z e l n i a c h  p a u / s t a f g

Szkolne zespoły Młodzieżowe
by czuwać nad wykształceniem i wychowaniem
W dwóch szkołach wrocław­

skich powstały już Szkolne Ze­
społy Młodzieżowe. W Li­
ceum Przemysłu Odzieżowe­
go i w Liceum Spółdzielczym. 
W najbliższej przyszłości S. Z. 
M. powstaną: w szkole R.T.P.D., 
I-szym i III-cim Paistwowym 
Gimnazjum i Liceum, w Liceum 
Mechanicznym i w Średniej 
Szkole Zawodowej Nr. XV.

W trosce o zapewnienie mło­
dzieży gruntownego wykształ­
cenia i wychowania jej na świa 
domych swych obowiązków o- 
bywateli, Ministerstwo Oświa­
ty w porozumieniu z Zarządem 
Głównym ZMP powołało w 
szkołach ogólnokształcących ty­
pu licealnego, zakładach kształ­
cenia nauczycieli, oraz w szko­
łach zawodowych — Szkolne 
Zespoły Młodzieżowe. Zadaniem 
zespołów jest koordynacja pra­
cy wszystkich czynników wy­
chowawczych na terenie szko­
ły, które różnymi metodami 
dążą do wspólnego celu — wy 
chowania młodzieży w duchu 
demokracji ludowej i jej socja­

listycznych perspektyw. Umożli 
wienie osiągnięcia lepszych wy 
ników tej pracy dzięki powią 
zaniu ze sobą różnych czynni­
ków, nie naruszając w niczyir 
ani uprawnień dyrektora, jako 
gospodarza szkoiy, ani samo­
dzielności organizacji młodzie­
żowych.

Szkolny Zespół Młodzieżowy 
winien zwrócić szczególną uwa 
gę na ożywienie pracy Samo­
rządu Szkolnego, na stan wycho 
wania młodzieży szkolnej, oraz 
na poziom naukowy uczniów, 
przedstawiając wnioski dyrek­
cji i dając organizacjom mło­
dzieżowym zalecenia mające 
na celu poprawę istniejącego 
stanu rzeczy.

Zespół Młodzieżowy ułatwi 
organizacjom pracującym na te 
renie szkoły (ZMP, „Służba Pol

sce“, ZHP, Samorząd Szkolny) 
realizowanie stojących przed ni 
rai zadań, oraz koordynowanie 
ich działalności.

Będą więc pogłębiać wycho­
wanie młodzieży w ideologii 
Polski Ludowej, kształtować 
rzetelny stosunek do nauki

25 stopni ciepła
Przy słonecznej pogodzie 

termometr osiągnął wczoraj 
25 stopni. Jest to dużo, jeśli 
zważyć, że nad ranem mie* 
liśmy 5 stopni ciepła.

Mimo ładnej pogody trud­
no przewidzieć przebieg po­
gody w dniu dzisiejszym ze 
względu na zwalczające się 
wzajemnie obszary wysokie­
go i niskiego ciśnienia.

i praCy w szkól* i stale podno­
sić wyhiki w nauca i wychowa­
niu, koordynować plan pracy, 
oraz działalność organizacji mło 
dzieżówych, przedstawiać dy­
rektorowi szkoły wnioski, v. 
sprawach pomocy materialnej 
młodzieży, oraz współpracować 
z Komitetem Rodzicielskim.

W Skład Zespołu Młodzieżo­
wego wchodzi członek Rady Pa 
dagogieżnej, albo dyrektor szko 
ły, jako przewodniczący zes­
połu, przewodniczący zarządu 
koła ZMP, jako , sekretarz, ko­
mendant hufca SP. drużynowy 
ZHP, przewodniczący Samorzą­
du Szkolnego.

Po raz pierwszy w idziejach 
szkolnictwa polskiego młodzież 
szkolna radzić będzie wspólnie 
z dyrektorem 1 nauczycielami o 
sprawach ściśle jej dotyczących. 
■   (Jur).

TEATRY
TEATR WIELKI — dzii o godz. 19 *  
koncert z udziałem Anieli sa*. 
mińskiej,

TEATR MŁODEGO WIDZA — ul, 
Rzeźnicza 15 — a godz. 17-tej ,Oh« 
ry z urojenia", przedst. ia™kn.

. H SNA
,8LASK“ ut. Gea. Świerczewski*. 
*0 67 — „Wielkie nłdeleje" (angi 
pocz. 13,30; 18; 20,30.

.SCALA" ul. Mikołaja W -  „z* 
Wami pójdą fcai" Cpolsk.) poci, 
W; U,25; 20,30.

„WARSZAWA" UL Fredry lł 
„Przeczucie (czesk.) «acz. Ifc 
10,15; *0,30. ,

.POLONIA" ui. Żeromskiego 93 
„Pirogow" (radz.) poeŁ 1«,30| 
18,30; 20,30,

„PIONIER"'ul. Stalina ■M-„Skar*j 
Tarzana" (amer.) poea, If i 17. .
Program Aktualności o godz. ł4, 
30, 21. Listopad w Sochiuni, WjJ, 
kluwanie się piskląt.

„TĘCZA" 'u C  Koictuszld.” Wff 
„Aleksander Matrosów1' (uadcił), 
POCZ. 16,301 18,3*! 20,30.

„FAMA" ■ Psie ' Pol* — .,PoScig« 
(Mig.) po«z, 90. Czynno w ezwaw 
tek, piątek, sobotę i niedzielę. 

.FOTOPLASTIKON, ul. SwidnlckŁ 
54, wyświetla codzienni* od ggć&, 
A—22 „Turcja — Konstantynô M'1,

Zapukają do każdego dom u
ZMP^owcy zb iera fą  odpadk i

Nocne dgiurp aptek
„Pod Zgodą" ul. Witosa 47 r 
„Pod Złotym Jeleniem" Rynek M 
„Piastowska" ul. Nowowiejska SI

dyżury pogotowia: CHmtmgł
CZNEGO. — Dziś — Szpital ŚM 
Jerzego, ul. W, Witosa 22/88 tte£ 
25-67). >

NOTATNIK  W ROCŁAW SKI
Q Po naszej notatce „Stylony 

a la zebra" otrzymaliśmy uprzej 
my list % PDT, wyjaśniający, że 
stylony produkcji krajowej są w 
4 gatunkach: po 3.200 zł, 2.350 zł, 
1.608 zi 1 1.300 zł za parę. Istot- 
nie — przy sprzedaży stylonów 
3-go i 4-go gatunku sprzedaw­
cy PDT informowali, że rekla­
ma oj a .nie będą przyjmowane. 
Mitn.0 to protesty były tak czę­
ste, że PDT -wycofało te gatun­
ki ze sprzedaży i złożyło rekla­
mację w Centrali Tekstylnej we 
iWroaławiu. Specjałna komisja 
zbada towar. Tyle rzekło PDT. 
Ze awej strony dodamy, że nie 
tylta» my podnieśliśmy sprawę 
.Stylonów a la zebra", ale i i 
nę dzienniki w Polsce. I nie « 
dziimy, by właściwym było spr; 
Uawame towaru z ,felerami" po 
rygorem nie oglądr.nła go.

o  200 zł nagrody otrzyma od 
Wirocławdkiego Tow. Wędkar­
skiej ,Xeszcz“, każdy, kto 
ża osobnika łowiącego ryby bez 
pozwolenia. 1.000 do 2.000 zł na­
grody eapł.iCE Towarzystwo (te­
mu kto przyczyni się do ujęcia 
kłusownika łowiącego ryby sie­
cią łub podrywką. Wiadomości 
przyjmuje skarbnik w sMepie 
wędkarskim na pt .Unrwersy.

O  Oala Polska ualyszy montas 
radiowy z Krajowego Konkursu
Młodzieżowych Zespołów Śpie­
waczych. Instrumentalnych, Ta­
necznych i Regionalny oh, jaki od 
byw.1t się w Hali Ludowej we 
Wr®oiawki. fiBuchowisko nadane 
będ*ie jutro o godz. 16.20. Ko. 
Ja 7/M-P szkolne i febryczne 
»biorą się z tej okazji w świe­
tlicach.

Q  Kun dla nauczycieli szkół
zasadniczych zorganizował* Mu­
zeum Państwowe w porozumie­
niu z Kuratorium. Wykładana 
jest archeologia prehistoryczna 
i wczesnohistorycznat Wykłady 
odbywają się w godzinach popo­
łudniowych w gmacihu Muzeum.

. Po ćwiczeniach uczestnicy kursu 
odbędą wycieczkę terenową.

Q Wysokość zapomogi po­
śmiertnej wynosi zasadniczo 
1-miesięozny zarobek nbeapieezo 
nego. Nie może to być jednak 
mniej, niż 6 tys. złotych.

Q  Skarżą się nam Czytelnicy,
że gdy wrzucą list do skrzynki 
pocztowej na Rynku na wprost 
domu Nr. 5, to nie mają odpo. 
wiedzi albo otrzymają odpowiedź 
z dużym opóźnieniem i wobec te 
go podejrzewają, że skrzynka 
ta nie jest regularnie opróżnia­
na. Czy tó możliwe?

Q  O sytuacji teatralnej we 
Wrooiawiu i gdzie indziej wygła 
«i prelekcję na Czwartku Litera 
ckim Henryk Szletyńaki, pełno­
mocnik Ministerstwa Kultury i 
Sztuki do spraw Państwowych 
Teatrów Dolnośląskich,. Czwar­
tek zacznie się punktualnie o go 
dżinie 17 w lokalu przy Placu 
Nankiera 7 (2 piętro). Po odczy­
cie — dyskusja. Wstęp 20 zł.

Q  Kancelaria Rady Państwa 
przedłużyła termin wymiany 
tymczasowych zaświadczeń na 
odznaczenia wydane w latach 
1945 — 1946. Osoby odznaczone 
winny składać Zaświadczenia 
Tymczasowe w biurze prezydUl 
nym Miejskiej Rady Narodowej 
(ul. Zapolskiej) do 20 sierpnia. 
Wymianie podlegają tylko tym­
czasowe zaświadczenia zaopatrzo 
ne okrągłą pieczęcią i napisem: 
Prezydium Krajowej Rady Nara 
dowej z nadrukiem na zaświad. 
cieniu „zaświadczenie tymczaso­
we". Wyłmiana nie dotyczy osób 
w esynnej służbie w wojsku, Koi 
pusie Bezpieczeństwa Publiczne, 
go, Milicji. Obywatelskiej i w 
Bezpieczeństwie Publicznym. Na 
odwroc-e zaświadczeni* tymozaso 
wego trzeba zanotować: imtę :
nazwisko, datę i miejsce urodzę 
ni«, zajmowane stanowisko, do. 
kładny adres przynależność pal 
tyjną.

Q  O analizie spektralnej w a- 
stronomil p. J. Rybików* -wygło­
si odczyt dziś o godz. 19 na ze­
braniu Tow. Miłośników Astrono 
mii. Prelekcjo odbędzie się „w 
Obserwatorium (ul. Kopernika 
nr. 11). Goście mile widziani.

o  PrZjr ul. Opolskiej »1 otwar 
to urząd pocztowy „Wrocław 5“ 
dla wygody mieszkańców osie­
dla Książe Małe.

Q  Urząd Pocztowy „Wrocław 
5“ na Dworcu Swiebodzkim wo­
bec uruchomienia urzędu ,,Wro 
eta w 15“ w gmaohu PDT — prze 
stał działać.

Niech mieszkańcy Wrocławia 
nie zdziwią się, gdy do icli 
drzwi zapukają młodzi ludzie w 
zielono - szarych koszulkach 
i czerwonych krawatach. Będą 
to dziewczęta i chłopcy spod 
znaku ZMP.

15.000 ZMP-owców m. Wroc­
ławia zobowiązało się przepro­

CYRK Nr 4
o d  ś r o d y  1 8  V  n a  p l.  G r u n w a ld z k im

Wielki r e w e l a c y j n y  program^Wielki i
l i y r

wadzić wielką zbiórkę przed­
miotów w domu już niepotrzeb1 
nych i często zawadzających, 
a posiadających w sumie olbrzy 
mie wartości.

Każdy ZMP-owiec dostarczy 
5 kg. złomu, 15 kg. papieru, 3 
stare żarówki. 5 butelek. W su- 
imie dadzą więc do 30 maja —

Wojna z grzybem we Wrocławiu
Specjalny kurs organ izu je  W DO

Nie ma co ukrywać,' że dziura 
we dachy poważnie zagrażają 
budowlom Wrocławia. Grzyb, 
gdy się wda w belki konstruk­
cyjne. mcie cały dom obrócić

Wrocławska Dyrekcja Odbudo 
wy zorientowała się w niebezpie 
czeństwie i ehce wydać walkę 
grzybowi. A jest o co walczyć. 
W Polsce przedwojennej. — jak 
mówi statystyka 200 milionów 
rooznie kosztowtały zniszczenia, 
dokonane przez grzyb.

Wojna — jaką WiDO wydaje 
grzybo-wi we Wrocławiu ' przygo 
towana została po stadiach nad 
stanem domów we Wrocławiu. 
Wojna ta pójdzie w dwóoh kie 
runkach: zwalczania grzyba już

istniejącego w budynku i zabez 
pieczenie domów przed grzybo.

Do wojny z grzybem WDO 
mobilizuje sobie fachowców. Bę 
dzie ich kształcić na trzytygod­
niowym kursie. Kurs przeznaczo 
ny jest dla inżynierów i techni 
ków budowlanych. Roapoczyna 
się 23 maja o godz. 17_tej w sali 
konferencyjnej WDO (Ofiar O- 
święcitaiskic.h 38/40).

Nie ulega wątpliwości, że wal 
ka z grzybem w domach miesz­
kalnych jest bardzo aktualna i 
bardzo pilna. Zawilgocenie do­
mów wre Wrocławiu jest duże. 
Do walki potrzeba wielu spacja 
listów, jeśli ma ona dać jakieś 
rezultaty.

Wszechpolska narada odzieżowców 
500 delegatów  we W rocław iu

Krajowa Narada Aktywu Gos 
podarczego Przemyślu Odzieżo­
wego zgromadziła we Wrocła­
wiu 508 uczestników z całej Pol 
ski, Obrady toczyły się w gma­
chu OKZZ. Przemysł odzieżowy, 
wyodrębniony przed rokiem z 
włókienniczego, t*» raz pierw­
szy ustalał swe własne proble-

Ulepszenie produkcji, podniesie 
nie jakości odzieży — to było 
pierwsze hasło narady. Zrealrzo-

dze współzawodnictwa pracy 25 
tys. pracowników przemysłu o_ 
dzjeżowfego w Polsce. Uliepszyć 
modele, sięgnąć do estetycznych 
wzorów, sniniejszyć .Jbraki" do 
minimum, ekonamicznie opero­
wać materiałem — oto naczelne 
badianie we -współzawodnictwie. 
No i plan.

Plan w styczniu wykonano w 
88 proc., w lutym — w 86 proc., 
w marcu — w 98 proc., przy­
czyni najlepsze osiągnięcia uzy­

skano w zakładach guzikarskich, 
■kapeluszniczych i w konfskcyj- 
nyoh. Normy słabsze — w t. zw.

Nie można gonić za wykona­
niem planu koszteta obniżenia 
jakośoi produkcji. (Podkreślano 
to z naciskiem. Nie można , też 
produkować bez oceny krytycz­
nej, stosowanej pod kątem wi­
dzenia' zapotrzebowania na ryn­
ku.

Dziś przedterminowe wykona 
nie planu łączy się ściśle z rea- 
lisacją zadań oszczędnościowych. 
Referat na ten temat wygłosił 
przedstawieńel Głównej Komisji 
Współzawodnictwa ob. Kita. Dy 
skusja nad 'współzawodnictwem 
doprowadziła do ciekawych dekla 
racji. Ob. Wiśniewska z Żyrar­
dowa zobowiązała się do 22 lip- 
ca wykonać normę w 130 proc. 
przy szyciu koszul, a w 214 pro 
centach przy szyciu bluz robo­
czych. Ob. Jadwiga Owczarek z 
Ostrowa obiecała wykonać 150 
proc. przy zachowaniu 100 ptoc. 
jakości towaru.

75.000 kg. złomu. 225.000 kg. 
kulaturj papierowej, T5.000 b.u- 
itelek. i 45.000 zepsutych żaró­
wek. .

W kilku punktach dziełnico- 
wych przygotowano już skład­
nice na zebrane rzeczy, których 
ogótoą wartość oblicza się 
mniej więcej na 2.000.000 zł. W 
składnicach materiał będzie się 
sortować i odsyłać tam, gdzie 
go przerobią. Jeśli chodzi o bu­
telki to dostarczyć je będzie 
można rozlewniom i aptekom.

Gospodynie domów powinny 
ułatwić młodzieży pracę i przy­
gotować wymienione przedmio­
ty. W każdym domu, w śpi- 
żarni 1 w piwnicach poniewiera 
ją się butelki po lekarstwach, 
po wódce i winie, stare puszki 
po konserwach, tuby od pasty 
do zębów, zepsute żarówki, 
szmaty, stare książki. Nadarza 
się pierwszorzędna, okazja do 
usunięcia tych wszystkich ru-

Młodzież będzie jeździć z 
wózkami, skrzynkami i worka­
mi. Nie może wrócić do bazy 
z pustymi rekdma. Przeciwnie 
po kilka razy powinna „obra-

Mamy nadzieję, że przy wy­
bitnej pomocy społeczeństw  ̂
młodzi zbiorą więcej, niż zamie 
rzają. Wszyscy nich będą więc 
przygotowani i gdy zapukają — 
niech przyjmą ich z uśmiechem 
i okażą pomoc.

(Jur).

W odpowiedzi
n a  a p e l  „ 0 “  i „ H ‘*
To'nie bagatela — 10.600 fcg ««

bierzyn dziennie, jak o tym pi| 
sze ob. „Sułek"-w nr. 133 „Sio! 
wa Polskiego". Cyfra ześ ta jesll 
bardzo oględnie wypośrodkowâ , 
na, bo 300,000 mieszkańców kon., 
sumuje przynajmniej 75 tys. kg 
ziemniakóŵ  z czego zbieramy; 
29 proc. strużyn czyli 15 tys. kg, 
Jeżeli uwzględnimy, że mieszkań 
cy przedmieść chowają trzodę i 
obierzyny dla niej użytkują, t« 
pozostanie jeszcze 10 tys. kig o- 
bierzyn, które niszczeją w śmiet

A 10.000 kg obierzyn o wyższej, 
zawartości skrobii niż sam zit*nai 
niak, to karma dla — 1.000 (słowl 
nie tysiące) tuczników o wadi* 
90 do 100 kg, licząc po 10 kg na! 
sztukę. Wykazane wyżej ilośaj 
stanowić więc mogą ważną pozjj 
cję w zakresie paszy i poważny; 
czynnik w akcji „H".

Kto podejmie się zbiórki? —• 
Powszechna Spółdzielnia Spożyw. 
ców utrzymująca stołówki, a pó 
siadająca auta ciężarowe winna' 
dla celów swych jadłodajni urul 
chomić chlewnię i wychów tu ci 
ników. odpowiednie skrzynie, nal 
wzór śmietniczek, ustawione w!
podwórzach domów, siużyłybJl 
do składania obierzyn pTzez I*-

Wskazujemy na tę instytucję, 
bo ze swych licznych stołóweK 
zbierać może pomyje, jako nie- 
złą omastę paszy dla’ hodowane} 
trzody chlewnej. (2gt)

28 wozów na Pl. Grunwaldzkim
PośroJLu 'wielki namiot cyrkowy

1 kwietnia p» zimowym od­
poczynku polscy cyrkowcy ru­
szyli na kilkumiesięczną wę­
drówkę po kraju. Z Łodzi — 
głównej bazy wszystkich cyr­
ków wyruszyła w tym roku 5 
zespołów.

Do Wrocławia zawitał cyrk 
Nr 4, zatrzymując się po dro­
dze w Zgierzu. Tomaszowie, 
Piotrkowie, i Częstochowie. Dał 
już w tycł> miastach 53 przed­
stawienia. Dzisiejsze, pierwsze

W rezultacie postenowiono 
wykonać plan roczny -w kotifek 
cjl na 18 grudnia, w guzikar. 
stwie .na 1 grudnia, w kapelusz 
nictwie na 12 grudnia, oraz uzy 
Skać oszczędności na 1 miliard 
147 milionów zł. (zyg)

Recital Anieli Szlemińskief
Dziś o godz. 19,30 odbędzie się 

w Państwowym Teatrze Dolno­
śląskim koncert świetnej śpie­
waczki Anieli Szlemińskiej. Ar- 
'tj-stka odśpiewa. * towaizysze- 
n:em orkiestry Państwowego Tea 
tru Dolnośląskiego pod dyrekcją 
K. Wiłkomirskiego arie z oper 
Rossiniego, Mozarta, Yerdiego i

Pucciniego oraz pieśni kompozy 
torów polskich.

Dzięki nieziwykłej finezji i 
wdziękowi, z jakim Aniela Szle 
mińska wykonuje pieśni, jest ona 
uznana za najlepszą w kraju od 
twórczynię polskiej pieśni ludo­
wej 1 artystycznej.

Akompaniować ibędzle pro{.

Od 16-tej do nocy
Kiermasz Książki urządza 

ny przez wrocławski Zwią­
zek Dziennikarzy na tere­
nach wystawowych zapo­
wiada się jako wielka im­
preza, trwająca ; ód godz. 
16 - ej do nocy. Głodu nikt 
nie odczuje, bo będą czynne 
dobrze zaopatrzone bufety 
PCH.

Goście kiermaszu obsłu­
żeni będą mimo niedzieli 
przez dwie gazety, wydane 
na terenie WZO. Central­
nym punktem kiermaszu 
jest sprzedaż książek i lo­
teria książkowa. Program 
atrakcji składający się na 
zabawę ludową jest bardzo 
bogaty. Przygotowano go 
z myślą o starszych, młodzie 
ży i dzieciach.

we Wrocławiu będzie jego 54 
w tym sezonie.

Wczoraj wieczorem stanął na 
Placu Grunwaldzkim 4 maszto­
wy namiot o średnicy podsta­
wy 30 metrów, mieszczący 1909

Ustawienie namiotu nie jest 
wcale tak proste i łatwe jakby, 
się zdawało po błyskawicznym 
jego wyrośnięciu. 12 ludzi d<5- 
brze musi sie uznoić przez 5 
godzin. Ludzie wykonujący tą 
pracę to Ł zw. pracownicy tecłk 
niczni cyrku. Widz ich nie 
dzi. Nie ocenia ich pracy i ni* 
wie, że tyle wysiłku wkładają 
w każde przedstawienie co ar­
tyści.

Naokoło namiotu stanęło 2# 
wozów. Rzęsiście oświetlony na 
pis przykuwa Uwagę̂ ' ’

(Jor).

Dom Ludowy
w Lipie

Na terenie powiatu wrocław* 
sit i ego grom/ Lipa, odbyło się 
roczyste otwarcie Domu Ludo!* 
wego i świetlicy, którego e ra< 
mienia Starosty Wrodlawskie®® 
dotanał ob. Obszerny Kazimier* 

W uroczystości otwarcia wzięi* 
ły udział partie polityczne, wtâ  
dze w Lipie, oraz Oficerska Sztc? 
ła Saperów. <t

LII
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ci, wkrótce zostaną dlań zjednani i, 
że liturgia stanie się naprawdę mo­
dlitwą całego Ciała Mistycznego, 
gdzie każdy człowiek zjednoczony z 
Chrystusem i swymi braćmi, oddaje 
chwałę Bogu i stara się zaskarbić 
Jego Laski.

Dzień chrześcijanina powinien być 
nieprzerwaną modlitwą poprzez ofia­
rę, którą uczyni rano Bogu ze wszy­
stkich swych całodziennych czynnoś­
ci, aby każda z nich, dzięki tej po-1 
rannej ofierze, wznosiła się do Boga 
niby kadzidło, aby pochwalić Go i I 
uwielbić.

Duch liturgiczny jest duchem spo­
łecznym. Jego wrogiem pierworod­
nym jest indywidualizm, czasem e- 
goizm, który izoluje nas od Innych 
1 chce, abyśmy żyli tylko dla niego. |

Amerykanie wypierają W. Brytanię
z h szpańsk ego rynku zbytu

LONDYN (PAP). Jak donosi kores­
pondent dziennika „Sunday Times" z 
Barcelony, w dobrze poinformowa­
nych kołach dyplomatycznych stwler 
dza się, że w najbliższym czasie S’a- 
ęy Zjednoczone udzielą Hiszpanii 
frankistowskiej pożyczki niezależnie 
od tego czy rezolucja w sprawie na­
wiązania stosunków dyplomatycznych

Ewakuacja Kantonu

i  Hiszpanią otrzyma w ONZ więk­
szość 2/3 głosów.

Obecnie toczą się jedynie rozmo­
wy — pisze dalej korespondent — 
o sumie tej pożyczki, która wyniesie 
prawdopodobnie 50 — 200 mil. dola-

Zwycięstwo lewicy
włoskiej partii socjalistycznej

RZYM (PAP). Na kongresie włos­
kiej partii socjalistycznej odbyło się 
głosowanie nad trzema rezolucjami, 
przedstawionymi przez lewicę, cen­
trum i prawicę partyjną. Wyniki glo 
sowania są następujące:

Głosowali delegaci, reprezentujący 
432.926 człoków partii. Od głosowa­
nia wstrzymali się delegaci, reprezen 
tujący 2.668 członków partii. Rezo­
lucja lewicy uzyskała 51,20 proc. gło­
sów (przedstawicieli 220.600 członków 
partii), rezolucja centrum — 39,10 
proc. głosów (przedstawicieli 168.525 
członków partii), rezolucja prawicy

— 9,55 proc. głosów (przedstawicieli 
41.133 członków partii).

Tak więc lewica zdobyła absolutną 
większość głosów. Wybrano nowe 
kierownictwo parti'. W jego skład 
wchodzi 21 członków partii, należą­
cych do lewicy.

Do nowego kierownictwa należeć 
będzie też z głosem doradczym sekre 
tarz Konfederacji Pracy z ramienia 
socjalistów, Fernando Santi.

Utworzony został również komitet 
centra'ny, który składać się będzie 2 
41 członków lewicy partyjnej i 31 
centrowców. Prawica nie wysunęła 
swych kandydatów.

Z polecenia mojego Rządu mam 
zaszczyt przedstawić Jego Eksce 
lencji stanowisko, jakie Rząd mój 
zajmuje w sprawie najścia policji 
brytyjskiej na M/S „Batory“ i por 
wania przemocą jadącego tym sta 
tkiem pasażera Gerharda Eislera:

W dniu 14 maja br. płynący pod 
polską banderą pasażerski M/S „Ba 
tory", zgodnie z ustalonymi rejsami 
na trasie New York — Gdynia, za; 
winął jak zwykle dó portu Sout- 
hampton. W chwili, gdy statek zna­
lazł się w porcie, na pokład weszli 
urzędn:cy brytyjscy. Mimo ich wię­
kszej niż normalnie liczby, kapitan 
i załoga statku byli przekonani, że 
zgodnie z utartym zwyczajem i ih'ę 
dzynarodową praktyką chodziło tu 
o osoby mające dokonać przeglądu 
dokumentów statku ora? odprawy 
pasażerskiej 1 celnej. W kilka chwil 
później okazało się jednak, że osoby 
które weszły na statek i które zało 
ga z należną kurtuazją na statek 
wpuściła, przybyły, tam w zupełnie 
innych zamiarac’ i. Kilkunastu urzęd 
ników policji ustawiło się przy 
drzwiach kabiny kapitana i na kory

Amerykańscy kupcy w Barcelonie
— podkreśla korespondent — wy­
rażają radość z faktu, że pożycZKS 
amerykańska jest zapowiedzią zdoby­
cia przez nich hiszpańskiego rynku

W przeciwieństwie do dobrego sa­
mopoczucia kupców amerykańskich
— niektóre firmy angielskie dotąd 
uparcie trzymające się w Hiszpan.i, 
szykują się do zlikwidowania swych 
biur..:

Amerykańscy dyplomaci nie ukry­
wają, że pożyczka da Hiszpanii moż­
ność zakupywania bawełny w Texa- 
sie zamiast w krajach strefy szterlin- 
gowej. Jasną jest również rzeczą, że 
na rynkach hiszpańskich, na których 
do 1936 r. sprzedawano przede wszy 
stkim artykuły angielskie — obecnie 
sprzedawać się będzie towary ame­
rykańskie.

Narady trzech
mocarstw

PARYŻ (PAP). W poniedziałek od­
było się drugie z kolei spotkanie 
przedstawicieli trzech mocarstw za­
chodnich, związane z przygotowania­
mi do sesji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych. Rozmowy otoczone są 
ścisłą tajemnicą. Jednakże komenta­
torzy prasy francuskiej, wdając się w 
różne przypuszczenia co do ich prze­
biegu .twierdzą m. in. jakoby trzej 
ministrowie spraw zagranicznych pro 
jektowali zaproszenie na konferencję 
czterech mocarstw delegacji zachod- 
nfo-niemieckiej, która miałaby przed 
stawić swój punkt widzenia.

,Ce Matin" uważa, że zaproszenie 
takiej delegacji byłoby niebezpiecz­
ne.

LONDYN (PAP). Przybył tu dziś 
samolotem gubernator brytyjski w 
Niemczech generał Robertson dla id- 
bycia narad w Foreign Office. W Sro 
dę Robertson ma udać się do Pary­
ża.

tarzach. Okazało się również, ze w 
łodzi, którą przyjechali nowi pasaże 
rowie statku, znajdowała się znacz­
na liczba agentów policji. Jedna z 
osób, występująca jako przedstawi­
ciel brytyjskiego Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, zażądała wy 
dania „ślepego pasażera". Z oświad 
czeń tego urzędnika •wynikało, że 
chodzi o Gerharda Eislera, który 
znajdował się wśród pasażerów po­
siadając bilet okrętowy Policja, po­
mimo protestów władz polskich, do 
konała następnie przesłuchania Ei­
slera, po czym zażądała, aby prze­
szedł on do oddzielnej kabiny na ro 
zmowę bez świadków. Polskie wła­
dze konsularne i okrętowe ponow­
nie zaprotestowały. Z kolei odczyta 
no E:slerowi nakaz aresztowania go, 
wydany w imieniu sądu pokoju w 
Southampton i brytyjskie władze 
policyjne zażądały od Eislera dobro

wolnego oddania się w ich ręce. W 
odpowiedzi na to oraz na oświadcza 
nie Eislera, że dobrowolnie ze stat­
ku nie zejdzie, kapitan „Batorego" 
stwierdził, że nie pozwala na' przy­
musowe zabranie pasażera z pokła­
du. Wówczas władze policyjne zagro 
ziły użyciem siły. W tym właśnie 
momencie okazało się, że wśród u- 
rzędników brytyjskich znalazły się’ 
na statku osoby nie będące bynaj­
mniej poddanymi Jego Królewskiej 
Mości, lecz funkcjonariuszami trze­
ciego państwa, a mianowicie konsul 
Stanów Zjednoczonych w Southamp 
ton oraz Attache Ambasady Stanów 
Zjednoczonych w Londynie. Urzęd­
nicy Stanów Zjednoczonych’ odczyta 
li kapitanowi1 polskiego statku, znaj 
dującego się w porcie brytyjskim, 
depeszę władz amerykańskich zawio 
rającą groźby w wypadku nie wyda 
nia przez władze polskie wymieni* 
nego pasażera Następnie policja Ibry 
tyjska uniemożliwiła kapitanowi sta 
tku i przedstawicielowi linii okręto 
wej GAL opuszczenie kabiny kapita

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Msza św. na intencję Czerw. Krzyża

O&znaczen e zakonnicy 
na wysp e Jeisey

PARY? Na wvrple Terset- odbyła 
się ceremonia odznaczenia francus­
kim orderem Zdrowia Publiczrego — 
Matki Mar<i Magdaleny, od lat czter­
dziestu dyrektorki domu Saint-Mar- 
culf.

W Imieniu rządu francuskiego de­
korował zakonnicę konsul Valadier,

przedstawiciela króla Jerzego VI, 
gen. Grasset oraz wszystkich świec­
kich i duchownych osobistości mięi- 

i tcowych.

Tym t;?a§ove w y n k i 
wyliorow ra  W a r ze c h

BUDAPESZT (PAP). Komunikat wę 
gierskiego ministerstwa spraw wew­
nętrznych podaje wyniki wyborów do 
nowego zgromadzenia narodowego.

Głosowało 1.154.622 osoby. Z tej 
liczby za Frontem Ludowo - Demo­
kratycznym wypowiedzało się — 
1.123.261 osób, przeciwko Frontowi 
21.729. Głosów nieważnych oddano 
9.623. Tak więc na podstawie dotych 
czasowych obliczeń ża Frontem Lu­
dowo - Demokratycznym głosowało 
98,1 proc. wyborców.

No w y  s up e rio r za k o n y  ka płan ó w  

od N a !ś w . Sa kram en tu
RZYM. Nowym superiorem gene­

ralnym zakonu kapłanów od Naj­
świętszego Sakramentu wybrany -o- 
stał O. G. Splehhan. urodzony w 
Ji tphaas (Holandia), dotychczasowy 
prowincjał zakonu na Holandię.

Doradcą nowego superiora wybra­
ny został O. Romain Saint-Cyr z Ka

na celu opracowanie konwencji 
Czerwonego Krzyża, Msgr. Chariere, 
biskup Fryburga, Lozanny, Genewy 
odprawił uroczystą Mszę św.

Na Mszy tej obecni byli Msgr. Ber 
nardini, nuncjusz apostolski w Ber­
nie, przewodniczący delegacji waty­
kańskiej na konferencję, liczni dele­
gaci, "Członkowie korpusu dyplomaty­
cznego i przedstawiciele władz szwaj 
carskich.

P ro w o ka cje  ju g o sło w ia ń skie  
na gra n ic y  w ę g ie rs kie j

BUDAPESZT (PAP). Jak donosi wę 
gierska agencja telegraficzna na gra­
nicy węgiersko - jugosłowańskiej zo 
stał dokonany przez straż jugosłowiań 
ską oburzający zamach. Ponownie za 
mordowano węgierskiego żołnierza.

Węgierskie ministerstwo spraw za 
granicznych wystosowało do rządu 
jugosłowiańskiego notę protestacyjną, 
w której podkreśla, że w ostatnich 
dniach żołnierze jugosłowiańscy za­
mordowali na granicy trzech strażni­
ków węgierskich.

Nota węgierska domaga się 
nia natychmiast zarządzeń przez rząd 
jugosłowiański, by położony został 
kres tej nieznośnej sytuacji na gra 
nicy jugosłowiańsko - węgierskiej.
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BA UCZNIÓW 7 211 inn w  R iq™ m  PAI tom a zainicjowanego przez prezyden- rykański winny odrzucić pakt którą Wallace określił jako 1 dla zapewnieni poUr/.i. r.ed7to
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OPIS OBURZAJĄCEGO 
WYDARZENIA

GENEWA. W dniu rozpoczęcia się 
konferencji dyplomatycznej, mającej

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że w poniedziałek rozpoczęła 
się ewakuacja Kantonu, największe­
go miasta w Chinach południowych, 
będącego ostatnio siedzibą rządu kuo 
mintangowskiego. Ewakuacja rozpo-1 
częla się w związku z wiadomością1 
o wycofaniu się wojsk nacjonalistyci; 
nych z Hankou położonego w odle­
głości 800 km na północ.

Pociągi i statki, zmierzające do 
Honkongu były w poniedziałek 
przepełnione. Wysocy urzędnicy kuo 
raintangowscy uciekają również Jo 
kolonii portugalskiej Macao. Kores­
pondent Reutera podkreśla, że w cią 
gu najbliższych kilku dni ewakuac|a 
z Kantonu przybierze jeszcze bar­
dziej na sile.

LONDYN (PAP). Pierścień chiń­
skich oddziałów ludowych wokół 
Szanghaju zacieśnia się coraz bir- 
dziej. Jak wynika z ostatnich donie­
sień walki toczą się o lotnisko Hung 
Jao, położone na przedmieściach 
Szanghaju.

W poniedziałek rozpoczęła się dro­
gą powietrzną ewakuacja cudzoziem­
ców, zamieszkałych w Szanghaju.

LONDYN (PAP!. Jak don^i agen­
cja Reutera, z Hong Kongu odleciał 
b. premier chiński dr. Sung. brat zo­
ny Czank Kai Szeka. Zamierza on u- 
dać się do Francji.

WARSZAWA (PAP). W dniu 16 bm. Sekretarz Generalny MSZ,’ 
Ambasador S. Wlęrbłowski przyjął Ambasadora Wielkiej Brytanii 
Sir Donalda St. Claira Gainera, .któremu wręczył notę protestacyj­
ną Rządu Polskiego w związku z wydarzeniami na M/S „Batory“ . i 

Nota brzmi jak następuje: .

Nota protestacyjna Rządu Polskiego
w związku z wydarzeniem na m|s „Batory**

PARYŻ. W diecezji w Nimes we Francji odbędzie się w dniach od 
12 do 19 czerwca Tydzień Liturgiczny pod kierownictwem O. Rouget 
O. P.

W związku z tym biskup Nimes, Msgr. Glrbeau wydał lis* paster­
ski, w którym przedstawiwszy historię liturgii, jej elementy i dobro 
dziejstwa zeń płynące, przypomina o obowiązku katolików względem 
liturgii św.

Oto wyjątki z listu: j
Katolik pa obowiązek uczestnicze­

nia w 4w. liturgii życia, w jej duchu. 
Określiliśmy liturgię jako „Modlit­
wą Chrystusa - Kapłana w Jego mi­
stycznym Ciele". |

Każdy chrześcijanin — powiedzie- j 
liśmy — przez chrzest św. uczestni­
czy w kaglaństwie Chrystusa. Jest 
zaczątkiem kapłana. Posiada swą fun 
keję kapłańską, którą musi pełnić, 
jeśli chce być w zgodzie ze znamię-1 
niem, jakie otrzymał przy chrzcie 
iw. I

Jego prywatna, indywidualna mo-l 
dlitwa, którą odmawia jako istota 
wolna i rozumna, nie uwalnia go ód 
modlitwy społecznej, WSPÓLNEJ 
modlitwy Mistycznego Ciała, którego 
jest członkiem, które powołuje go, I 
jak mówi Encyklika, razem z brać-1 
mi do tego samego ołtarza. |

Podstawowym aktem tej społecz­
nej modlitwy Jest Msza św. niedziel­
na. Każda Msza św. sama przez się 
ma charakter społeczny, bowiem kv 
płan celebruje ją w Imieniu ludu 
Chrystusowego, repreeentowanego 
przez ministranta. Lecz, aby w pełni 
osiągnąć społeczny sens Ofiary Mszy. 
św., potrzeba obecności i rzyczywl- j 
itega uczestnictwa chrześcijańskiej; 
•połeczności.

Tylko Msza św. niedzielna w koś-1 
ciele parafialnym może spełnić te wa

Powiadamy — obecność i rzeczy­
wiste uczestnictwo. Zbyt wiele, do-1 
prawdy, chrześcijan jest obecnych 
na Mszy niedzielnej, nie uczestnicząc 
w Niej. Są zwykłymi widzami i tol

raczej roztargnionymi, a nie uważny­
mi świętego dramatu, który rozgry­
wa się na ołtarzu. Oni nie są Jego 
aktorami. Nie wypełniają roli swego 
początkowego kapłaństwa.

Kapłan, który przewodniczy przy 
wspólnej Ofierze z mocy władzy, 
dzielonej mu przez "Sakrament kapłań 
stwa — odwraca się często, ku nim 
podczas Mszy św. i mówi: „Bóg z
wami". Niech podtrzyma wasz zapał.

Odwraca się jeszcze, gdy nadcho­
dzi uroczysty moment, kiedy Ofiara 
ma zstąpić dla poświęcenia się i mó­
wi do obecnych, jak gdyby wyczu­
wał, że oddaleni są falą swych myśli: 
„Bracia moi, módlcie się, aby moja 
i wasza ofiara przyjemną była Bogu 
Ojcu Wszechmogącemu".

Byłoby jednak rzeczą niesprawie­
dliwą i przeciwną prawdzie, gdybyś­
my nie przyznali, że, jeśli chodzi o 
uczestnictwo wiernych w nabożeń­
stwach w naszych kościołach, 10 
odrodzenie liturgiczne dało Już swe

-Msza iw.,- zwłaszcza wczoiajjasz- 
cze cicha,' jak przed poarążonym w 
żałobie zgromadzeniem, staje się ży­
wa i obecność przy św. Ofierze 
wczoraj jeszcze będąca dla większoś 
ci półgodzinną nudą, staje się ila 
wszystkich „interesująca", jeśli wol­
no użyć tego wulgarnego określenia 
dla dramatu Bożego, kiedy decyduje 
się wieczny los ludzkości w krwi jej 
Boga.

Miejmy nadzieję, te ci z naszych 
wiernych, którzy przez nieśmiałość 
czy ignorancję nie przystąpili jesz­
cze do tego ruchu wspólnej pobożnoś

Mieszkanki okolicznych wiosek Kalisza zdążają na sumę do Kolegiaty.
Fot. Kantorski — Kalisz
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S Ł O W Or o wt n c H i i
17. Wtorek. Weroniki, Brunona 
Wsch. sl. 4,39 — Zach. sł. 20,26 

18. Środa. Feliksa, Eryka 
Wsch. sl. 4,37 —Zach. sł. 20,28

0 czym wiedzieć 
warto...

18 — 28 MAJA W BRUKSELI odby 
wać się będzie III sesja komisji 
transportu wewnętrznego Mię­
dzynarodowej Organizacji Pracy. 
W obradach udział weźmie dele­
gacja polska z min, J. Stańczy­
kiem na czele.

18 — 31 MAJA W WARSZAWIE 
PRZY UL. WIDOK 10 otwarta 
będzie Wystawa Modelarska Li­
gi Morskiej.

t CZERWCA, tj. pierwsaego dnia 
Zielonych Świątek, w całym kra 
Ju odbędą się obchody Święta Lu 
dowego.

Eisle r z a tr z y m a n y  w  a reszcie W k ilku  słowach

do 24 m aja
SOUTHAMPTON (PAP). Jak donosi sprawozdawca PAP rozprawa w 

Sprawie Gerharda Eislera, antyfaszysty niemieckiego, porwanego prze 
mocą przez policję brytyjską z pokładu „Batorego1', rozpoczęła się 
przed sądem w Southampton o godz. H-ej przed południem przy ogro 
mnym zainteresowaniu publiczności I prasy. Na rozprawę przybyło 
około 50 dziennikarzy angielskich i zagranicznych.

pokładu „Batorego" by} pogwałceniem 
prawa międzynarodowego Obrońca 
zapowiedział, że podejmie starania 
o wypuszczenie Eislera na wolną sto 
pę za kaucją.

Nota protestacyjna Rządu Polskiego
(Dokończenie ze str. 1-ej)

na, ograniczając ich swobodę ruchu 
a Inspektor policji Bray zarządzenie 
to potwierdził. Kapitan statku oraz 
przedstawiciel linii okrętowej kate­
gorycznie zaprotestowali, na co o- 
trzymali od inspektora Bray‘a odpo 
wiedź, że dysponuje on dostateczną 
siłą policyjną na „Batorym", a wre 
zerwie, na przycumowanym obok ho 
lowniku ma ludzi oraz radiostację, 
przez którą może wezwać jeszcze do 
datkową pomoc, aby <tiłą zdjąć ze 
statku pasażera W kilka -ihwil póź 
niej inspektor Bray chwycił Eislera 
za rękę. Na ten znak czterech in­
nych urzędników policyjnych chwy 
ciło Eislera za ręce i nog' — mimo 
ostrych protestów przedstawicieli 
władz polskich, członków załogi i pa 
sażerów oraz mimo oporu samego 
Eislera — wyciągnęli go z kabiny 1 
przy współudziale innych jeszcze u- 
rzędników policji wywlekli ze stat­
ku do stojącej obok łodzi. Na ląd wy 
prowadzono go przykutego do jedno 
go s urzędników policji.

PROTEST

Przedstawiając powyższy opis 
oburzających wydarzeń, które mis 
ły miejsce w porcie brytyjskim i 
sprowokowane zostały przez urzt, 
dnlków ł policję brytyjską, przy 
współudziale urzędników amery- 
kańsklch, wyrazić muszę jak naj­
ostrzejszy protest mego Rządu wu 
bee działań przedstawicieli władz 
brytyjskich i formy ich postępowa 
nia.
Polski M/S „Batory" od dłuższe­

go czasu zawija do portów brytyj­
skich i przez cały ten okres ściśle 
przestrzegał wszelkich przepisów 
prawa międzynarodowego oraz prze 
pisów prawa angielskiego, dotyczą­
cych żeglugi i pobytu w portach ob 
cych statków handlowych. Ani ka­
pitan statku ani jego załoga zacho­
waniem swym nie dali najmniejszej 
podstawy do jakiejkolwiek ingeren­
cji policji brytyjskiej, Wejście na 

• statek tak znacznej liczby urzędni­
ków policji muszę zatem uznać za 
oczywiste naruszenie obowiązuią- 
cych w stosunkach międzynarodo­
wych zasad traktowania statków 
handlowych w obcych portach 

Za oczywiste naruszenie tych za­
sad muszę w szczególności uznać 
podstępne wprowadzenie na statek 
przedstawicieli władz amerykań­
skich bez uprzedniego uzgodnienia 
tego kroku z kapitanem statku i kon 
sulem R P. Jak najostrzej zaprote­
stować też muszę pizeciwko zacho­
waniu się policji, która de facto o- 
kupowała statek' i pozbawiła kapita 
na swobody ruchów. Jak wiadomo, 
kapitan statku, wykonujący najwyż 
szą władzę na pokładzie, odpowie­
dzialny jest za całość i bezpieczeń­
stwo statku zarówno w stosunku do 
linii żeglugowej i do państwa bandę 
ry, Jak do państwa portu. Zamknię 
cie kapitana w kabinie, uniemożli­
wiając rńu wydawanie rozkazów i 
czuwanie nad powierzonym mu sta* 
kiem, mogło wywołać poważne szko 
dy. Stanowiło to również oczywis e 
naruszenie tych zasad — nie tylko 
kurtuazji, lecz również i prawa — 
do których stosują się wszystkie pań 
stwa w obrocie międzynarodowym. 
Stanowiło to ponadto osobistą znie • 
wagę osoby kapitana, a co więcej 
bandery przez niego reprezentowa­
nej.

Chciałbym dodać, że tylko' dzięki 
opanowanej postawie kierownictwa 
i załogi M/S .Batory” zdarzenia nie 
przybrały jeszcze poważniejszych ro 
*miarów.

Z wyżej wymienionych powodów 
protestuję również przeciw zachowa

niu się policji przez cały czas poby. 
tu statku w porcie.

MERYTORYCZNA STRONA 
ZAGADNIENIA

Jeśli chodzi o merytoryczną stro­
nę zagadn;enia, ni-? było, zdaniem 
mojego Rządu, najmniejszych pod­
staw do ingerencji biytyjskich 
władz policyjnych Zgodnie z ogól­
nie przyjętymi zasadami prawa mię 
dzynarodowego, państwo przybrzeż 
ne rozciąga wprawdzie swoją jurys 
dykcję na statki przebywające w je 
go portach, ale jurysdykcja ta uzasa 
dnia ingerencję władz lokalnych na 
statku w sprawach karnych jedynie 
w określonych wypadkach. Dopusz­
czalna jest ona wówczas tylko, gdy 
o pomoc prosi kapitan statku lut 
przedstawiciel państwa bandery, ai 
bo też. gdy spokój lub porządek por 
tu został zakłócony.

Niezależnie od powyższego wyra­
zić muszę protest przeciwko zupeł­
nemu zignorowaniu właściwego Kon 
sula R. P. przez władze brytyjskie. 
Zgodnie bowiem z przyjętym zwy­
czajem przed podipciem tego rodzą 
ju kroków na obcym statku władze 
państwa portu powinny zwrócić się 
do Konsula lub przedstawiciela dy­
plomatycznego państwa bandery z 
prośbą o wyrażenie zgody.

Muszę też wyrazić protest przeciw 
ko bezprawnemu zabraniu przy uży 
ciu siły pasażera z pokładu polskie­
go statku. Gerhard Eisler nie naru­
szył żadnych przepisów prawa bry­
tyjskiego, nie zakłócił porządku ani 
też bezpieczeństwa w porcie, a wła 
dze statku nie zwróciły się do poli­
cji brytyjskiej o Jego usunięcie. Nie 
było zatem żadnej podstawy praw­
nej do dokonania tej czynności Ei­
sler znalazł się w porcie brytyj­
skim jako normalny pasażer tranzy 
towy i nie było żadnego uzasadnie­
nia prawnego do rozciągnięcia na 
niego jurysdykcji karnej, którą u- 
zurpowały sobie władze brytyjskie. 
W związku z tym można przytoczyć 
artykuł 5 konwencji Anglo - Fran­
cuskiej z 1890 r. zakazujący zabiera 
nia ze statków pasażerów wbrew ich 
woli.

Rząd mój i polska opinia publicz 
na nie mogą pojąć, że pozbawienie 
dobrodziejstwa azylu, porwą Ve i a- 
resztowanie Eislera mogło nastąp:ć 
na ziemi angielskiej w tym czasie, 
kiedy władze brytyjskie zwalniają 
od odpowiedzialności hitlerowskich 
przestępców wojennych i kiedy 
Rząd Brytyjski, mimo wielokrot­
nych początkowych przyrzeczeń, od 
mawia władzom polskim wydania 
dra Deringa, zbrodniarza wojennego 
znanego ze swych okrucieństw w 
obozie oświęcimskm.

W świetle powyższych okoliczno­
ści Rząd mój zmuszony jest ocenić 
całokształt wydarzeń, które miały 
miejsce na M/S „Batorym" dnia 14 
maja 1949 r. jako poważne narusze­
nie uprawnień bandery polskiej w 
porcie brytyjskim, pogwałcenie pra 
wa międzynarodowego oraz aktskie 
rowany przeciw demokratycznemu 
uchodźcy politycznemu, który korzy 
stał z azylu na statku polskim.

Rząd mój oczekuje od Rządu Jego 
Królewskiej Mości powiadomienia, 
Jakie poczynił kroki, aby ukarać win 
nych, naprawić szkodę, wyrządzoną 
banderze polskiej, statkowi i jego 
lodzę oraz Eislerowi który znajdo­
wał się pod opieką bandery polskiej

Rząd mój spodziewa się, że Rząd 
Jego Królewskiej Mości udzieli Ei­
slerowi takich uprawnień, z jakich 
korzystał on z tytułu azylu, zapew­
nionego mu przez władze polskie, a 
więc prawa swobodnego opuszczeni 
terytorium Wielkiej Brytanii I rów­
nie swobodnego wyboru kraju, dc 
którego zechciałby on się udać.

Po zamknięciu rozprawy sąd wy­
dał orzeczenie stwierdzające, żeśpra 
wa Eislera należy do właściwości są 
du karnego w Londynie przy Bow- 
Street.

Bezpośrednio po zakończeniu roz­
prawy Eislera Odwieziono w samo­
chodzie policyjnym do Londynu. W 
chwili gdy Esler wchodził do samo 
chodu grupy zebranych ludzi wzno­
siły okrzyki: ,Precz z paktem atlan 
tyckim!"

ROZPRAWA PRZED SĄDEM KARNYM W LONDYNIE 
LONDYN (PAP). Wkrótce po przewiezieniu Eislera, do Londynu, o 

godz. 14.30 rozpoczęła się-przed sądem karnym na Bow-Street rozpra 
wa, na której zapaść ma decyzja, czy Eisler zostanie wydany Stanom 
Zjednoczonym. Sala sądu wypełniona była po brzegi. Stawili się w 
komplecie przedstawiciele prasy londyńskiej i korespondenci zagra­
niczni. Eisler usiadł na ławie oskarżonych spokojny i całkowicie opa­
nowany.

Pierwszy zeznawał inspektor Sco­
tland Yardu — Bray, który dokonał 
aktu porwania Eislera ze statku „Ba 
tory". Inspektor Bray w krótkim ze 
znaniu powtórzył swoją wersję zdję 
cia Eislera z „Batorego", pomijając 
milczeniem fakt użycia wobec Ei­
slera brutalnej przemocy. Bray do­
magał się od sądu zatrzymania Ei­
slera w areszcie do następnej roz­
prawy, wyznaczonej na 24 maja.

Obrońca Eislera adwokat Collard 
zadał Bray‘ow: szereg pytań Pyta­
nia Collarda zmusiły Bray‘a do przy 
znania się do faktu użycia przemocy 
przy ściąganiu Eislera ze statku 
„Batory". Bray stwierdził, że Eisler 
został ściągnięty ze statku wbrew 
woli i wbrew protestom przedstawi 
cieli władz polskich. Musiał on rów 
nież przyznać, że sprawa Eislera 
przed sądem brytyjskim kierowana 
jest w istocie przez władze amery­
kańskie, -

Następnie zabrał głos obrońca Ei­
slera — Collard. W szczegółowym i 
-zeczowym przemówieniu przedsta­
wił on sądowi istotne podłoże spra­
wy Eislera, powtarzając argumenty, 
przytoczone na rozprawie w Sout­
hampton.

Collard domagał się wypuszczenia 
Eislera na wolną stopę za kaucją są 
dową na przeciąg 1 miesiąca. Ter­
min miesięczny konieczny jest w ce 
łu umożliwienia Eislerowi przygoto 
wania obrony, a m!anowicie sprowa 
dzenia ze St. Zjendoczonych doku­
mentów i świadków dla wykazania, 
że posiada on niezaprzeczalne prawo 
uchodźcy politycznego

Sędzia Eastwood bezpośrednio po 
przemówieniu obrony i bez przesłu­
chania Eislera oświadczył, że niemo 
że zgodzić s;ę na wypuszczenie Ei­
slera na wolną stopę za kaucją i za 
rządza wobec tego zatrzymanie Ei- 
ilera w areszcie do 24 maja, czyli do 
następnej rozprawy. Decyzję swą sę 
izia Eastwood umotywował faktem, 
że Eisler został skazany przez sąd 
amerykański za złożenie „fałszy­
wych zeznań".

harda Eislera. Chodniki 1 jezdnie 
przed gmachem sądowym wypełnio­
ne były szczelnie przez tłum publicz 
ności. Oddział policji londyńskiej o- 
toczył femach sądu, nie dopuszcza­
jąc publiczności do bramy, którą 
miał wjechać samochód policyjny 
wiozący Eislera z Southampton. Bez

policja usunęła zebranych z chodni 
ków w pobliżu sądu.

Mimo tych środków ostrożności od 
były się przed gmachem sądowym 
liczne demonstracje, protestujące 
przeciwko prześladowaniu Eislera 
na terenie Anglii. Demonstranci nie 
śli transparenty, które głosiły: „Nie 
chcemy stosowania metod amerykań 
skich w naszym kraju!" „Żądamy 
wypuszczenia Eislera na wolność!"

Grupa kobiet z małymi dziećmi na 
ręku zdołała przedostać się do samo 
chodu policyjnego wiozącego Eislera 
życząc mu powodzenia.

LONDYN (PAP). Sprawa bezpraw 
nego uprowadzenia Eislera z pokła­
du „Batorego" była przedmiotem in 
terpelacji kilku posłów w Izbie 
Gmin.

Poseł Paget (Labour Party) zapy­
tał ministra spraw wewnętrznych 
Chirter Ede, czy złoży deklarację w 
sprawie Eislera. Wymijająca odpo­
wiedź ministra Ede nie zadowoliła 
Pageta. który zapytał, czy zasada 
swobód obywatelskch jest odmien­
nie interpretowana wobec ludzi ze 
Wschodu i Zachodu.*

Poseł Gallacher zapytał ministra 
spraw wewnętrznych, czy wie, iż zs 
rzut „fałszywych zeznań" skierowa­
ny przeciwko Eislerowi, dotyczy o- 
kresu, w którym uciekał on przed 
Gestapo.

Czyż nie na granicy poniżeń i upo 
korzeń W, Brytanii, spowodowanych 
rozkazami Ameryki? — 2apytuje w 
końcu poseł Gallacher.

LONDYN (PAP). Liczne tłumy za 
cżęły się gromadzić przed gmachem 
sądu karnego przy Bow - Street na 
wiele godzin przed przybyciem Ger

LONDYN (PAP). W poniedziałek 
o godz. 14.15 ambasador R. P. wLon 
dynie — Michałowski złożył wizytę 
min. Bevinowi, składając ustny pro. 
test W związku ze sprawą Eislera.

Echa encykliki „Redemptoris Nostri“
PARYŻ. W związku z encykliką 

Ojca Sw. „Redemptoris Nostri" kar­
dynałowie francuscy wydali wspólny 
list pasterski, w którym zwracają u 
wagę wiernych na doniosłość spra­
wy Misji Świętych.

JEROZOLIMA. Na mocy układu,

zawartego między konsulem francu­
skim w Jerozolimie, a dowództwem 
armii państwa Izrael. OO. Assump- 
cjoniści objęli z powrotem zajęte do­
tąd przez wojska żydowskie zabudo­
wania swego klasztoru.

*  Światowa Federacja Zwlązkfo, 
Zawodowych otrzymała depesze 
stwierdzającą, że 300 więzionych 
działaczy związkowych rozpoczęło 
głodówkę w Bombaju.

SFZZ wystosowała do Pandit Ne 
hru telegram protestacyjny, żądając 
natychmiastowego uwolnienia wię­
zionych bez wyroku działaczy związ 
kowych oraz zapewn!enia lepszych 
warunków więziennych osobom, are 
Sztowanym z przyczyn -politycznych 
SFZZ wzywa wszystkie organizacje 
krajowe do nadsyłania protestów na 
ręce rządu indyjskiego i Komisji 
Społecznej ONZ. ' •

*  Napływające meldunki z posz­
czególnych krajów strefy radzieckiej 
wykazują wysoką frekwencję w 
pierwszym dniu wyborów do II] 
Kongresu Ludowego. W Brandenbur 
gii głosowało w dniu 15 maja około 
75 proc. ogółu uprawnionych, w Sa 
chsen - Anhalt frekwencja wybor­
cza w poszczególnych okręgach do­
chodziła do 90 proc. W Meklembm 
gii głosowało 69,5 proc. uprawnio­
nych, w Saksonii od 73,1 proc. do 
91,2 proc. Wyniki drugiego dnia gło 
sowania będą znane we wtorek.

*  Szef delegacji radzieckiej na se 
sję Zgromadzenia Narodów Zjedno­
czonych wice - minister Gromyko 
opuścił w niedzielę Nowy Jork, uda 
jąc się drogą powietrzną via Paryi 
do Moskwy.

*  Na wyspie Sumatra wzmogła 
się działalność partyzantów indone. 
zyjskich Na Jawie w rejonie Maran 
ga toczą się zaciekłe walKi między 
wojskami holenderskimi i Indonezyj 
czykami.

% Potwierdzono wiadomość z Pa­
ryża, że minister Acheson, Bevin i 
Schuman odbędą konferencję w 
dniu 21 maja, Mac Dermo+t dodał; 
że minister Acheson będzie w dniu 
21 bm. w Paryżu i oczywiście za­
pragnie on spotkania z Bevinem i 
Schumanem, którzy chcą omówić po 
rozumienie, zawarte w Waszyngto­
nie 8 kwietnia.

*  Mimo zniesienia w Berlinie o- 
graniczeń sprzedaży dzienników sek 
torów zachodnich w sektorze radzie 
ckim oraz analogicznego zarządzenia 
władz amerykańskich co do pism. 
ukazujących s;ę w sektorze wschod­
nim, niemieckie towarzystwa kolpor­
tażowe w Berlinie zachodnim wdał 
szym ciągu nie dopuszczają prasy 
sektora radz:eckiego do Berlina za­
chodniego. W ten sposób porozumie 
nie osiągnięte przez przedstawicieli 
czterech mocarstw jest sabotowane 
przez niemieckie towarzystwo kol­
portażowe, pozostające pod wpływa 
mi schumacherowców i niemieckich 
chrześcijańskich demokratów.

*  Organ amerykańskich kól finan 
sowych „Journal of Commerco" za­
powiada w najbliższym czasie dewa 
luscję funta szterlinga, podkreśla­
jąc, że operacja ta będzie począt­
kiem dewaluacji wszystkich walut 
krajów, objętych planem Marshalla.

Pismo twierdzi,. że „wysoko posła 
wionę osoby, które narazie nie mo­
gą być wymienione, utrzymują, 'z 
według opinii administracji planu 
Marshalla, nadszedł czas określenia 
realnej wartości funta szterlinga".

*  W dniu 15 maja na terenie ca­
łej Bułgarii przeprowadzono powsw 
chne wybory do rad narodowych

wn!ków sądowych.
Według niepełnych danych a mia 

nowicie z wyjątkiem 5 powiatów o- 
raz Sofii na ogólną ilość uprawnio­
nych do głosowania 4.542.325 obyra 
teli wzięło udział w głosowaniu 
4.216.386 obywateli, co stanowi 32,82 
proc. Spośród głosujących 3 PI1240 
opowiedziało się za frontem patrio­
tycznym (t. zn. 91,53 proc.), Ostatecz 
ne wyniki ogłoszone będą we wto­
rek

Siowo © sp o ic ie

We wszystkich niemal powiatach, 
odbyły się w niedzielę powiatowe ̂ 
Biegi Narodowe. Ogółem w biegach 
startowało ponad 15 tys. zawodni­
ków i zawodniczek Biegi stały ns 
ogół na dobrym poziomie, a niektó­
re wyn ki osiągnięte przez niezna­
nych biegaczy wskazują, że cel po­
wszechnych Biegów Narodowych zo 
stał osiągnięty.
Najlepsze wyniki w poszczególnych 
kategoriach:

Mężcżyźiłi 15 — 17 -  1.000 m.: 1) 
2:389 Kamiński (SP Koźle) 2) 2:42,2 
Dzieliński (SP Działdowo), 3) 2:45,0 j  
Gajewski (XX Gimn. Państw. — 
Łódź),

18 — 19 — 1.000 m r 1) 2.34,7 Wer 
tner (Og. Szk Nr 11 Opole). 2) 2'43.1 
Swięch (SP Myślenice), 3) 2:43,5

Kawa (Gimn. Przem. Wrocław).
ponad 20 — 3.000 m.: 1) 9:02,1 

Kwiatkowski (ZS „Stal" Wrocław) 
2) 9:17,1 Koćmiel H. („Budowlani* 
Opoczno), 3) 9:19,0 Dzwonkowski 
(ZMP Włocławek).

Kobiety: 15 — 17 — 500 m.: 1)) 
1:25,9 Kapłon (III Gimn. Tarnów), 
2) 1:26,4 Borkowska (G'mn Przem 
Dzierżoniów), 3) 1:28,0 Natalska
(Gimn o??óln. Łańcut).

18 — 19 — 500 m.: 1) 1:23,0 Goz- 
docka (SP Tarnów), 2) 1:29,4 Zawie­
rucha (SP Wrocław), 3) 1:30 Liszka 
(Gimn. Og Jarosław). 1

ponad 20 —• 50Ó m.: 1) 1:25,3 GraWi 
czyńska (SP Tarnów), 2) 1:28,9 Nie­
chaj (ZMP Jeziorna), 3) 1:32,9 Galus 
(KS „Górnik" Gliwice) i Kocha (SP 
Dębica).

Porażka z  Rumunia
w koszykówce

Międzypaństwowy mecz w koszy­
kówce męskiej Polska — Rumunia 
zakończył się zwycięstwem Rumunii 
41:27 (24:5). Punkty dla Polaków zdo 
byli: Grzechowiak — 13, Pawlak—8 
Żyliński —, 4, Jarczyński — 2.

Następny mecz rozegrają Polacy, 
jako reprezentacja Warszawy z Bu­
karesztem.

„ S ił a "  M ysfaw ice—SNB 
„ IT s ts ta w a  5 :3

W Janowie odbył się międzynaro­
dowy mecz zapaśniczy, w którym 
zmorzyły się drużyny SNB Bratiślava 
i Siła. Zaszczytne zwycięstwo odnio­
sła drużyna Sity. która mimo, iż wy­
stąpiła 't>ez mistrzów Polski Jasińskie 
go i Gryta, zdołała pokonać zespó! 
Bratyslavy 5:3.

Redaktor Nsssilny: Stanisław Ziemnie. F-16113 Wydawca: Sp. Wydawniczo -  Oświatowa „Czytelnik,
Adres Redakcji i Wydawnictwa: Wrocław, ul. Oławska 10/11 teL Redakcji 27-55, teL Wyd. 27-54. Red. Naczelny przyjmują w poniedziałki, środy 1 piątki od godziny 12-ej do godz. 13?®J* , 
Sekretarz Redakcji codziennie od 11 — J3. Redakcja za dział ogłoszeń nis odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 120 złotych miesięcznie z przesyłką pocztową 135 zlotycajj 

a odnoszeniem do domu 170 złotych, PKO .Wrocław Nr y i l l  13-62. Druk Sp. Wydawniczo „  Oświatowa „Czytelnik1* Wrocław, uL Oławska 10/11,

INTERPELACJE 
W PARLAMENCIE

AMBASADOR MICHAŁOWSKI 
U MIN. BEYINADEMONSTRACJE 

PRZED GMACHEM SĄDU

V  pcw atowych Biegach Hałdowych
startow ało 15 ty s . zaw odn i o w

Obrońca Eislera stwierdził z na­
ciskiem, że dla nikogo nie ulega wąt 
pliwości, iż' Eisler jest uchodźcą po 
litycznym i dlatego nie może być wy 
dany Stanom Zjednoczonym. Fakt 
przymusowego ściągnięcia Eislera z
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Pielgrzymka 
rołnie r v - k a t o  ików
PARYŻ. Żołnierze — katolicy z 

wszystkich jednostek stacjonowanych 
w okręgu paryskim odbędą dnia 29 
maja pielgrzymką do bazyliki Naj­
świętszego Serca na Montmartre w



s ł o w o  p o w s z e c h n i :

1 srasy katellckiei
Glos Karmelu

Majowy (5) numer tego miesięcz­
na przynosi na wstępie artykuł O. 

Lila k. b. pt. „Pośredniczka łask". 
Autor przypomina na wstępie, że w 
daela Odkupień rozróżniać należy 
dwa stadia. Jedno z nich to męka i 
juierć Chrystusa Pana, który w ten 
taosób pojednał nas z Bogiem i wy- 
.jujyl wszystkie łaski, potrzebne di 
litzego zbawienia. Drugie stadium 

to przyswojenie sobie przez tus 
wszystkich skarbów i dobrodziejstw 
Odkupienia.

Trzeba wejść w osobisty kontakt 
i Jezusem Chrystusem, zrosić Je­
go krwią nasze czoła, tak, aby spra 
wiedllwość Boża miała nas za po­
jednanych, należących do Chrystu­
sa.

Pojednani z Bogiem potrzebuje­
my na każdym kroku łaski, która 
by nami zawładnęła, prowadziła 
po drogach cnoty, utrzymywała nas 
w stanie przyjaźni z Bogiem ł bliź­
nim.

Głównym pośrednikiem łask i ich 
właścicielem jest Chrystus, jednak 
prymat Jego w dziele zbawienia dusz 
nie jest zmniejszony przez prawo O- 
patrzności, które dopuszcza stworze­
nia do dzieła Odkupienia. Oczywiś 
de, stworzenia te tą podporządkowa­
ne we wszystkim Chrystusowi.

Widzimy to przede wszystkim 
w udzielaniu Sakramentów świę­
tych, które są jedną ze zwykłych 
dróg sprowadzenia łaski do du 
szy. Szafarz Sakramentu, kapłan, 
działa w sposób widzialny, Chry­
stus niewidzialnie nadaje slly zna­
kom sakramentalnym.

Lecz także w pośrednictwie po- 
tasakramentalnym stworzenia do 
puszczone są do pośrednictwa w 
ibawlenlu dusz. Prawda ta Jest u- 
rzeczywlstnlenlem dogmatu o ob­
cowaniu świętych. Każda dusza y 
stanie taki może pomóc Innej du 
siy; ta moc szczególnie wielka Jest 
g dasz. które jnż cieszą się widze­
niem Boga. Dusze wybrane bezu­
stannie razem z Jezusem Chrystu­
sem łagodzą słuszny gniew Bogt, 
wylewając na świat stmmlenie łask 
Wstawiennictwo świętych nie u- 
mniejsza dzieła Chrystusa, owszem 
podkreśla Jego moc, która tak wtel 
ka jest 1 wszechstronna, że może 
być udzielona innym.

Wśród wszystkich tych świętych 
pośredników odrębne, pierwsze miej­
sce zajmuje Najświętsza Marla Pan 
na .Autor artykułu cytuje encykliki, 
w których różni papieże' określalą 
iitotę orędownictwa, pośrednictwa 
Matki Bażej, po czym przystępuje do 
ustalenia teologicznych podstaw 
wszechpośrednictwa.

Pierwszym fundamentem wszech- 
pośrednlctwa Marii, to Jej nadzwy 
czajny stopień łaski i świętości, 
którym była ozdobiona. Teologowie 
twierdzą że stopień łaski i świę­
tości Najśw. Marli Panny wyższy 
Jest niż łaska i świętość wszystkich 
Świętych razem wziętych. Łaska 
zaś łączy stworzenie z Bogiem wę­
złami przyjaźni, która Jest właśnie 
fundamentem otrzymania od osób 
kochanych łask, których pragnie­
my. tm większa jest łaska, tym 
ściślejsza przyjaźń z Bogiem, a za­
razem większy wpływ na miłosier- 
4zie Bozc.

Drugą racją teologiczną pośred­
nictwa Marii w rozdziale łask, to 
•lej zjednoczenie z Jezusem w dzie­
le samego dzieła odkupienia i na­
bycia łask. Odkupienie rodzalu 
ludzkiego zaczęło się w chwili 
Wcielenia. Bóg chciał dopełnić te­
go dzieła za zgodą 1 przy udziale 
przedstawiciela rodzaju ludzkiego. 
Anioł zwiastuje Marii zamiary Bo­
ta względem Ni*j I czeka Jej de­
cyzji. W chwili wypowiedzenia 
„niech ml się stanie według słowa 
iwego" Marla zostaje Matką Jezn- 
*a Chrystusa Jako Zbawiciela, a 
tym samym zostaje przyjęta Jano 
Współodkupidelka. Od tej chwili 
Maria światłem Ducha śwlęteqo 
oświecona żyje tylko dla Jezusa 
! dla dzieła, któfe Jej Syn ma do­
konać. Przyszły chwile Kalwarii, 
miejsce dopełnienia ofiary całopal- 
®ej; Chrystus dobrowolnie oddaje 
się na mękę i śmierć krzyżową. W 
łych decydujących godzinach dla 
ludzkości Maria idzie krok w krok 
M swym Synem; Stojąc pod krzy­
żem, na którym umierał, odnawia 
przyzwolenie dane w dzień Zwia­
stowania. Łączy wśród okropnego 
bólu swą dobrowolną ofiarę z oiia- 
H Syna na pojednanie ludzkości.

W ten sposób przez współcierpia- 
nle stała się współodkupiclelką, zy 
skując za zezwoleniem Syna pra­
wo do rozdziału łask nabytych 
prze ofiarę na Golgocie.

Rozważania swe kończy autor o- 
mówieniem dwóch charakterystycz­
nych i wyłącznych cech pośrednic­
twa Marii: skuteczności, powszech­
ności, Następnie czytamy ciekawy 
artykuł pt. „Jaki typ świętości odpo­
wiada dobie obecnej". Jest to prze­
gląd odpowiedzi na ankietę pt „Czym 
jest świętość", zorganizowaną przez 
francuski miesięcznik dominikański 
,Vie spirituelle”. Godny podkreśle­
nia Jest fakt, że większość odpowie­
dzi nadesłanych w związku z ankietą 
•pochodzi nie od duchownych, lecz 
od świeckich katolików. Oto kilka z 
nich:

Świętość to „udział w świętoś­
ci Bożej". — To „odblask Boga". 
„To promieniowanie jednostki, kto 
ra pozostaje w ścisłym kontakcie 
ze źródłem Jej bogactwa, to Jest r 
Bogiem".

„Świętość jest stanem duszy, któ­
ra żyje swą wiarą t promieniuje 
Chrystusem tak dalece, że na |ej 
widok jest się zmuszonym powie­
dzieć: „Bóg rzeczywiście w niej
zamieszkuje!"

Świętość to „połączenie z Bo­
giem, to urzeczywistnienie słów 
św. Pawła: „A żyję już nie ja.."

Z tych. Jak również ze wszysucich 
innych wypowiedzi wyprowadza nie- 
podpisany autor komentarza przede 
wszystkim wniosek, że świętości d’ a 
świętości poszukiwać nie można.

Nie oowlnr1' 
lem sam* w sobie. U szczytu owej 
drabiny, której szczeble z trudem 
1 wysiłkiem przebywamy, stoi Bóg, 
Świętość sama. najdoskonalsza, 
której jedynie okruchy odnaleźć 
można w poszczególnych duszach. 
Każdy święty odbija w sobie Jakąś 
stronę owe] nieograniczonej świę­
tości Bożej. Człowiek, nawet naj­
lepszy, w swym ograniczeniu może 
tylko Jakiś promień uchwycić z te­
go Słońca prawdy i doskonałości.

Następnie wiadomo, że człowiek 
nigdy nie uświęci się sam, lecz po­
ciągnie za sobą Innych. I wreszcie 
wniosek jakże ważny:

Świętości nie należy szukać w 
niezwykłych okazjach, w bohater­
skich czynach, ale v  szarym życiu 
codziennym, w spełnianiu prostego, 
zwykłego obowiązku, wykonanego 
i przeżytego w Chrystusowej mi­
łości.

Przechodząc do omówienia zagad­
nienia ku jakiemu typowi świętości 
Idą czasy obecne, autor, na 'podsta­
wie przykładów zaczerpniętych z m- 
storii Kościoła wykazuje, że każdy 
wiek wydał innego rodzaju postacie 
świętych. Jeśli zaś chodzi o czasy 
współczesne, to przecież istota świę­
tości pozostanie ta sama, ulegnie 
zmianie tylko Jej forma zewnętrzna.

Święty współczesny nie będzie wy 
łącznie pokutnikiem, budującym ■> 
unicestwiającym swe dzieło; świę­
ty współczesny nie może też wyłącz­
nie oddawać się kontemplacji i uświę 
caniu własnej tylko duszy:

Dzisiejszy święty musi być głę­
boko przekonany o wartości praw­
dy, dla której żyje uświadomiony 
i rozumiejący Istotę religii. Powi­
nien umieć obejść się bez ludzi, 
gdy chodzi o korzyść własną, a żyć 
wśród ludzi i dla nich, gdy chodzi
0 dobro dusz.

Dzisiejszy typ świętego winien 
być promienny, pociągający, musi 
stosować się do nowych warun­
ków, umieć zrozumieć drugiego 
człowieka. Nie będzie stronił od 
świata, ale potrafi współżyć z nim, 
będzie usiłował wnosić Chrystusa 
we wszystkie objawy żyda, wpro­
wadzać Go między ludzi; współ­
czesny święty będzie zarazem pio­
nierem kultury, ruchu umysłowe­
go; nie będzie zasklepiać się w 
sobie, ale ujmie śmiało w ręce 
ster nowych prądów, dążyć bę­
dzie do uchrystlanlzowanla każdej 
dziedziny życia, usiłować będzie 
przepoić ją duchem Ewangelii. O 
ile to możliwe stosować się będzie 
do wymagań chwili, ale .potrafi za­
trzymać się niezłomnie na granicy 
grzechu i najlżejszej niedoskona- 
łośd. ,
1 oczywiście będzie miał w sobie 

bezgraniczną miłość i gotowość zło­
żenia każdej ofiary, nawet z własne­
go życia.

Numeru dopełnia „Mały katechizm 
życia modlitwy" pióra O. Gabriela 
od św. Marii Magdaleny O. C. D., 
rozważania ewangeliczne ks. J. Gie- 
burowskiego i szkic biograficzny o 
śp. ks. prałacie Żółkiewskim pióra 
s. Marii Alicji, Niepokalanki.

Pod opieką św. Józefa
Numer majowy (5) tego miesięcz­

nika zamieszcza na wstępie artykuł 
O. Eliasza od Matki Bożej k. b. pt. 
„Dwie rocznice", przypominający o 
przypadającej w trzecią niedzielę po 
Wielkanocy, rocznicy pielgrzymki 
dziękczynnej księży, b. więźniów Da 
chau do cudownego obrazu św. Józe­
fa w Kaliszu i o rocznicy oddania 
się Polskiej Prowincji Karmelitów 
Bosych św. Józefowi. W dziale roz­
ważań dla rodziców s. Barbara 2a- 
lińska drukuje trzecią część swych 
rozmyślań o Najśw. Marii Pannie,

Pośredniczce łask. O. Bernard oa 
Matki Bożej opisuje .historię szere­
gu łask i cudów zdziałanych za przy 
czyną św. Józefa na ziemiach pol­
skich. Następnie czytamy artyKui 
o św. Wojciechu i niedawnych uro­
czystościach gnieźnieńskich pióra ks. 
dr. Franciszka Kryszaka. Numeru do 
pełnia artykuł O. Romualda, bernar­
dyna „O kanonizację bł. Szymona i 
Lipnicy", dodatek dla młodzieży, opo 
wiadania, wiersze i informacje bie-
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Przynosi na wstępie ostatniego nu 
meru (20) 915) artykuł Zygmunta Pró 
szyńskiego pt. „Wiara w Istnienie 
Boga". Autor stwierdza na podsta­
wie danych historycznych i archeolo­
gicznych ,że nie znaleziono narodu, 
któryby nie posiadał religii: \

Przedwnie, w wielu wypadkach 
okazało się, że te dzied natury,1 
choć nie posiadają Nauki Obja-i 
wlonej, oddają cześć Bogu x taką 
wiarą I pokorą, że niejeden chrześ 
djanln mógłby się od nich wiele 
nauczyć. \
Prószyński przytacza przykłady z 

życia mahometan i wyznawców In­
nych niechrześcijańskich religii i kul 
tów, świadczące o istniejącej na ca­
łym świecie wierze w Istotę Wszech­
mogącą, Sięga i do pomników piś­
miennictwa chińskiego, egipskiego,, 
babilońskiego i greckiego, by po­
twierdzić fakt

że wiara w Boga Jest równie sta 
ra Jak ludzkość, dziś po upływie 
kilku tysięcy lat możemy powie­
dzieć słowami filozofa platońskie­
go, Maksyma z Tyru, że jest Jeden1 
Bóg, Król 1 OJdec wszystkich. j

W związku z dniem św. Zofii czy­
tamy artykuł „O mądrości". Autor 
pisze o życiu wszechświata, życiu 
według reguł, wyznaczonych przez]

wiekuistą Mądrość, która puszcza 
w ruch olbrzynjią maszynę wszech­
świata, utrzymuje ją w biegu. .

Na końcu nieskończenie dalekiej, 
Jak nam się wydaje drogi, która 
przedeż nie może rozpływać się w 
nicości, bo nicość byłaby też jej 
celem i poza którą znowu musie­
libyśmy poszukiwać ostateczności, 
króluje wiekuista moc, która stwo­
rzyła to co widzimy i to co mytla- 
mi pojąć nie możemy. Nie istnieje 
w śwfede nic uczynionego przez 
człowieka, co nie wymagałoby Jego 
stałego impulsu i dągłego wkładu' 
by maszyna nie zamarła w bezru­
chu. Nie mógłby istnieć w swym 
wielokroć bardziej zawiłym i zło­
żonym mechaniżmie wszechświat, 
gdyby nie kierowała nim i nie u-' 
trzymywała go najwyższa, wieku­
ista Mądrość Stwórcy.

Ta mądrość, która nas prowadzi 
do poznania tej Prawdy, jest w 1- 
stocie swej bardzo prostą, ale dla­
tego też i tak trudną do pojęcia. 
Artykuł „Matka Boska z Fatimy" 

zawiera opis ciekawych faktów kul­
tu, jaki żywią dla Matki Boskiej z 
Fatimy inowiercy: protestanci 1 mu­
zułmanie. Ks. A. Bogdański pisze o 
św. Izydorze, rolniku, przy tej oka­
zji zastanawia się nad istotą święto-

Książki dla bibliotek parafialnych
TREŚCI RELIGIJNEJ

JERZY ZAWIEYSKI: „OWOC CZASU SWEGO". Kielce 1949. fWyd. 
,,Verbum“) Sir. 132.

Myśli i rozważania o prawdziwym, Istotnym złączeniu z Bogiem. Na 
tle rzeczywistej Bożej obecności w nas, snuje autor myśli i omawia pro­
blemy poszukiwania przez człowieka Prawdy, lepszej formy życia i nstr* 
ju, znaczenie modlitwy, sens cierpienia. Refleksje głębokie, ujęte w pię­
kną formę literacką, pisane z myślą niesienia pomocy i otuchy ludziom 
szukającym zespolenia z Bogiem. Poziom wysoki nieprzeciętni* piękna 
i staranne wydanie. Lektura nie nadaje się do jednorazowego przeczyta­
nia. „Owoc czasu swego" powino się mieć na własność, zaglądać do nie­
go często i snuć dalej myśli, poruszone przez autora. Lektura dla czy­
telników przygotowanych duchowo i intelektualnie.

KS. JAN BOCHENEK: „NA OŁTARZU". Rozważania Eucharystycz­
ne. Tarnów 1948. Str. 128. Zł. 170.

•Rozważania Eucharystyczne powstały z przemówień, wygłaszanych 
podczas wotyw do Serca P Jezusa w pierwsze piątki miesiąca. Pierwsza 
ich część pt. „U stóp Tabemaculum" została już omówiona w dział* 
książek dla bibliotek parafialnych. W drugiej części: „Na ołtarzu" oma 
wia autor Mszę Sw. jako najdoskonalsze nabożeństwo, naszą ofiarę i po 
karm. Praca — jak i poprzednia — zawiera bardzo dobry, jasny wykład 
Mszy św., uczy umiejętnego w niej uczestnictwa i wykazuje łaski prze* 
nią płynące. Omawia sakrament Komunii Sw. i daje praktyczne rady 
i wskazówki do godnego jej przyjmowania, zwłaszcza, dla przystępują­
cych częściej do Komunii Sw. Praca napisana na podstawie doskonalej 
znajomości potrzeb i braków życia religijnego. Odpowiednia dla wszyst* 
kich.

KSIĄŻKI POPULARNO - NAUKOWE:

EGON LARSEN: „WŁADCA MORZA". Bibl. Popularno . Naukowa 
Nr 17. Warszawa 1948. (Spóldz. Wyd „Książka'1) Str. 40. Zł. 150,

Ciekawa i żywo opowiedziana historia kolejnego udoskonalania żeglu 
gi morskiej. Począwszy od statku poruszanego śrubą, poprzez zmierzch 
żaglowca poznaje czytelnik dzieje zjawienia się pierwszych parowców 
transoceanicznej żeglugi, potem dzieje pierwszych łodzi podwodnych 
i ich rolę haniebną w wojnie światowej.

.J. S. STIEKOLNIKOW: „PIORUN, BŁYSKAWICA I GRZMOT". 
Bibl. Popularno - Naukowa Nr 23. Warszawa 1949. (Spóldz. Wyd. „Ksiąi 
ka“. Str. 66. ZŁ 80).

' Łatwo opowiedziane zjawisko piorunów, szkód, jakie one wyrządzają 
l jak należy chronić się przed ich niszczycielskim działaniem. Wprowadza 
czytelnika w te zagadnienia krótka, zasadnicza informacja o elektrycz­
ności i |ej zjawiskach. Treść podana łatwo i jasno, uczy jaką niszctząoą 
potęgą jest elektryczność i jak jej użyć na usługi ludzkości

JANUSZ DOMANIEWSKI: „POCHODZENIE ZWIERZĄT DOMO­
WYCH". Warszawa 1947. (Państw, Zakłady Wyd. Szkolnych). S. 35 ZŁ 45

Kiedy człowiek oswoi] zwierzęta? W Jaki sposób je oswajał? W któ­
rych okolicach ziemi zostały one oswojone? Dlaczego niektóre gatunki 
zostały oswojone a inne nie? To są zagadnienia, które omawia broszur­
ka. Zaznajamia z pochodzeniem i historią przyswojenia wszystkich zwla 
rząt domowych. Korzystając ze zwierząt domowych, powinien człowiek 
znać dzieje ich pochodzenia. Towarzysze naszego życia: koń, pies, kot, 
kura, krowa i wszelkie inne zwierzęta, które pomagają nam w gospodar­
czym życiu, zasługują na to, abyśmy je znali bliżej,

Z  BOHUSZEWICZOWNA: „SŁUŻBA ZDROWIA W SWIECIE OWA 
DÓW*. Według J. H. Fabre‘a, z 32 ryc. w tekście i 2 tabL barwnymi 
Wyd. 5. Warszawa 1948 (Spóldz. Wyd. „Wiedza"). Str. 120. ZŁ 240.

Ciekawie i przystępnie omówione zagadnienie, Jak powstaje, jak »ł< 
skupia materia, żeby zrodzić nowe życe, oraz jak się ta materia roz­
kłada, jak się rozpadają wchodzące w jej skład pierwiastki, które potem 
mają nowe życie wydać. Autorka omawia te zagadnienia na przykładzł* 
życia i pracy tych owadów, które uprzątają wszelką padlinę zwierzęcy 
oraz tych, które żerując na nawozie, niszczą zarazki chorobotwórcze. Je­
dne i drugie spełniają w przyrodzie „służbę zdrowia". Zbadał Ich spo­
łeczną misję w przyrodzie sławny francuski przyrodnik Fabre. Jego ży­
ciorys i historia pracy poprzedza tę interesującą i dla wszystkich poży­
teczną książkę. Uzupełnia ją tablica przedstawiająca oba rodzaje owa­
dów „higienistów" należących do „służby zdrowia" oraz spis doświad­
czeń i obserwacji, przy pomocy których można sprawdzić ich znaczeni* 
w przyrodzie. Książka ciekawa i pouczająca, bardzo pożądana i odpo­
wiednia dla młodzieży Interesującej się poważnie przyrodą.

KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY

MIECZYSŁAW SMOLARSKI: „POSZUKIWACZ ZŁOTA“. Towieśł 
z dziejów polskiej alchemii. Wyd. 3-cie. Warszawa — Kraków 194». 
(Wyd. E. Kuthana),

Powieść historyczna z początków 17 w. Bohaterem sprytny chłopioe, 
będący na służbie u sławnego polskiego alchemika Sędziwoja* który ca­
łe życie poświęcił dla wyprodukowania sztucznie złote. W toczącym sią 
opowiadaniu przedstawia książka dzieje doświadczeń alchemicznych 
i ówczesnych zainteresowań astrologią, magią 1 usiłowaniami wynalezie­
nia „eliksiru życia“. Tezą powieści jest, że ani eliksir życia ani znalezia 
nie tajemnicy wyrobu złota nie uszczęśliwią ludzkości, bo szczęście nia 
zdobywa się złotem.

WALERY PRZYBOROWSKI: „SZWEDZI W WARSZAWIE". War­
szawa 1948 (Gebethner i Wolff). Str. 216.

Powieść historyczna z czasów panowania Jana Kazimierza 1 najasd* 
Szwedów na Polskę. Dzieje i przygody trzech chłopców Starego Miasta 
w okupowanej przez najeźdźców Warszawie. Tłem opowiadania stara 
Warszawa, jej lochy podziemne i tajemnicze przejścia, które odkrywają 
chłopcy i przyczyniają się do uwolnienia miasta. Powieść — Jak wszyst­
kie Przyborowskiego napisana dobrym językiem i stylem, akcja żywa. 
okraszona humorem, zaciekawiająca fabuła. Odpowiednia dla dzieci od 
lat 12

WZROSŁA Z 1358*W R. 1939 DO 3200 W R 1948 A LICZ- f aniże1' do okresu New T>eal,|lace, iż rząd USA i naród ame~|*szoną przez* partię postępową, f zumienie z Poria. nieodzowne 
ba UCZNIÓW Z 211 mn w R i non nn PAf mtt Trwa zainicjowanego przez prezyden- rykański winny odrzucić pakt którą Wallace określił jako,1 dla zapewnieni pofccja. Będzie

... ”, °  1UŁ MILIONA ta Rooseveltla. północno - atlantycki. | „walkę przeciwko faszyzmowi | my walczyć o ta, n.i nic nie
w K. 1948. | Wierzymy jednak — powie-( Komunikując, że w ezasie|u siebie w kraju i za granicą, bacząc.

ścl, by dojść do następującej konklul 
zji:

Nie ma szczytów niedostępnych I 
świętości, nie ma uprzywilejowa­
nych wybrańców losu — a komu 
więcej dano, więcej też odeń wy­
maganym będzie.

Jedna jest tylko świętość — pro­
mienna Boża radość życia.
Poza tym „Niedziela" zamieszcza 

dalszy ciąg artykułu dr. Jakóbkiewi- 
cza o chorobach wenerycznych, dział 
techniczny o plastiku oraz stała dzla 
ły informacyjne.
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SKARBY WAWELSKIE

POWINNY SPOCZĄĆ NA WAWELO
Było kilka projektów co do wybo­

ru najbezpieczniejszego miejsca dla 
umieszczenia ocalonego skarbu. A 
więc zamek króla Karola rumuńskla- 
go, Rappersville i Watykan. Pierw­
sza dwa nie wytrzymały krytyki, 
trzeci upadł na skutek odmowy Waty 
kanu, który nie zechciał przyjąć pod 
swą opiekę przedmiotów, nie będą­
cych własnością Kościoła i nie będą­
cych przedmiotami kultu.

Wobec tego zapadła decyzja prze­
wiezienia skarbu do Francji. Przez 
Kanstancę, na statku rumuńskim „Ar 
dealul" rozpoczął się następny etap 
podróży do Marsylii. Była to droga 
dosyć przykra ze względu na to, że 
statek wiózł kontrabandę zboża dla 
Niemiec. Po zatrzymaniu przez An­
glików statku na Malcia 1 po dłuż­
szym pobycie w Genui, statek dotarł 
w styczniu 1940 r. do Marsylii. Tam, 
przy zachowaniu wszelkich środków 
ostrożności (kapitan statku nie do­
myślał się wartości powierzonych

skrzyń) przewieziono skarb do 
Aubisson i umieszczono w fabryce 
gobelinów. Tu, korzystając ze spokoj 
niejszego okresu przystąpiono do re­
stauracji gobelinów.

W czerwcu 1940 r. trzeba było jed­
nak znowu wszystko spakować, zabsz 
pieczyć i jechać dalej przez Bor- 
deaux, stamtąd na polskim „Robł- 
rze" do Anglii. Z Anglii na „Bato­
rym" do Halifaxu (Kanada) 1 Otta­
wy, gdzie dobito w lipcu 1940 r.

Początkowo całość umieszczono w 
.Ottawie w gmachu Archiwów Admi­
nistracyjnych, potem rozmieszczono 
po szeregu punktach, a więc część 
umieszczono w klasztorze St. Anne 
de Beaupre, część w Hotel de Dieu 
w Quebec, część w depozytach ban­
ku Montrealskiego w Ottawie.

Prócz skarbu wawelskiego w Ka­
nadzie znajdują się również i inne 
skarby kultury polskie], jak rękopi­
sy z Biblioteki Narodowej, pochodzą 
ce z 13 w., Kazania Świętokrzyskie 
oraz wiele pamiątek z Zamku War­
szawskiego.

Sprawa rewindykowania tych skar 
bów naszej kultury narodowej toczy 
się już od 1945 r. Rząd polski wy­
stosował już kilka not w tej spra­
wie (ostatnia z 20.4 rb.). Nikłą część 
udało się odzyskać w r. 1946, reszta, 
najcenniejsza, pozostaje nadal w po­
siadaniu Kanady, której rząd twier­
dzi, że w zasadzie nic nie ma prze­
ciwko zwrotowi Ich Polsce, ale rząd 
prowincji, w której one się znajdują, 
nie zgadza się na to.

Nie zwracanie tych rzeczy przynosi 
niezmierną szkodę naszej kulturze, 
szczególnie, że pozbawione stałej t 
odpowiedniej konserwacji, ulegają o- 
ne zniszczeniu.

Czas najwyższy, by sojuszniczy z 
czasów wojny — rząd kanadyjski 
zwrócił własność, która należy do 
Polski, a nie do Kanady.

Dziwne koleje losu przeszedł i prze 
chodzi Skarbiec Wawelski (niesłusz­
nie zresztą utożsamiany ze skarb­
cem Katedęr wawelskiej, znajdują­
cym się już w Polsce).

Na Skarbiec ten składają się za­
bytki muzeualne nabyte lub odzyska 
ne w okresie niepodległości. Są to 
wspaniałe arrasy z 16 w. (132 szt.), 
Szczerbiec Chrobrego, który sprzeda­
ny Jaka rzecz bezwartościowa do ko­
lekcji Bazylewskiego w r. 1867 prze­
szedł w posiadanie Ermitage’u, a na­
stępnie przed 1939 r. został zwrócony 
przez Rząd Radziecki Polsce.

Są tam równjeż koncerze, buławy, 
łańcuch Zygmuńta III, miecz papies­
ki, podarowany Janowi III przez Lud 
wlka XIV, płaszcz koronacyjny kró­
lów polskich, sztandary zdobyte 
przez Jana III na Turkach, chorągwie 
hetmana Rzewuskiego, wspaniałe rzę 
dy, zdobyte pod Wiedniem, przeróżna 
zbroje, między nimi unikat — zbroi a 
tzw. characena, hełmy pozłacane, po­
chodzące z kolekcji Benedykta Tysz­
kiewicza z 16 w., karkany - tarcze.

Są to egzemplarze wytypowane z 
Muzeum wawelskiego w r. 1939 przed 
samym wybuchem wojny, gdy pow­
stała myśl zabezpieczenia najcenniej 
szych okazów przed zniszczeniem wo 
jennym. Do zabezpieczenia tych skar 
bów użyto 20 metalowych skrzyń 1 
7 rulonów i na tydzień przed wybu­
chem wojny umieszczono je w schro 
nie. Po wybuchu wojny powstał Jed­
nak problem wywiezienia 1 ukrycr.a 
ich. Wobec braku innych środków 
transportowych użyto do tego celu 
galar i udano się drogą wodną w kie 
runku na Kazimierz Dolny.

Pomimo niezwykłego wysiłku obu 
flisaków, kierujących galarami, posu­
wały się one bardzo powoli. Dopiero 
od Nowego Korczyna, gdzie udało 
się doczepić galary do statku, który 
przeholował je do Kazimierza.

W Kazimierzu powstał problem, 
gdzie lię dalej udać. Był projekt u- 
mieszczenia skarbu w katedrze San­
domierskiej, gdzie już znajdował się 
ukryty w podziemiach ołtarz Wita 
Stwosza, jednak projekt ten upadł. 
Udano się dalej, korzystając z bezin­
teresownej pomocy miejscowej lud­
ności — chłopskimi furmankami do 
Tomaszowic k. Lublina .Stamtąd dzię 
ki pomocy DOK Lublin, samochoda­
mi przez Piaski, Zamość, Hrubieszów, 
Łuck, Wiśniowiec, Tarnopol i Kuty 
— 18 września transport przekroczył 
granicę rumuńską.

W Rumunii kłopoty się Jednak nie 
skończyły. Panujący tam chaos, wzra 
stające z dnia na dzień wjpływy nie­
mieckie, wcale nie ułatwiały sprawy 
zabezpieczania skarbu.

W Ubezpieczalni Społecznej w Poz 
naniu odbyła się konferencja przed­
stawicieli Ubezpieczalni Społecznej, 
Rad Zakładowych i OKZZ. W czasie 
obrad zaznajomiono zebranych z pra 
cami Ubezpieczalni, zmierzającymi 
do usprawnienia opieki lekarskie].

W najbliższym czasie uruchomiony 
będzie w Poznaniu szpital Ubezpte- 
czalni Społecznej, rozporządzający 
150 łóżkami. Ponadto przystąpiono 
do budowy ambulatoriów, w których 
ordynować będą lekarze różnych spe 
cjalnoścl. Pierwsze takie ambulato­
rium powstanie na Jerzycach. Następ 
ne uruchomione będą na Wildzie 1 
Łazarzu.

W Krakowie odbyło się walne ze­
branie oddziału Związku Zawodowe­
go Dziennikrazy, z udziałem delega­
ta Zarządu Głównego red. Rafała 
Pragi.

Po złożeniu sprawozdań, po dysku 
sH i udzieleniu absolutorium ustę­
pującemu Zarządowi, wybrano no­
we władze w następującym skła­
dzie: przewodniczący red. Minkow- 
ski Maksymilian, 'zastępcy — red. 
red. Statter Maksymilian, Machejek 
Władysław, sekretarz — red. dr. Cu- 
kierberg Leon, zastępca sekretarza — 
red. dr. Peters Stanisław, s&arbnik — 
red. dr. Schlang Fabian, członkowie

— red. red. Balicki Stanisław, Babi* 
skl Mieczysław, Waśniewski j eriv 
Wojna Ryszard, Kieta Mieczysław 
zastępcy — red. red. Preussner J6. 
zef i Szadkowska Stefania.

Komisja Rewizyjna red. red.: Sty. 
dłowskl Władysław, Schafer Jakub 
Targosz Tadeusz.

Sąd Honorowy red. red.: dr. 
towski Henryk, Bukowski Tadeuj. 
Goldblatt Karol, Kwaśniewski Ma. 
rian, dr. Lankau Jan, Mostowicz Ar­
nold, dr. Sieradzki Józef, Szyszylj. 
wicz Mieczysław, mgr. Weryfaii 
Henryk.

W Muzeum Okręgowym w Szcze­
cinie odbyło się pierwsze zebranie na 
ukowe szczecińskiego oddziału Pol­
skiego Towarzystwa Prehistoryczne­
go, poświęcone omówieniu wyników 
dwuletnich prac wykopaliskowych na 
Zamku Piastowskim w Szczecinie. 
Mgr. Tadeusz Wieczorowski, prezes 
oddziału, szczegółowo zreferował o- 
siągnięcia z zakresu prehistorii, stwier 
dzając, że wzgórze zamku było w 
swych zaczątkach grodem, który 
stopniowo przekształcił się w miasto. 
Przeprowadzone wykopy potwierdzi­
ły hipotezę założenia miasta na dłu­
go przed nadaniem mu praw magde­
burskich. Odkryta dotychczas jedna 
czwarta część dziedzińca basztowego 
wykazała na wielu odcinkach śred­
niowieczne mury. W wykopie proo- 
nym odkryto trzy, położone nad so­
bą chaty, budowane na zrąb oraz u- 
lice z drewnianymi podkładami. Cha 
ty noszą wyraźnie ślady pożaru.

W dyskusji, która się wywiązała, 
mgr. Zofia Krzymuska podkreśliła, że 
dzięki wykopaliskom stwierdzono, że 
krypta grzebalna na zamku w obrę­
bie kaplicy, powstała krótko przed 
jej budową, tj. przed 1575 rokiem. 
Zarysowujące się na dziedzińcu frag­
menty muru kamiennego odnoszą 
się do szczątków prezbiterium koś­
cioła św. Ottona, wybudowanego w 
1346 roku. Kościół ten otoczony t5ył 
murem cmentarnym. Znaleziono tam 

i fundamenty wartowni oraz mur ota-1

czający średniowieczny dziedzinie 
zamkowy i fragment bruku ówcm- 
nego dziedzińca. Mgr. Krzymutki 
zwróciła uwagę na formy budowy 
świątyni, która wskazuje, że fundą, 
torem jej był książę szczeciński Bar 
nim III.

Z kolei mgr. Wieczorowski stwier­
dził, że przeprowadzone fragmenu- 
ryczne wykopy dotarły już do zieal 
nieruszanej, przy czym w przekroją 
pionowym 6-ta warstwa od góry pi. 
chodzi z okresu Barnima I (13 wiek), 
a głębsze do 13 warstwy włącznie i 
okresu wczesno - historycznego (10

Ukonstytuowały cię
władze TPD

Dnia 13 bm. w godzinach wieczor­
nych na posiedzeniu członków Za­
rządu Głównego Towarzystwa Przy­
jaciół Dzieci ukonstytuowały się wli 
dze naczelne Towarzystwa w nastę­
pującym składzie:

Dorota Kłuszyńska __ prezes, An­
toni Mitura — wiceprezes, Eustachy 
Kuroczko — wiceprezes, Teodor Ra- 
czyński — wiceprezes, Stanisław 
Tułodzieckl — sekretarz generalny, 
Jan Kisiel — sekretarz, Wladysla# 
Ozga — skarbnikj członkowie Prezy­
dium: Franciszek Pawuła, Bolesław 
Milewicz, Aleksander Lewin, Stani­
sław Laskowski.

Cenny surowiec drzewny
na dnie jeiior

Nad brzegami jezior Białego i Kre 
chowieckiego w pow. augustowskim 
prowadzone są końcowe przygotowa 
nia do wydobycia znajdującej się na 
dnie tych jezior dużej ilości drzewa 
sklejkowego. Drzewo to ścięte jesz­
cze w r. 1939 1 nlezużytkowane ns 
skutek działań wojennych i okupa­
cji, z biegiem czasu nasiąkło wodą 
i zatonęło, Specjalna komisja, złożo 
na z fachowców Ministerstwa Leś­
nictwa 1 Białostockiej Dyrekcji La­
sów Państwowych, stwierdziła, że 
na dnie obu jezior leży co najmniej 
10 tys. m. sześć, doskonałego surow

ca, o ogólnej wartości 60 mil. zł. W 
r. ub. wydobyto około 600 m. sześć. 
Obecnie praca będzie prowadzona aż 
do całkowitego oczyszczenia dna je 
zior. Budowany jest specjalny żó- 
raw ruchomy do wydobywania drze 
wa. Zatrudniony będzie również nu 
rek. gdyż głębokość obu jezior sięga 
w wielu miejscach do ponad 15 m.

o d n o  w i ć  | 
U&SBw prenumeratę ■

W rejonie wsi połem- 
kowskich: Biała Woda,
Czarna Woda, Jaworki i 
Szla-chtowa, Spółdzielnia 
Budownictwa Wiejskiego 
kończy budowę 4-ch wzo­
rowych gospodarstw pas ter 
słuch, tzw. bacówek.

Wprowadzenie owiec do 
bacówek nastąpi 15 maja. 
Bacówki znajdują się na 
wysokości 800 metrów nad 
poziomem morza i budowa 
ich była połączona z duży­
mi trudnościami w dowo­
zie materiałów.

Każda bacówka składa 
się z budynku długości 48 
m, który jest podzielony 
na trzy części: tzw, strągę 
czyli stajnię, w której mo­
że się pomieścić 400 — 600 
owiec, serowarnię 1 wę­
dzarnię oraz część mieszkał 
ną dla pasterzy.

Produkcja sera w no­
wych bacówkach odbywać 
się będzie w higienicznych

warunkach, pod nadzorem
fachowców.

Równocześnie z bacówka 
mi prowadzi się budowę 
kamiennej zapory na stru­
mieniu jaworczańskim, a- 
by zapewnić dopływ wody 
nowym gospodarstwom.

Koszt budowy bacówek 
i zapory wodnej wynosi o- 
koło 30 milionów zł.

walka ze stonką ziemnia­
czaną.

W toku konferencji, za­
twierdzono plan izwalcza- 
nia stonki ziemniaczanej 
na rok 1949.

Według tego planu w ro 
ku bieżącym prowadzić się] 
będzie z większym niż do­
tychczas nasileniem wyni­
szczania ognisk stonki na 
terenie Polski i Czechosło 
wacji oraz radzieckiej stre 
fy okupacyjnej Niemiec. 
Na terenie ZSRR, gdzie og 
nisk stonki dotychczas nie 
było, prowadzona jest in­
tensywna akcja profilak-

W celu naukowego bada 
nia rozwoju stonki ziem­
niaczanej 1 ustalenia naj­
bardziej skutecznych me­
tod zwalczania szkodnika 
przewidziano zorganizowa­
nie w Polsce ośrodka na­
ukowo - badawczego oraz 
zapoznanie się z wynikami 
prac badawczych, prowa-j 
dzonych przez uczonych 
radzieckich w radzieckiej 
strefie okupacyjnej Nie-1

Na konferencji podkre­
ślano ze szczególnym naci

skiem konieczność podję­
cia systematycznej walki 
ze stonką ziemniaczaną na 
terenie zachodnich stret 
Niemiec, z których co ro­
ku przylatują na tereny ra 
dzieckaej strefy okupacyj­
nej Niemiec 1 Czechoslawa 
cji ogromne ilości tych 
szkodników, co uniemożli­
wia systematyczną walkę 
ze stonką. Dlatego delegad 
trzech państw uważają ■ 
konieczne, aby również tu 
terenach Niemiec, okupo­
wanych przez USA, Anglię 
i Francję rozpoczęto rady­
kalną walkę a tym szko­
dnikiem.

Polska dołoży wszystkich 
sił, aby wykonać te zada­
nia, które przyjęła na kon 
ferencji. Jesteśmy w tym 
mocno zainteresowani, 
gdyż ziemniaki odgrywają 
w naszej gospodarce nie­
zwykle ważną rolę, Jako 
artykuł żywnościowy pierw 
szej potrzeby, jako podsta 
wowa pasza treściwa dla 
trzody chlewnej oraz jako 
surowiec dla przemysłu. 
Zwalczanie stonki uchroni 
nas od strat, Jakie nam o 
grażały.

Z TEKI RECENZENTA 

ZOFIA KLARNER:

E L I Z A  O R Z E S Z K O W A "••
Zofia Klamer: „Eliza Orzeszkowa"

(Wiedza Powszechna. Wydawnic­
two popularno - naukowe. Z cy­
klu Portrety Literackie. Zeszyt 
XV- Spółdzielnia Wydawnicza 
„Czytelnik").

Cykl: „Portrety literackie", zapro­
jektowany jest na dwadzieścia pięć 
sylwetek literackich najwybltniej 
szych Disarzy polskich, począwszy od 
Jana Kochanowskiego, a na Włady­
sławie Orkanie skończywszy. Jed­
nym z ogniw tego cyklu jest praca 
Zofii Klarnerówny o Orzeszkowej.

Zgodnie z założeniami redakcyjny­
mi, musiała to być bardzo zwięzła 
synteza życia i twórczości powie­
ściopisarki. Dość trudną sztuką Jest 
zmieścić na dwu arkuszach druKu 
wszystkie potrzebne wiadomości o ca

łokształcie tak przecież obfitego i bo 
gatego pod względem problematyki 
dorobku pisarskiego czołowej przed­
stawicielki naszego pozytywizmu.

Autorka wybrała jedynie właściwą 
drogę ukazania obrazu twórczości O- 
rzeszkowej — w aspekcie ewolucyj­
nym, tym bardziej, że sama proble­
matyka powieści Orzeszkowej rozwi­
ja się w trzech kolejnych fazach: 
kwestia kobieca („Marta"), żydow­
ska („Meir Ezofowicz"), chłopska 
(„Cham"), kulminujących w syntezie 
ideologicznej Orzeszkowej, w „Nad 
Niemnem", jej szczytowym osiągnię­
ciu literackim również i pod wzglę­
dem artystycznym. Przebieg twórczjS 
ci Orzeszkowej, skomentowany za po 
mocą jej publicystyki (sprawa kobie­
ca i żydowska), a wyprowadzony ge 
netycznie z atmosfery „pracy organi­

cznej" i „pracy u podstaw", pozwala 
Z. Klarnerównie na uwypuklenie za­
sadniczego rysu „portretu literackie­
go" Orzeszkowej, którym Jest jej nu 
manitaryzm. Do tego ostatecznego ce 
lu pracy dąży całość pracowicie pro­
wadzonego wykładu autorki.

Wydaje mi się, że praca p. Zofii 
Klarnerówny zyskałaby na przejrzy­
stości, gdyby autorka ograniczyła i- 
lość wciągniętych do komentarza u- 
tworów Orzeszkowej.. Wie'-e przecież 
jej utworów posiada prWematykę, 
już gdzie indziej rozwiniętą, nie 
wDrowadzając również pod względem 
artystycznym nic nowego di twór-i 
czości Orzeszkowej. Wskutek tego, 
doskonała zresztą, praca zyskuje tyl-l

ka na erudycji, która nie jest potrzeb 
na w tego rodzaju syntezie, jaką re­
prezentuje „portret literack;'.

Prwy>isy zawierają — pozi pize- 
glądrm treści 1 literaturą przedmiot',1 
— objaśnienie trudniejszych w,-ra­
zów, użytych w trakcie wykładu ; 
wskazówki dla zespołów czytelni­
ków! ostatnie dwa momenty dosto­
sowane są do wymagań re lakcyjnyca' 
i celów wydawnictwa, które jest 
przeznaczone do użytku masowego. [ 
Z tego nie wynika, by nawit zsnwan 
sowany w wiedzy o polski n pożyty-i 
wizmie czytelnik nie mógł wynieść 
korzyści, czytając uważnie to studium 
o Orzeszkowej.

J. d. n.

IRENA ROSZKOWSKA:

I czek, popularyzujących wiedzę przy­
rodniczo - techniczną, przeznaczo­
nych dla młodego pokolenia. Publik* 
cja niniejsza unaocznia wiosenno-let 
nią plagę chrabąszczy i daje prrepi- 

| sy skutecznego jej zwalczania.
[ Ponieważ żyjemy w epoce „współ­
zawodnictwa społecznego" w pract, 
więc i w omawianej bruszurze, w fot 
mie nowelistycznej, autorka zachęci 
do tej akcji, ukazując pTacę zespo­
łów i drużyn, jako najbardziej sRute- 
czną, a ich współzawodnictwo jako je 
dyny środek dla podniesieni wy­
dajności w podjętym działaniu. Ta­
kie „wakacje chrabąszczowe" mło­
dzieży szkolnej mają wciągać ją w 
krąg konkretnych zadań społecznym, 
jakie stoją przed dorosłymi.

Autorka Jest sul generts entuzjałl-
ką i dlatego ułożyła „Chraboszczową
piosenkę", pragnąc zastąpić dawne, 
związane z majem pieśni tradycyjne: 
„Chwalcie łąki umajone!" t „Wltij 
majowa jutrzenko!"

Autorka za jedynego szatana, gr°- 
żącego ludzkości, uważa... wąsatego 
(fcrah?  S. i-
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WZOROWE GOSPODAR 
STWA PASTERSKIE

Le p szą opiekę lekarską 
otrzym a Poznań

1000 lat ma szczeciński zamek
stw ie rdza zebranie Tow. Prehistorycznego

„PGiac Dziecka”  powstaje w Katowicach
W Katowicach trwają prace przy 

budowie największego w Polsce „Pa 
łacu Dziecka". Ten największy dom 
kultury 1 oświaty dla dzieci powsta­
je z, funduszów społecznych, prze­
ważnie zaś z ofiar mas pracujących. 
Koszt budowy gmachu wyniesie po­
nad pół miliarda złotych.

W dotychczasowych pracach, któ­
re trwały nieprzerwanie przez całą 
zimę, ukończono wykopy pod funda­
menty oraz wybudowano dwa bloki 
do wysokości pierwszego piętra. Przy 
budowie „Pałacu Dziecka" przepra­

cowali bezpłatnie kilkanaście tysięcy

Życie gospodarcze

MIĘDZYNARODOWA 
KONFERENCJA W SPRĄ 
WIE OCHRONY ROŚLIN

Zakończona została 6- 
dnśowa, międzynarodowa 
konferencja w sprawie o- 
chrony i zwalczania cho­
rób i szkodników roślin. 
W konferencji brali udzia) 
przedstawiciele nauki pol-j 
skiej, radzieckiej i czecho­
słowackiej.

Na konferencji omawia-1 
ne były zagadnienia walki 
ze szkodnikami drzew o- 
wocowyeh i chorobami zie 
mniaków. Głównym jednaki 
przedmiotem obrad była

godzin członkowie Związków Zawo­
dowych i młodzież szkolna. Ostat­
nio do pracy przystąpili junacy „SP" 

Uroczystość założenia kamienia wą 
gielnego odbyła się dnia 15 bm.

Str. 4 Nr 13t

Nowe władze krakowskiego oddziału
Zw. Zaw. Dziennikarzy

.C H R A B A S Z C Z O W E  W A K A C I E '
Irena Ruszkowska: „Chrabąszczowi

wakacje" (Biblioteczka naukowa 
młodego czytelnika'*! _  3, .—

1948 r. „Czytelnik" Spółdzielnia 
Wydawnicza).

„Czytelnik" wydaja seria księża-
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JAK nazywa się samiec wrony? 
Takie oto pytanie zadał dr Żab­

czyński podczas swej ostatniej po­
gawędki radiowej. Większość osób, 
spytanych przez kierownika 
eo ogrodu zoologicznego odpc 
la „Kruk“, albo „gawron". Okazuje 
aą, że obydwie nazwy są fałszywe, 
, udzielenie właściwej odpowiedzi 
nie jest sprawą łatwą. Trzeba jed­
nak sięgnąć do opowieści Dygasiń­
skiego, aby przekonać się, ie rodzaj 
męski wrony nosi nazwę wroniec.
Ten pfzykład zachęcałby do ogło­

szenia konkursu, celem którego by­
łoby sprawdzenie czy dc, ' J- ’------

isz język ojczysty.

Z 10.000 arkuszy
składać się będzie najdokładniejsza mapa Polski

W obecności wiceministra Budow­
nictwa inż. J. Żakowskiego i pod 
przewodnictwem Prezesa Głównego 
Urzędu Posrarów Kraju rektora E. 
Warchatowskiego, odbyła się w War 
szawie doroczna sesja Państwowej 
Rady Mierniczej. W wyniku dwudnio 
wych obrad, Rada zaopiniowała sze­
reg aktualnych zagadnień, wchodzą­
cych w zakres pomiarów kraju, kar­
tografii i struktury zawodu mierai-

Rada odniosła się pozytywnie do 
przedstawionego przez GUPK projek 
tu opracowania i wydania Mapy U- 
życia Powierzchni Ziemi w skali — 
1:10.000.

Wylazd dzieci
na kolonie letnie
rjZIĘKI subwencji komisji Wcza- 
u  «ów Letnich Wydział Opieki Z. 

M. będzie mógł wysłać na kolon.e 
letnie 2 000 dzićci będących pod o- 
pieką wydziału. ,
Szereg miejsc bezpłatnych na ko­

loniach ofiarowały dla dzieci war­
szawskich: Zarząd Przemysłu Hut-ii- 
czego. Kuratorium Poznańskie i Łódz 
kie.
Dzieci wyjadą nad morze do Lisle- 

,5 Jaru koło Jastrzębiej Góry i w 
góry do Muszyny, Białki Tatrzań­
skiej, Limanowej i Międzylesia.
Wydział Opieki organizuje trans­

port dzieci pod opieką wychowawcY 
oraz w miarę potrzeby dzieci w wy­
jątkowo trudnych warunkach mate­
rialnych zaopatruje w odzież.

Rozdawnictwo
odzieży
dla podopiecznych
IWA ZLECENIE Ośrodka Wspłł- 

działania Społecznego, Opiekł 
Społecznej Zarządu Miejskiego wy 

lano w kwietniu rb. 1.372 sztuki o- 
dzieży dla 266 dzieci, 17 wyprawek 
niemowlęcych oraz 2.470 sztuk odzie 
ży dla dzieci w żłobkach.
Dla młodzieży kształcącej się w szio 

lach zawodowych poza Warszawą 
rozesłano 255 sztuk odzieży.

brych chęci. Pożądane jest stworze­
nie dla nich kursu, na którym otrzy 
maliby naukowe podstawy wiedzy 
o muzyce i twórczości ludowej.

Ponieważ Festival miał powodze­
nie, jakiego Warszawa nie pamięt% 
tego rodzaju imprezy będą organizo 
wane w następnych latach, z uwz­
ględnieniem doświadczeń tegorocz-

Ponadto Rada uchwaliła, na wnio­
sek Min. Rolnictwa i R. R. zasady o- 
raz wytyczne programu szkolenia in 
żynierów i magistrów — urządzeniow 
ców rolnych.

Pozytywnie został także zaopinio­
wany projekt GUPK w sprawie roz­
szerzenia badań magnetyzmu ziem­
skiego oraz projekt powołania pań­
stwowego przedsiębiorstwa produkcii 
i napraw sprzętu mierniczego, by u 
niezależnić się w tej dziedzinie od 
dostaw z zagranicy.

Mapa Użycia Powierzchni Ziemi, 
której wykonanie przewiduje się do 
1955 r. — stanowić będzie pierwszy 
etap niezwykle ważnej pracy nad wy 
konaniem Mapy Gospodarczej Pań­
stwa. Mapa taka, sporządzona w ska­
li 1:10.000 (1 cm. równa się 100 m.) 
da możliwość należytego zobrazowa­
nia terenu, klasyfikacji gleby, zabu­
dowy, bogact* mineralnych, demo­
grafii 1 innych tematów. Mapa będzie 
potrzebna dla planowej przebudowy 
ustroju rolnego, dla rozwoju górnic­
twa, rozmieszczenia ludności sporzą­
dzenia planów zabudowy osiedli i roz 
wiązywania szeregu Innych zagad­
nień gospodarczych i inżynieryjnych.

Cały kraj objęty będzie około 
10.000 arkuszy o rozmiarze 50 x 80 
cm., sporządzonymi na podstawie to 
tograficznych zdjęć lotniczych tere­
nu, przetworzonych metodą aerofo- 
togrametryczną. Poszczególne arku­
sze są już wykonywane stopiowo, sto 
sownie do najpilniejszych potrzeb.

W opracowaniu są m in. zdjęcia 
lotnicze Warszawskiego Zespołu 
Miejskiego (około 4.000 km. kw.) — 
dla celów planowania przestrzenne, 
go, zdjęcia terenu przyszłego kana­
łu Odra — Dunaj oraz terenów pow. 
sycowskiego (woj. dolnośląskie) 
gdzie archiwa akt katastralnych zo­
stały spalone wskutek działań wo­
jennych i brak tych akt uniemożli­
wia dokonywanie regulacji rolnych

Opracowuje Się także całą dolinę 
Wisły (pasem około 8 km.) co bę­
dzie miało szczególne znaczenie dla 
robót nad regulacją tej rzeki. Jedno 
cześnie opracowuje się Zagłębie Wę 
glowe oraz tereny, na których po­
wstawać będą nowe wielkie obiekty 
przemv*tewe, przewidziane w planie 
6-letnWEr)jak również tereny poszu- 
kiwań®ologicznych itd.

PrzecF wojną Polska nie posiadała 
mapy dokładniejszej (na teren całe­
go państwa  ̂ niż w skali 1:100.000 i 
dla części kraju — 1:25.000.

Budowa Jezdni i chodnika
na ul ZKleczewskiej

Bezpłatna
pomoc P. C. K .
W/ RAMACH akcji łączności mla- 
”  sta z wsią obsługi lekarskie i 

pielęgniarskie czterech ambulansów 
sanitarnych okręgu warszawsmego  ̂
PCK udzieliły bezpłatnie pomocy po* 
nad 1.000 mieszkańcom wsi Prze wodo 
wo, Pniewo i Płocochowo w pow. puł 
tuskim.

Prześwietlono promieniami Roent­
gena ponad 300 osób, zbadano ok. 
700, z czego 6 skierowano do szpita­
li, 104 do lekarzy specjalistów. 50 
proc. zbadanych stanowiły dzieci.

Ekipy sanitarne PCK przeprowadzi­
ły także lustracją zagród wiejskicn, 
Izb mieszkalnych, studni itp.

Mieszkańcy Bielan przy ul. Kle- 
czewskiej mają obecnie powód do 
radości.

Ulica ta nie posiadała dotychczas 
ani chodnika ani Jezdni. W czasie 
deszczu tworzyły się na niej olbrzy 
mie kałuże, przez które przechodnie 
musieli „uprawiać skoki". W dni u- 
palne drobny piasek i pył, z które­
go słyną Bielany, wdzierał się do o-

Od paru dni ulica rozbrzmiewa na­
woływaniami robotników, wywożą­
cych piasek i przywożących bloki be 
tonowe, gruz i kamienie. Ulica za­
roiła się od furmanek.

Roboty rozpoczęły się od usuwania 
górnej warstwy żółtego piasku o gri

Praga centralna
otrzyma silniejszy 
dopływ gazu
p  RACOWNICY Gazowni Miejskiej 

wraz z pracownikami firmy „Mo 
6tostal" instalują nowy rurociąg gi- 
zowy, który poprzez most Siąsko-Dą 
browski połączy wytwórnię gazu na 
Woli z Centralną Pragą. Linia nowe-1 
go rurociągu gazowego pokrywać się 
będzie w przybliżeniu z linią trasv, 
W—Z.

W chwili obecnej trwają prace przy 
spawaniu poszczególnych odcinków 
dwóch przewodów, zainstalowanych 
na spęcjainych wieszakach pod jezd­
nią mostu Śląsko - DąbrU/skiego. 
Obydwa przewody mają po 500 mm. 
średnicy. Jeden z nich przewodzić bę 
dzie gaz pod zwiększonym ciśnie­
niem, drugi pod normalnym.

Praga zasilana była dotychczas w 
gaz dwoma rurociągami: południo­
wym, biegnącym wzdłuż mostu Ponia 
towsklego i północnym — wzdłuż 
mostu kolejowego przy Cytadsli. 
Skutkiem tego centralne i najgęściej 
zaludnione dzielnice Pragi pozbawio­
ne były silnego i o równym,natęże­
niu dopływu gazu. Nowa inwesty :ja 
Gazowni Miejskiej zlikwiduje tę Bo­
lączkę, jak również umożliwi rac fi­
nalne oświetlenie gazowe ulic Cen­
tralnej Pragi.

Nowa
hursa akadem icka
w Warszawie
M  ĘDZY budynkiem „Dziekanki” a 

ul. Bednarską przystąpiono do 
odgruzowania terenów po trzech zni­
szczonych kamienicach. Na ich miej 
sce wybudowany zostanie obszerny 
budynak przeznaczony na bursę dla 
młodzieży akademickiej. Wraz'z Dzle 
kanką tworzyć on będzie jeden z o- 
środków mieszkaniowych studiującej 
w stolicy młodzieży.

Pod względem architektonicznym 
nowy budynek stanowić będzie od­
rębną bryłę o elewacji nowoczesnej, 
lecz zharmonizowaną z zabytkową ta 
sadą Dziekanki. Od strony podwórza 
będzie on połączony z Dziekansą 
wspólnym dziedzińcem. Prace budów 
lane rozpoczęte będą w początkach 
czerwca. Ukończenie budynku w Sta 
nie surowym nastąpi jeszcze w rb., 
zaś do czerwca 1950 r. oddany bę­
dzie od do użytku.

Budowa jej finansowana będzie ze 
Społecznego Funduszu Odbudowy 
Stolicy.

bości pół m. Od strony północnej wy 
kopano już wielki rów. Zwozi się 
materiały do budowy chodnika i jezd 
ni. Część gruzu tłucze s'ię. „Tłuczka" 
ceglana posłuży jako pbdkład pod 
chodnik, względnie jezdnię.

Ulica Kleczewska wkrótce zmieni 
swój wygląd. (Ie)

500 przedmiotów
zgubili
warszawiacy
W/ DZIALE Rzeczy Znalezionych 
"  MZK przy Placu Żelaznej Bra­

my (Hale Mirowskie) znajduje się o- 
koło 500 przedmiotów znalezionych 
w tramwajach, autobusach i trolley- 
busach w okresie od 1 marca do 30 
kwietnia rb.

Między innymi jest do odebrania 
20 paczek z bielizną i różną garde­
robą oraz 2 zegarki.

Zainteresowani winni zgłaszać się 
po odbiór własności w godz. od 10 
do 14 w dni powszednie.

TEATR

Wygrane loterii
SFOS
W/YNIKI ciągnienia loterii SFOS 
^  na odbudowę wyższych uczelni 

stołecznych, jakie odbyło się w dn. 
27 — 30 kwietnia rb., są do przej­
rzenia w każdym miejscu sprzedaży 
losów, gdzie wywieszone zostały ta­
bele z numerami losów i padłych na 
nie fantów.

Po odbiór fantów należy się zgła­
szać do Stołecznego Komitetu Od­
budowy Warszawy — Chocimska 31 
I piętro, lub do firmy Bracia Jabł- 
kowscy — Bracka 25.

Przy ul. Chocimskiej nr 31 wyda­
wane są fanty, oznaczone numerami 
3203 do 4462, 4484 do 4523, 4576 di 
4660, 4710 do 4973, 5042, 5096 do
5192.

Pozostałe cyfry znajdują się w fir­
mie Braci Jabłkowskich.

Wydawanie fantów w wymienio­
nych punktach odbywa się od sobo­
ty 14 maja w godzinach od 10 'a- 
no do 2 pp. i trwać będzie do 10 
czerwca rb.

Organy B u d o w a  
R e m o n t  
S t r o j e n i e  

Cr. Kruszewski |
Warszawa ul. Czerniakowska 126a/22

P r a c o w n ia : G ro c h o w s k a  1 4 4

Końcowy etap montażu
konstrukcji wieżowca
ftlinis evslw a KcmsuniJkacfi
p o  OTRZYMANIU kolejnego trans | 

portu stalowych element >w> 
konstrukcyjnych, robotnicy „Most.o- 
•talu' przystąpili do montażu ostit-1 
•ich 7 kondygnacji drapacza chmnr 
Ministerstwa Komunikacji przy ul. 
Chałubińskiego. Do chwili obeciej I 
ustawiono już 400 ton konstrukcji. W 
ostatnim etapie prac, do 20 czerwca 
Jb., zmontowanych zostanie dalszych

W podziemiach montowany Jest po 
tętny transformator, który obsługi­
wać będzie cały kompleks gmachów.

Równolegle z pracami przy monta­
żu trwają przygotowania do robót 
budowlanych, które rozpoczną się 1

Rutynowanych akwizytorów
[na m. sL Warszawę: — Wynagrodzenie miesięczne +  proc. akwizytorskil

| zatrudnimy natychmiast j
Zgłoszenia osobiste lub listowne

Warszawa, ul. Marszałkowska 81, m. 17 j

czerwca rb. Zwieziono już większość 
potrzebnych materiałów. M- in. prze­
widuje się zużycie 1 miliona cegieł. |

Jeszcze w r. bież. rozpoczęte zo­
staną niektóre prace instalacyjne. Bu ; 
dynek ogrzewany będzie aparaturą 
systemu Dunhama, tj. specjalnymi 
grzejnikami przystosowanymi do pa­
ry nisko-prężnej. 3 szybkobieżne w n 
dy będą mogły przewieźć w ciągu 10 
minut 250 interesantów.

W okresie największego nasilen-.a 
robót zatrudnionych będzie 400 lu­
dzi. Do końca tegorocznego sezonu I 
budowlanego cały gmach o kubatu­
rze 27 tys. m. sześć wykonany bę-1 
dzie w stanie surowym.

F IG U RY  Z T R W A Ł EI  MASY
ATMOSFERYCZNIE ODPORNE

O b rizk i -  Książe c zk i -  M s^alikl -  Siv§ece
do Pierwszej Komunii Świętej 

KSIĘGARNIA — DEWOCJONALIA — SPRZĘT
k o ś c ie l n y  Św ie c e  k o ś c ie l n e  i d l a  b r a c t w

PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA NA UBIORY KOŚCIELNE

Sp, z o. o.
^  WARSZAWA UL. W1DO* NR 5 ^

TEATR POLSKI (uL Karasia 2):
godz. 19 „Wrogowie".

TEATR KAMERALNY (Foksal 16): 
godz. 19 „Krzyk Jarzębiny".

TEATR MAŁY (Marszałkowska 
81): godz. 19 „Szczygli zaułek".

TEATR POWSZECHNY (Praga, 
ul. Zamojskiego 20): godz. 19 „W*- 
sele Fonsia“.

TEATR KLASYCZNY (Mokotow­
ska 13): godz 19 „Szklanka wody".

TEATR ROZMAITOŚCI (Marszał­
kowska 8): godz. 19,15 „Lekkomyśl-

PLACOWKA (ul. Królewska 1S):
godz. 19 „Igraszki z diabłem''.

TEATR „SYRENA- (Litewska 3): 
godz. 19.15 „Miecz Demokratesa".

TEATR NOWY (Puławska 81): 
godz. 19 „Zemsta Nietóperza".

TEATR LALEK „NIEBIESKIE 
MIGDAŁY-. W niedziele i święta ' 
godz 12 „Kopciuszek1*.

„NASZ TEATR" (sala Teatru Ma­
łego, ul. Marszałkowska 81): godz. 
11,30 „Romantyczność" A. Mickie­
wicza.

TEATR DZIECI WARSZAWY —
„O Basi Beksie". W niedzielę o g, 
12-ej. W dni pozostałe widowiska 
wyłącznie na zamówienia. W końco 
wych próbach „Opowieść o Chopi­
nie" — Hanny Januszewskiej.

LUDOWY TEATR MUZYCZNY— 
Nieczynny — w próbach Balet Par« 
nella

K I N O
ATLANTIC (ul. Chmielna nr 33): 

„Antoni i Antonina".— g. 15, 17, 81 
Zw. Zaw. 19.

PALLADIUM (ulica Złota nr 7/9): 
„Za wami pójdą inni" g. 14.45, 19.13 
21.30. Zw. Zaw. 17.

POLONIA (ul. Marszałkowska 56): 
„Aliszer Nawój" — g. 15, 19, 21. Zw. 
Zaw. 17

STYLOWY (Marszałkowska 112): 
„Zapomniana wioska" — g. 15,. 17, 
21. Zw. Zaw. 19.

SYRENA (Praga, Inżynierska 2): 
„Krakatitt" — g. 15, 17, 21. Zw. Za 
wodowe 19.

TĘCZA (Żoliborz, ul. Suzina 41: 
„Dzwonnfk z Notre Dame‘‘—g. 14.30 
16.45, 21.15. Zw. Zaw. 19.

„STOLICA** Narbutta „Za Warrri 
pójdą inni" g. 16.45, 19, 21.15, '

„I MAJ" Praga-Podskarbińska ł 
„Skarb" g. 17. 19, 21.

KINO AKTUALNOŚCI NR 1 (w 
Stylowym) Codziennie o g 11-ej w 
niedzielę i święta o 11-ej 1 12-ej — 
zmiana programu w każdy piątek.

KINO AKTUALNOŚCI NR 2 (w 
Syrenie). Codziennie o godz. 13. w 
niedziele i św!ęta o 11. Zmiana pro­
gramu w każdy piątek.

R A D I O
WTOREK, 17 maja 1949 r.

WARSZAWA I
5,20 Koncert dla świata pracy; 

6,15 Muzyka; 6,30 Gimnastyka; 7,15 
Przegląd prasy; 7,20 Muzyka; 12,15 
Muzyka; 12,20 Aud. dla Wsi; 15,30 
Aud. dla dzieci; 15,50 Przegląd wy- 
dawriictw; 16,00 „Archipelag ludzi 
odzyskanych"; 16,20 Kompozytor 
dnia: Liszt; 17,15 Muzyka ludowa 
węgierska; 18,15 „Bułgaria przema­
wia do Polski"; 19,00 SP; 19,15 Fe- 
stival Muzyki Ludowej; 21,40 Mu­
zyka taneczna; 22.25 Muzyka; 23.10 
Koncert symfoniczny.

WARSZAWA II
12,50 „Z naszych pleśni1'; 13,20 

PCK; 13,30 Muzyka obiadowa; 14,00 
Aud. dla chorych; 14,15 Koncert ka 
meralny; 14,55 Informacje; 15,00 Mu 
zyka; 16.50 Muzyka; 17,15 „Nad O- 
ką w 1943 r." montaż; 17,30 Utwwy 

altówkę; 18,00 Mozaika muzycz- 
18,45 „Silniki powietrzne" — 

pogadanka; 19.00 „Gramy w sza­
chy"; 19,15 Festival Muzyki Ludo­
wej; 21‘00 „Pan Chopin opuszcza 
Warszawę" — słuchowisko; 21.40 
Muzyka operetkowa; 22,20 Kompo­
zytor tygodnia: Sibeliu*.
Polskie Radio zastrzega możliwość 

zmian w programie.
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WRONIEC

* CYFRY MÓWIĄ
W Festivalu wzięło udział 30 ze­

społów, w tym 26 amatorskich, chó 
ralnych i ludowych. Odbyło się 9 
koncertów ńa estradzie i kilka w 
świetlicach, parkach, a także w Pru 
szkowie. Wykonawców było do 2.000 
Koncertów słuchało ponad 15.000 o. 
sób.

— Jaki był poziom zespołów?
— Jeśli chodzi o chóry, poziom 

był zadawalający. Wybiły się chó-y 
2 Łazisk Górnych, poznańskiej „Lu 
tnia", krakowskiegó „Echo", poznań 
skiego Tow. Muzycznego, a zwłasz­
cza chór żeński Państw. Szkoły U- 
muzykalniającej w Krakowie. Przy 
klasyfikacji zespołów regionalnych 
chodziło o sprawdzenie, czy ich pro 
gram zawiera dzieła autentyczne lu 
dowe. Pod tym względem nie za wio 
dły zespoły z Wielkopolski, zespół 
kurpiowski i góralski z Korbielowe; 
które wystąpiły z repertuarem nie­
skażonym. Na czele pozostałych ze­
społów stoją ludzie pełni zapału ido

Warsszawa szegna
zespoły festiwalowe

PO TYGODNIU występów warszawskich, Festival Muzyki Ludowej 
w pełni sukcesów artystycznych i szczerego uznania tłumów publicz 

ąości, przeniósł się w teren.
Przed wyjazdem zespołów ludowych na tournee po kraju uzyskaliś­

my wywiad z ob. Lasockim, dyrektorem organizacyjnym Festivalu.

WZROSŁA Z 1353*W R 1939 DO 3 200 W R 194R A r ićz- f aniżeli do okresu New Beal, I lace, iż rząd USA i naród ame I szoną przez* partię postępową. I zumienie r. Por :ą. nieodzowno
* TTr"7MTA«r -y <111 t, I zainicjowanego przez prezyden-| rykański winny odrzucić pakt którą Wallacc określi! jako .'dla zapewni en a poke/i. Rędrio

UCZNIÓW Z 211.100 W R. 1939 DO PÓŁ MILIONA I la R0oseveltla. I północno - atlantycki. I „walkę przeciwko faszyzmowi | my walczyć o ta, na nic n.o
W R. 1948. | Wierzymy jednak — powie-( Komunikując, ża w czasie| u siebie w kraju l za granicą, bacząc.
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Echo artykułów
SZANOWNY PANIE RĘDĄKTORZE

Nawiązując do sprawy wychowa­
nia dzieci, poruszonej w dniu 11 
bm. na łamach poczytnego „Słowa“ , 
ośmielam się i ja dorzucić słów pa­
rę.

Wychowanie młodego pokolenia 
jest rzeczą trudną i nawet zawiłą, 
zwłaszcza po wojnie.

Główną rolę odgrywają bezwzglę 
dnie Rodzice i ich przykład i‘ kieru

aek, jaki nadają dzieciom. Ale poza 
i-odzicami jest jeszcze świat, to zna- 
yiy to, co dziecko wchłania z ze­
wnątrz i to bardzo często ma domi 
nujący wpływ na charakter. Wpływ 
ten bywa niekiedy szkodliwy — zło 
przylega łatwiej niż dobro.

Medycyna dzisiejsza nie tylko le­
czy, ale ma za cel uodpamiać or­
ganizm na chorobę.

To samo z charakterami dzieci —

ŁASKAWA REDAKCJO!
Przeczytałam w waszej gazecie, 

którą prenumeruję, artykuł pod ty 
tułem: „Nie zabijajmy przyjaciół ga 
wronów*'?

Ja też nie cierpię jak bachory z ra 
dośdą wyrzucają gniazda a z niemi 
jaja 1 pisklęta 1 czynią to z wielką 
pasją i radością. To uczy tylko dzie 
ci być złymi.

Matka moja już przed wielką woj 
ną czytała w gazecie, że te ptaki są 
bardzo pożyteczne. No ale co my ma 
my do gadania! Strzelać ślepo i ba-

Pewnie, że śpiew tych ptaków nie 
jest miły, ale można się do tego 
przyzwyczaić. Nasz ogród sobie upo 
dobały i jest. ich pełno.

A jednak się ucieszyłam przeczy, 
tawszy ten artykuł. Bo gawrony i ja 
zwyciężyliśmy.

No, teraz te ptaki co gniazda ma­
ją nietknięte będą mieć spokój. Ale 
gdzież tam. Przyszedł rozkaz ze sta 
rostwa 12 maja, że trzeba zrzucać 
wszelkie gniazda. Ja mam tylko w 
ogrodzie parę grządek to ml tam na 
pędrakach mało zależy, ale cały 
kraj!?

Proszę mi łaskawie napisać co 
mam czynić i jak postępować.

Ja już nawet zauważyłam, że jak 
się te ptaki zostawia w spokoju, to 
wychowują małe a potem odlatują 
i jest spokój, a jak się je wyrzuca, 
to robią nowe gniazda i mają spóź­
nione rodziny i przez to kraczą 
przez całe lato. Bo u nas są wyso­
kie drzewa i chłopaki nie mogą

wszystkich gniazd zrzucić. Z począt 
ku mieliśmy tu same wrony i sroki, 
a od 10 lat tylko gawrony i kawki. 

Z poważaniem
Dwernicka

Kqcik podatkowy
OPODATKOWANIE WY­
NAGRODZEŃ PRACO­

WNICZYCH

600 milionów zł.
wyniosły obroty

na MTP
Wyniki transakcji eksportowych o- 

raz importowych, dokonanych na Mię 
dzynarodowych Targach w Poznania, 
zostaną podsumowane dopiero z po­
czątkiem czerwca.

Można już natomiast ustalić, że 
zwiedzający MTP nabyli w dziale 
kiermaszowym najrozmaitszych towa 
rów konsumcyjnych i przemysłowych 
produkcji polskiej i zagranicznej za 
•urnę przeszło 600 milionów zł.

trzeba je hartować od samego zara-

Żnamy sporty w dzisiejszym wy­
chowaniu — znakomicie ćwiczą cia­
ło: wiosłowanie, pływanie, tenis, pił 
ki przeróżne, narty itp. To dla cia­
ła, Ale duszę dziecka trzeba za mło­
du ćwiczyć, wywołując odruchy do­
brych czynów — trzeba poddawać 
dzieciom myśli, któreby w nich kieł 
kowały i później dawały rezultaty, 
wyrażające się w charakterach doj­
rzałych ludzi. Wówcza społeczeń­
stwo będzie mogło być dumne ze 
swoich obywateli.

z poważaniem 
Aleksandra Wlldenowa

ciągu siedmiu dni) o każ­
dym stosunku prawnym, z 
którego wynagrodzenie P® 
dlega podatkowi od wyna­
grodzeń.

Wynagrodzenia do 13.000 
z ł ' w stosunku miesięcz­
nym wolne są od podatku.

Skala podatku wzrasta 
progresywnie w miarę 
wzrostu wynagrodzenia. 
Np. przy wynagrodzeniu 
ponad 13,300 zł do 14.000 
zł w stosunku miesięcz­
nym podatek wynosi 0,75 
proc.; przy wynagrodzeniu 
ponad 19.000 zł do Ź1.000 
zł w stosunku miesięcznym 
podatek wynosi 4°/«; przy 
wynagrodzeniu ponad 31 
tys. do 34.000 zł w stosun­
ku miesięcznym podatek 
wynosi 9°/e. Przy wynagro 
dzeniach przekraczających 
100 tys. zł miesięcznie, 
33 080 zł tygodniowo lub 4 
tys. zł dziennie podatek wy 
nosi 23°/o od wymienionych 
kwot oraz 30 proc. od re­
szty wynagrodzenia.

Od pracowników sezono 
wych pobiera siĘ podatek 
zmniejszony o jedną trze;- 
cią.

Pracownikom, których 
wynagrodzenie nie przekra 
cza 30,000 zł w stosunku 
miesięcznym i którzy nie 
są podatnikami podatki 
dochodowego, przysługuje 
zniżka podatku o 25”/«, je­
żeli mają na utrzymaniu 
więcej niż dwoje dzieci 
lub o 50 proc, Jeżeli mają1 
na utrzymaniu więcej niż i 
czworo dzieci; całkowite 
zwolnienie przysługuje, gdy 
pracownik ma na utrzyma 
niu więcej niż sześcioro 
dzieci. Jeżeli pracownikiem 
jest kobieta, ulga wynosi 
25 proc., gdy ma na u trzy 
manili więcej niż jedno 
dziecko, a 50 proc., _ gdy 
ma na utrzymaniu więcej 
niż dwoje dzieci. Całkowi | 
te zwolnienie od podatku 
następuje, gdy kobieta ma
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Jeden m/m szerokości 1 szpalty 

ponad 200 m/m ! IM.— r!

Jeden m/m szerokości 1 szpalty ^ ^

ponad 100° m/m™ ! ! loo"— U

poszukiwanie rodzin 1 Pracy 14 zl̂ ta

na utrzymaniu więcej niż 
czworo dzieci.

Podatek podwyższa się o 
20°/« dla osób samotnych 
w wieku ponad 25 lat, za- : 
rabiających więcej niż 20 
tys, zł w stosunku miesięcz 
nym. Osoby żonate lub za­
mężne od lat przeszło 
dwóch, ale bezdzietne, o- 
płacają podatek podwyiszo 
ny o 10»/o, jeżeli zarabiają 
więcej niż 25.TO0 zł w sto­
sunku miesięcznym.

Zniżkę łub zwyżkę ro 
dzinną stosuje pracodaw­
ca na podstawie zło­
żonego przez pracowni­
ka pisemnego oświadcze­
nia o stanie rodzinnym.

Jeżeli wynagrodzenie nie 
przekracza 15.000 w stosun 
ku miesięcznym, pracodaw 
ca obowiązany jest, oprócz 
potrąconego pracownikowi 
podatku od wynagrodzeni, 
uiścić z własnych fundu­
szów podatek uzupełnia­
jący. Jeżeli wynagrodzenie 
przekracza w stosunku mie 
sięcznym kwotę 30.000 ii, 
pracodawca ma obowiązek 
potrącić przy wypłacie wy 
nagrodzenia oprócz podat­
ku od wynagrodzenia tak­
że składkę na społeczny 
fundusz oszczędnościowy, 
od 1 proc. do 3 proc., w za 
leżności od wysokości wy-- 
nagrodzenia.

Potrącone kwoty podat­
ku pracodawca obowiąza­
ny jest wpłacać do kasy 
urzędu skarbowego w ter- 

i minie do 7 dni po dokona­
niu wypłaty, z dołącze­
niem wykazu potrąceń spo 

I rządzonego według przepi­
sanego wzoru, albo z dolą 
czeniem odpisu list płacy, 
zawięrających dane nie­
zbędne do sprawdzenia 
prawidłowości dokonanych 
potrąceń. Od terminu tego 
istnieją pewne odchylenia,

| jeśli chodzi o pracodaw­
ców wypłacających wyna­
grodzenia dziennie, (h. ł.)
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T a j n y  a g e i a l
— Niech mi pan poda jakikolwiek adres.
— Doskonale. Jest pewno hotel, który się nazy wa 

JUtr, prawda?
— Jest, ale na pańskim miejscu wybrałbym tańszy.
— Bristol. W każdym mieście jest Bristol.
— Nie w Anglii.
— Więc gdzie, według pana, mógłby się zatrzymać 

taki człowiek, jak ja?
— W Strand Pałace.
— Doskonale.
Detektyw oddał mu z uśmiechem paszport.
— Bardzo pana przepraszam — powiedział — ale, 

widzi pan, nie można wszystkim okazywać zaufania 
Niech się pan pośpieszy, jeżeli chce pan zdążyć na po­
ciąg.

. Brak zaufania! — pomyślał T. Mieszkańcy wysoy 
to nazywają „brakiem zaufania". 'Jakże im zazdrościł 
tego głębokiego poczucia bezpieczeństwa.

Przez rozmowę z detektywem T. znalazł się przy 
końcu ogonka czekających na kontrolę bagażu. Hałaś­
liwi młodzieńcy z drużyny rugby przeszli już prawdo­
podobnie na peron, z którego odchodził pociąg, a "o 
do swego rodaka T. był pewien, że ten załatwił szybko 
wszelkie formalności.

Stająca przed T. młoda dziewczyna oznajmiła cel­
nikowi; „Mam masę rzeczy do zgłoszenia". Głos miała 
twardy, zmatowiały; słyszał go już w barze, gdy do­
magał się wódki. Popatrzył na nią bez większego za­
interesowania; doszedł do wieku, w którym w stosun-

OD REDAKCJI:
W ubiegłym numerze został mylnie podany odcinek

powyższe] powleicl, za co Szanownych Czytelników prze­
praszamy I zamieszczamy właj.iwy.

ku do kobiet jest się albo nadmiernie pobudliwym, albo 
zobojętniałym, a ta, szczerze mówiąc, mogłaby być»jego 
córką.

Mam tu butelkę kbniaku, ale otwartą — mó­
wiła. Czekającemu na swoją kolej T. przeszło przez 
myśl, że nie powinna tyle pić. Jej głos nie pasował do 
niej, nie wyglądała na taką kobietę. Zastanowił sie, 
czy to ona piła w barze trzeciej klasy. Była ubrara 
bardzo dobrze, jak modelka z magazynu mód. — Mam 
jeszcze butelkę calvadosa, ale też napoczętą — ciąg­
nęła dziewczyna T. poczuł się bardzo zmęczony. Że­
by już wreszcie skończyli z tą panną i pozwolili mu 
przejść. Miała jasne włosy, była bardzo młoda i nie­
potrzebnie arogancka. Robiła wrażenie' dziecka, poz­
bawionego wszystkiego, czego naprawdę pragnęło, któ­
re uparło się jednak, że coś osiągnie, wszystko jed-

— A tak, to też koniak — mówiła dalej. Byłabym 
to sama powiedziała, gdyby pan się tak nie śpieszy-1. 
Zresztą widzi pan, że ta butelka jest też otwarta.

— Przepraszam panią, odezwał się urzędnik, ale za 
część tego alkoholu będziemy musieli pobrać cło.

— Nie macie prawa.
— Może pani przeczytać przepisy.
Dyskusja się przedłużała. Jakiś inny urzędnik 

przejrzał teczkę T. i pozwolił mu wyjść na peron.
— Skąd odchodzi pociąg do Londynu? — zapy­

tał T.
— Już odszedł. Musi pan zaczekać na następny 

o siódmej dziesięć. — Była mniej więcej za kwadrans 
szósta.

— Mój ojciec jest członkiem zarządu Koncernu 
Węglowego — krzyczała rozgniewana dziewczyna .

— Przykro mi — odpowiedział urzędnik — ale dla 
komory celnej to nie ma najmniejszego znaczenia.

— Jestem córką lorda Benditcha!. ,
— Jeżeli chce pani przewieźć te butelki, cło wy­

niesie dwadzieścia szylingów i sześć pensów.

Więc to była córka lorda Benditcha. T. zaczeka! 
przy przejściu, aby się jej przyjrzeć. Ciekaw byl, czy 
będzie miał równie dużo trudności z lordem Bend1- 
tchem, jak urzędnik celny z jego córką. Tyle rzeczy 
zależało od lorda: jeżeli temu potentatowi spodoba się 
sprzedać swój węgiel za cenę, którą mocodawcy T. 
będą w stanie zapłacić, będą się jeszcze mogli parę la: 
trzymać, jeżeli nie, wojna może się skończyć jeszcz? 
przed nadejściem wiosny.

Wyglądało na to, że dziewczyna zwyciężyła. Może 
to omen, pomyślał T. Wychodziła na peron z m!aa 
człowieka, który podbił świat. Pomimo wczesnej go­
dziny na dworze było już ciemno; nad kioskiem z ga­
zetami paliła się mała lampka; opodal oparty o metalową 
reklamę firmy Sorlick, stał żelazny wózek bagażowy. 
Gęsta mgła nie dozwalała dostrzec sąsiednich peronów 
i przez to, myślał T., ten dworzec wielkiego portu m- 
bił wrażenie małej, zagubionej wśród uśpionych pól 
wiejskiej stacyjki, przez którą pociągi pośpieszne prze­
latują bez zatrzymania.

— O do licha! już odszedł — powiedziała dziew­
czyna.

— Za półtorej godziny będzie następny — poin­
formował T. Czuł, jak w miarę mówienia wraca 
znajomość angielskiego. Wraz z wilgocią i zapachc-ni 
dymu przenikał doń język tego kraju; żaden inny fl*e 
pasowałby do tego otoczenia.

— Tak mówią, odpowiedziała. —  Przy -tej mgl® 
napewno spóźni się o parę godzin.

— Muszę być dziś wieczorem w Londynie.
— Nie pan jeden.
— Może w głębi kraju nie ma takiej mgły.
Ale przerwała rozmowę i zaczęła maszerować ner­

kowym krokiem po obmarzniętym peronie. Zniknęła 
za kioskiem z gazetami, po chwili wróciła, jedząc bul­
kę. Podała mu drugą ruchem, jakim się karmi przez 
pręty zamknięte w klatce zwierzę.

C. d. n.
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Idea konia trojańskiego
Starożytna, legendarna idea konia ( 

trojańskiego znalazła zupełnie nieo­
czekiwane zastosowanie w realnym 
życiu ludzi 20 wieku, mianowicie w 
życiu kilku lotników brytyjskich. | 

Lotnicy ci, wśród nich Erie Wil­
liams, który przypomina właśnie hi­
storią tego zastosowania, przebyw \Ii 
w niewoli niemieckiej, w Stalagu 
Luft III. |

Ze starych pudełek od przesyłek 
Czerwonego Krzyża zbudowali oni 
drewnianego konia, podobnego do 
tych, jakie są używane do celów gim 
nastycznych. w gimnazjach. Z jednaj 
strony koń ten służył zapalonym 1 
niezmordowanym gimnastykom do u-1 
prawiania skoków, z drugiej zaS In­
nym ukrytym planom. Koń ten był 
przenoszony codzień przez jeńców w 
odpowiednie miejsce, z koniem zaS

byli również przenoszeni ukryci w ie 
go wnętrzu pomysłowi konstruktorzy 
konia. W wybranym przez siebie miej 
scu, pracując z ukrycia, jakie dawai 
drewniany koń, rozpoczęli oni Wy- 
konanie jamy i tunelu, który sys-e, 
matycznie podłużany i umacniany 
prowadzić mial pod drutami, otacza­
jącymi obóz, na wolność. Realizacja 
planu ucieczki była uciążliwa i trwa 
ta więcej niż cztery miesiące, zan® 
tunel. został ukończony. Ucieczka ju 
ku lotników zza drutów obozu p0. 
wiodła się, lecz ściśle biorąc, byta 
to pierwsza faza ucieczki, bowiem nie 
wiele łatwiejszym problemem byio 
wydostanie się z Niemiec.

Zbiegom jednakże udało się zaopj 
rzyć w różne podrobione' dokumen­
ty-

Podróżując koleją i zatrzymując się 
w niemieckich hotelach próbowali o- 
ni znaleźć sposób ucieczki przez mi- 
rze. W jednym z portów tu wiązai; 
jakiś szczęśliwy kontakt z robotnika! 
mi doków i dzięki temu przedostali 
się do Szwecji.

Do historii tej ucieczki dodać tne 
ba, że tylko jeden zo zbiegów wła­
dał językiem niemieckim, (mw)

Druk. PWZG, Warszawa, Tamka 3. 
Zam. 1819 • B-76861

Wynagrodzenia * trżymy. 
wane przez pracownikom 
zatrudnionych na pods^H 
wie stosunku służbowe® 
lub umowy o pracę podle­
gają podatkowi od wyna­
grodzeń.
Przez wynagrodzenie rozu 

mie się wszelkie wypłaty, 
otrzymywane przez praco­
wników, bez względu na 
nazwę i rodzaj, a więc nie 
tylko wynagrodzenie zasa­
dnicze, lecz także wynagro 
dzenie za godziny nadlicz­
bowe, wszelkiego rodzaju 
dodatki, nagrody, trzyna­
sta pensja, - odszkodowanie 
za niewykorzystany urlop 
itp.

Przychód osób, zatrudnio 
nych w zakładach usługo­
wych (hotele, restauracje, 
cukiernie itp.) w postaci 
procentowego wynagrodzę 
nia od zainkasowanych ra 
chunków, stanowi wyna­
grodzenie, podlegające opo 
datkowaniu; natomiast do 
browolne datki, przekracza 
jące określoną wysokość 
procentowego wynagrodzę 
nia tych osób, nie są wyna 
grodzeniem w rozumieniu 
ustawy.

Przepisy przewidują wie 
le zwolnień od podatku. 
Wolne od podatku są ńp. 
wszystkie świadczenia, wy 
płacane pracownikom przez 
instytucje ubezpieczeń spo 
łecznych, emerytury, do­
datki rodzinne wypłacane 
z budżetu państwa, zwroty 
kosztów podróży, noclegów 
oraz diety wypłacane funli 
cjonariuszom państwowym 
lub samorządowym (kwotj 
wypłacane na koszty po- 

I dróży i diety innym katego- 
I riom pracowników są wo

ne od podatku, jeżeli nie 
przekraczają faktycznie po 
niesionych wydatków, albo 
jeżeli nie są wyższe od

I norm ustalonych przepisa­
li ukiadu zbiorowego pra 
y lub przepisami obowią 
Ującymi dla danego zawo 
u).
Podstawę obliczenia po­

datku stanowią wszystkie 
wynagrodzenia, wypłacone 
w danym okresie wypłaty; 
okresem wypłaty może być 
miesiąc, pół miesiąca, dwa 
tygodnie, dekada, tydzień 
lub dzień.

Jeżeli pracownik otrzy­
muje wynagrodzenia od 
kilku pracodawców, poda­
tek od wynagrodzeń wypła 
canych przez drugiego i 
dalszych pracodawców, o- 
blicza się bez względu na 
wysokość wynagrodzenia z 
50 proc. zwyżką; jeżeli je­
dnak drugie lnb dalsze wy 
nagrodzenie nie przekra­
cza 20.000 zł w stosunku 
miesięcznym, stopa procen 
towa podatku wynosi 5°/». 
W przypadku otrzymywa­
nia wynagrodzeń od kilku 
pracodawców, pracownik 
uprawniony jest do pise­
mnego wskazania wynagro 
dzenia, od którego ma być 
pobierany podatek bez 
zwyżki. Pracodawca obo­
wiązany jest zażądać od 
pracownika pisemnego o- 
świadezenia o pobieraniu 
lub niepobieraniu wynagro 
dzeń od innych pracodaw­
ców ze wskazaniem praco 
dawcy, od którego pobiera 
się podatek bez uwyżki; 
w razie niezłożenia tego o- 
świadczenia, podatek powi 
nie być pobierany ze zwyż 
ką. Pracownik obowiązany 
jest złożyć pracodawcy u- 
prawnionemu do pob?err 
nia podatku bez zwyżki i l  
senme oświadczenie <v.
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